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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po poindaiu 

z wyjątkiem dni poświąteeznych.
Numer pojedynczy kosztuje vr miejscu 10 haL, 

pocztą 16 hal. — Biura Bedakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sekełowsklejje, Pasaż Haus- 
s?.sb«s i. 8. — Listy należy frankować.

Beklamacyc otwarto wolne od op?aty.
Telefon Redakeyi Nr. 88.

?  r i  e » ® i  r  « i a 
z a m i e j s c o w a :  t m i e j s c o w a :

poozbSs . . . 32 K., I ówlflrćrBBZBSs 8 K. ~  fc. f resssls ■ - - 24 K. I ówisrÓPOBZDis . . 3 2 .  
półreezGle . . 16 K. | iaiesięczBis 2 K. 70 h. j pdłrooznle . . !2 K. | EufeslęezssSg . . . 2 I

W Niemczech 3 2 . 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.
„Przewodnik naukowy I lltaraak i", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymują cało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwiercrossu i i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 h., drudzy 80 h. 
„Przewodnik1* prenumerowany osobno kosztuje 8 2 .

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego
miejsce 20 hsL

Tabelaryczne i liczbowe po 30 fcsl., nadesła­
ne po 60 hal.'na  wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych p rz y j­
m u je  wyłącznie: Biuro dzienników Sskełowskiegft 
we Lwcwle Paeaź Kaasm&iras I. 8. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: O. Adam (Y. de Raczkowski) 33 
Riie ds Yaranne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ges. i Król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 30 
listopada b. r. nadać najm iłościwiej: 

Srebrny Krzyż zasługi:
Robotnikowi fabrycznemu w Sanoku, 

Franciszkowi B a r a n o w i ;  budnikowi au- 
stryaekich kolei państwowych w Rudawie, 
Tomaszowi C h o w a ń e o w i ;  konduktorowi 
austryackich kolei państwowych we Lwowie: 
Zygmuntowi D e w d c z o w i ;  budnikowi au­
stryackich kolei państwowych we Lwowie, 
Józefowi F ł o r k o w s k i e m u ;  przesuwaczo- 
wi wagonów austryackich kolei państwowych 
w Jaśle, Janowi J e d z i n i a k o w i ;  starsze­
mu werkmistrzowi austryackich kolei pań­
stwowych w Stanisławowie, Józefowi Ka l i -  
t y ń s k i e m u ;  woźnemu w fabryce tytoniu 
w Monasterzyskach, Wojciechowi K i n d l a r -  
s k i e m u ;  majstrowi kowalskiemu w zarzą­
dzie salin w Wieliczce, Romanowi K o l a s i e ;  
starszemu strażnikowi straży skarbowej w 
Krakowie, Ignacemu K o n i e c z c e ;  właści­
cielowi gruntu w Pniowie, Bonifacemu K o­
n o p c e ;  strażnikowi lasowemu w Grobli, 
Karolowi K o w a n e t z o w i ;  starszemu wa- 
rzelnikowi w zarządzie salin w Kosowie, Jó­
zefowi K r a s o w s k i e m u ;  woźnemu w głó­
wnym urzędzie ełowym w Brodach, Franci* 
szkowi K r t i n n e s o w i ;  woźnemu w M ini­
sterstwie skarbu, Antoniemu L a s k o w s k i e -  
m u ; werkmistrzowi rafineryi nafty w Libu­
szy, Michałowi L i w o s z o w i ;  woźnemu w 
starostwie w Rzeszowie, Jakóbowi L u b a s o ­
wi ;  właścicielowi gruntu w Pniowie, Józe­
fowi M a z u r o w i ;  starszemu werkmistrzowi 
austryackich kolei państwowych we Lwowie, 
Robertowi M e c h o  w i;  dozorcy sygnału blo­
kowego austryackich kolei państwowych w 
Tarnowie, Józefowi N i e c h  aj  o wi ;  woźne­

mu w prokuratoryi skarbu we Lwowie, Leo­
nowi P a l u c h o w s k i e m u ;  woźnemu w kra­
jowej dyrekc-yi skarbu we Lwowie, Józefowi 
R o s s o w s k i e m u ;  dozorcy składu drzewa 
dyrekcyi lasów i dóbr państwowych we Lwo­
wie, Janowi R u d n i c k i e m u ;  woźnemu są­
dowemu w Rzeszowie, Marcinowi S a m o ł y -  
k o w i ; woźnemu w fabryce tytoniu w Za- 
błotowie, Eliaszowi S e m e n i u k o w i ;  pisa­
rzowi gminnemu w Szlachcińcach, Grzego­
rzowi S e r e d i u k o w i ;  dozorcy więzień w 
Suczawue, Stanisławowi S i n c z a k o w i ;  ko­
paczowi w zarządzie salin w Bochni, Janowi 
S l i z o w s k i e m u  starszemu; robotnikowi fa­
brycznemu w Białej, Marcinowi Ś r o d z i e ;  
robotnikowi fabrycznemu w Białej, Janowi 
T h e n o w i ;  kopaczowó w zarządzie salin w 
Wieliczce, Wojciechowi U r b a n o w i ;  woź­
nemu we Lwowie, Józefowi W a c ł a w o -  
w i c z o w i ;  starszemu strażnikowi stra* 
ży skarbowej we Lwowie, Janowi W a n t a -  
ł o w i e ż o w i ;  robotnikowi fabrycznemn w 
Białej, Janowi W i l l m a n n o w i .

Obwieszczenie.
Dnia 31 grudnia 1908 o godzinie 9-tej 

przed południem odbędzie się w lokalnośeiach
c. k. Dyrekcyi gal. funduszu propinacyjnego 
ul. Czarnieckiego 1. 24 — 39-te losowanie 
4*/0 obligacyj gal. funduszu propinacyjnego.

Stosownie do planu losowania, zatwier­
dzonego reskryptem ces. król. Ministerstwa 
skarbu z dnia 3 października 1889 1. 4.558, 
wTylosowane będą następujące obligacye: 

sztuk
Ser. A 24 oblig. z kup. po 20.000 K. 480.000 K. 

„ B 46 „ z „ „ 10.000 „ 460.000 „
„ C827 „ z „ „ 2.000 „ 1,654.000 „
„ D 235 „ z „ „ 1.000 „ 235.000 „
„ E  473 „ z „ „ 200 „ 94.600 „
„ F 94 „ z „ „ 100 „ 9.400 „

Razem . 2,933.000 „ 
Z c. k. Dyrekcyi galicyjskiego funduszu 

propinacyjnego.

CZĘŚĆ NIEURZĘD0WA.
Lwów, 15 grudnia.

Bada państwa.
Z Izby posłów.

Na wczorajszera posiedzeniu Izby po­
słów toczyła się dalej dyskusya o prowizo- 
ryum budżetowem.

P. ks. I v a n i ś e v i ć  (Chorwat) użalał 
się, że Rząd bynajmniej nie bierze w rachubę 
ekonomicznych i kulturalnych potrzeb chor­
wackiego ludu. Wprawdzie zapowiedział Rząd 
przed trzema laty akcyę z pomocą dia Dal- 
macyi, lecz nic dotąd nie uczyniono. Tem 
większe panuje obecnie rozgoryczenie wśród 
ludności chorwackiej, której grozi gospodar­
cza katastrofa. Mówca nalegał na załatwie­
nie sprawy wewnętrznego języka urzędowego 
w Dalmacyi, uskarżając się zarazem, że ludno­
ści, z której 77 prc. używa języka chorwa­
ckiego, narzucono włoski język jako urzędowy. 
Póki więcej uwzględniać się będzie włoskie 
zażalenia z Monte Citorio, aniżeli skargi na­
rodu chorwackiego, póty Chorwaci nie będą 
mieli zaufania do austryackiego Rządu.

W sprawie założenia włoskiego Uniwer­
sytetu w Tryeście oświadczył mówca, że 
kwestya ta bez współudziału Chorwatów i 
Słoweńców bezwarunkowo nie może być roz­
wiązana. Mówca przyłączył się też do oświad­
czenia, złożonego już przez posła Fona przeciw­
ko otwarciu włoskiego Uniwersytetu w Trye­
ście, przyczem dodał, że Tryest należy do 
sfery miast słoweńskich, wobec czego zało­
żenie włoskiego Uniwersytetu w Tryeście 
musi być uważane jako zapora rozwoju chor- 
wacko-słoweńskiego żywiołu. Uniwersytet ten 
wywierałby także wpływ na rozwój Dalma­
cyi w kierunku ujemnym dla ludności sło­
weńskiej i chorwackiej. Sprzeciwiają się więc 
Chorwaci wszelkimi środkami utworzeniu 
tego Uniwersytetu.

Mówca domagał się następnie uznania 
egzaminów, składanych w Uniwersytecie za- 
grzebskim i oświadczył w końcu, że Rząd,

który nie stara się o poważne poparcie na­
rodowych i gospodarczych interesów Chorwa­
tów, nie ma prawa domagać się od nich za­
ufania w formie głosowania. (Oklaski).

P. B u g a t t o  (katol. włoski) wystąpił 
stanowczo przeciwko pomijaniu Włochów przy 
sposobności obsadzania stanowisk Wicepre­
zydentów. Mówca przyjmując z uznaniem 
obietnicę P. Prezydenta Ministrów w spra­
wie Uniwersytetu włoskiego, stwierdził je­
dnakże brak rękojmi, że także konstytucyjny 
następca bar. Bienertha dotrzyma tego przy­
rzeczenia. Włosi zaś nie dadzą się po raz 
wtóry wyprowadzić w pole.

P. Bugatto zajmował się następnie zaj­
ściami w Uniwersytecie wiedeńskim, zażądał 
przedłożenia Izbie posłów aktów tej sprawy 
i wystąpił za utworzeniem włoskiego U ni­
wersytetu w Tryeście. Ostrzegał też mówca 
przed dawaniem wiary wszystkiemu, co sły­
szy się od południowych Słowian. Przeważna 
większość włoskiej ludności w Austryi jest 
patryotyczna i katolicka; zapomoeą manife- 
stacyj przeciw wszystkiemu co włoskie, wy­
rządza się szkodę nie irredentyzmowi, lecz 
wszystkim tym włoskim posłom, którzy mają 
za zadanie zwalczać irredentystów. Włosi 
muszą protestować przeciw wszelkiemu zwię­
kszaniu potęgi południowej Słowiańszczyzny
i przeciw utworzeniu stanowiska Ministra- 
rodaka południowych Słowian. Uznając konie­
czność istnienia parlamentaryzmu i zbadania 
gospodarki państwowej przez parlament, gło­
sować będą Włosi za nagłością prowizoryum 
budżetowego. (Oklaski na ławie włoskich po­
słów).

P. M y ś l i w e c  (czeski kleryk.) zapro­
testował przeciw zawartej w znanym artykule 
T remdenblattu pogróżce rozwiązania parla­
mentu i przypomniał smutne doświadczenia, 
zebrane przez Austryę, a szczególnie przez 
czeski naród w czasie panowania absoluty­
zmu. Mówiąc o zajściach w Pradze, położył 
mowea nacisk na wierność i przychylne Dy- 
nastyi usposobienie czeskiej ludności; zajścia 
zaś, które stały się powodem zaprowadzenia 
sądów doraźuych, były jedynie następstwem 
sporu językowego w niemiecko-czeskich mia­
stach, w których kilku sędziów wbrew usta­
wie i prawu naruszyło równouprawnienie cze­
skiego języka. Do tego przyłączyła się ob-

Malarze krakowscy.
IX.

Tadeusz Popiel.

Jednem z charakterystycznych znamion 
naszego malarstwa jest olbrzymia różno­
rodność typów, spotykanych między ma­
larzami. — Wynika to prawdopodobnie 
z owego wybujałego indywidualizmu, który 
jest naszą wadą i zaletą narodową, a który 
nam zapewnia tak odrębne stanowisko wśród 
społeczeństw kulturnych. Lat już kilkanaście 
piszę o sztuce, a o wiele dłużej stykam się 
osobiście z polskimi malarzami i rzeźbiarza­
mi — dotąd jednak nie spotkałem między 
nimi dwu podobnych do siebie, dwu zdą­
żających temi samemi drogami do wspól­
nego celu. Być też może, iż z tego właśnie 
powodu żaden z wielkich przodowników w 
polskiem malarstwie nie stworzył własnej 
„szkoły", bo nawet mniej utalentowane, mniej 
na cudzy wpływ odporne osobniki artysty­
czne, nie łączyły się za ezyimś przewodem 
w pewne wyodrębnione grupy. Posiadamy 
tedy w rezultacie polskie malarstwo jako ca­
łość, ale całość złożoną z tylu elementów, 
ilu jest polskich malarzy.

Weźmy n. p. takiego Tadeusza Popiela. 
Niema mowy o tem, aby można było przy­
pisać go do jakiejś grupy, jakiegoś odłamu, 
lub choćby jakiejś gromadki. Taki, jakim 
jest, stoi poza wszystkimi, tworząc sam przez

się pewną organiczną całość. W pierwszym 
rzędzie cechuje ją  rzadko dająca się spoty­
kać obszerność skali talentu, która pozwala 
Popielowi z równem powodzeniem obrabiać 
w szeroko pomyślanych freskach tematy re­
ligijne, jak olejno — tematy rodzajowe, ma­
lować doskonałe portrety, tworzyć małe o- 
brazki, jak brać udział w wykonywaniu ol­
brzymich panoram, czuć się zarówno swobo­
dnym pejzażystą pod lazurowem niebem Ita­
lii, jak w Tatrach, albo na pokrytych śnie­
giem równinach podolskich.

Dla dokładności charakterystyki dodać 
muszę, że Popiel posiada jedną wadę i to 
nie do darowania w oczach swych niektó­
rych młodszych kolegów, co wyzwolili się 
z więzów dotychczasowych zapatrywań na 
sztukę, a mianowicie wyznaje zasadę, że chcąc 
być tęgim artystą, trzeba umieć trzy rzeczy: 
r y s o w a ć ,  m a l o w a ć  i k o m p o n o w a ć .

Wstąpiwszy bardzo młodo do krakow­
skiej Szkoły sztuk pięknych, ukończył ją Po­
piel, jako 18-letni młodzieniec i bezpośrednio 
przeszedł do szkoły kompozycyjnej, zostają­
cej pod osobistym kierunkiem Matejki, gdzie 
należał do niewielu przez mistrza wyróżnia­
nych uczniów.

Od tej pory zaczyna się jego działal­
ność artystyczna, poparta zdumiewającą ła ­
twością tworzenia i pracowitością, która zre­
sztą jest przymiotem prawie wszystkich wy­
bitnych polskich malarzy.

Pokutującej tu i owdzie dotąd bajce, 
jakoby mistrz Jan łamał talenty swych 
uczniów, naginając ich do swych zapatrywań, 
czy maniery, zadaje klam najlepiej rzut oka 
na karyerę Popiela. Choć był cenionym przez 
Matejkę uczniem i bezpośrednio pod jego 
okiem pracował, to jednak tworzył w zupeł­

nie innym, niż on kierunku. Jednym np. 
z pierwszych obrazów jego, namalowanych 
w „mąjsterszuli", byli „Żydzi w niewoli ba­
bilońskiej". Jeżeli jednak w ezem odbił się 
wpływ mistrza na Popielu i niektórych współ­
czesnych mu malarzach, to chyba w zamiło­
waniu do monumentalnego traktowania po­
ważnych tematów, co odbija tak jaskra­
wo od rozczochranej niezdarnośel i nieopa­
nowania formy, charakteryzujących prace 
wielu malarzy ostatniej doby.

Po krótkim pobycie w szkole kompozy­
cyjnej Makarta w Wiedniu, gdzie namalował 
„Uriela Akostę", przeniósł się artysta w 1884 
r. na dwuletni pobyt do Monachium. Tam 
powstał w jego pracowni szereg obrazów, a 
między nimi „N ero. patrzący się na Rzym 
w płomieniach" i „Żydzi modlący się do 
księżyca".

Popiel pierwsze lata swego dzieciństwa 
spędził w Brodach, zwanych nie bez racyi 
„Jerozolimą galicyjską" dla mnogości zamie­
szkujących to miasto synów Izraela. Wraże­
nia odniesione wtedy z otoczenia, wryły się 
głęboko w pamięć artysty i dlatego chętnie, 
aż do ostatnich czasów, chwyta za tematy, 
poczerpnięte z życia Żydów.

Powróciwszy do kraju, bawił w nim 
Popiel niewiele więcej nad rok, lecz w tym 
krótkim stosunkowo czasie wyszło z jego 
pracowni dużo wybornych scen rodzajowych, 
jak np. „Po burzy", „Koń" i głęboko odczuty 
cykl „Za Oceanem", ilustrujący dolę naszych 
wychodźców.

W r. 1897 przenosi się Popiel do Czer- 
niowiee, gdzie zakłada szkołę sztuk pięknych 
dla kobiet i zkąd czyni wycieczki artysty­
czne do Rumunii. Oprócz wielu portretów

namalował wtedy duży obraz, a właściwie 
dyoramę pt. „Branki w jasyrze".

Długo na jednem miejscu Popiel usie­
dzieć nie może. Porzuca więc Czerniowce, 
wraca do Lwowa i bierze udział w malowa­
niu panoram: „Racławickiej", „Golgot}" i 
„Bitwy pod Hermansztadem", a także urzą­
dza pawilon sztuki na Wystawie krajowej 
w 1894 r.

Niebawem zostaje artysta wezwany do 
Petersburga. Maluje on tam olbrzymie obrazy 
ścienne i pojedyńeze figury świętych w ko­
ściele katolickim św. Katarzyny, oraz plafony 
treści mitologiczno - alegorycznej do pałacu 
znanego milionera i mecenasa sztuki, Tretja- 
kowa, w Moskwie.

W tych czasach otwarło się przed Po­
pieleni nowe pole działalności, na którem 
wiele dokonał, a mianowicie artystyczna de- 
koracya wnętrza kościołów. Wprawdzie już 
i dawniej pracował w tym kierunku, dopiero 
jednak dokoracya kaplicy św. Stanisława 
przy katedrze w Padwie utrwaliła jego do­
brze zasłużoną renomę, jako znakomitego de­
koratora przybytków Bożych. Zwycięsko wy­
szedłszy z konkursu, rozpisanego di a polskich 
malarzy na malowania ścienne w owej ka­
plicy, cdb\T Popiel obowiązkowe studya ce­
lem przyswojenia sobie techniki dl fresco 
pod niedawno zmarłym prof. Seitzem, który 
naonezas pracował w Loretto. Dalej zaś ba­
dał szczegółowo wczesny gotyk włoski — 
w tym stylu wzuiesiona jest kaplica św. Sta­
nisława — a szczególniej dzieła Giotta w 
Asyżu, we Florencyi i w Padwie.

(Dokończenie nastąpi).
Józef Trepka.
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strukcya Niemców w Sejmie czeskim i zacze­
pne postępowanie niemieckich mniejszości. 
Główną winę zajść praskich ponoszą — we­
dle mówcy— Żydzi, gdyż niemczyzna w śre­
dnich szkołach i we Wszechnicach w Pradze 
identyczną jest — jak twierdzi — z żydo- 
stwem. Mówca wystąpił przeciw podburzaniu 
Niemców w Czechach przez żydowską prasę 
i zauważył, że gdy się tych pasorzytów wy­
eliminuje, rychło zawrą Czesi i Niemcy po­
kój. Stronnictwo czeskie katolicko-ludowe 
zgadza się na aneksyę, domaga się wcielenia 
obu anektowanych krajów do Chorwacyi i 
połączenia ich wraz z Dalmacyą w jedno zje­
dnoczone królestwo. Stronnictwo mówcy dąży 
wogóle do zaprowadzenia federacyi w Au- 
stryi. Mówca oświadczył w końcu, że stron­
nictwo jego nie chce Rządowi robić trudno­
ści ze względu na zagraniczne położenie, do­
maga się jednak, aby czeskiemu narodowi 
dano to, co mu się należy.

Na tem obrady przerwano. Następne 
posiedzenie dzisiaj.

Wśród odczytanych interpelacyj były 
następujące: p. G al 1 a w sprawie pomieszcze­
nia sądu powiatowego w Tarnopolu; p. ks. 
K o p y c i ń s k i e g o  w przedmiocie postępo­
wania inspektora podatkowego w Dąbrowej; 
p. B o j k i  w sprawie odpisania podatków 
gruntowych w powiecie dąbrowskim z po­
wodu klęsk elementarnych; p. Ko l e s s y  do 
P. Prezydenta Ministrów i Kierownika Mini­
sterstwa oświaty w sprawie stosunków na 
Uniwersytecie lwowskim; interpelanci żądają 
bezzwłocznego wdrożenia odpowiednich kro­
ków celem założenia samoistnego ruskiego 
Uniwersytetu we Lwowie.

Na wczorajszem posiedzeniu stronni­
ctwa socyalno-demokratyeznego, jak donoszą 
w komunikacie, postanowiono pomimo po­
ważnych formalnych wątpliwości, głosować 
za nagłością wszystkich trzech czytań pro- 
wizoryum budżetowego, ażeby położyć kres 
niedomaganiom parlamentu, a tem samem 
zapobiedz, aby stworzone przez stronnictwa 
burżuazyjne i Bząd położenie, groźne dla bu­
dżetu, nie zagrażało również przedłożeniom 
społeczno-politycznym, do których stronnictwa 
robotnicze odnoszą się z największem zain­
teresowaniem.

Z Sejmu węgierskiego.

W Izbie posłów Sejmu węgierskiego, w 
dalszym ciągu dyskusyi budżetowej, przedło­
żył poseł B o z o k y (z lewicy) wniosek, w 
którym daje wyraz niezbędnej potrzebie za­
łożenia samoistnego Banku narodowego, i 
wzywa Rząd do natychmiastowego przedłoże­
nia odnośnego projektu.

P. B a t t h y a n y i  wniósł, aby przeka­
zać powyższy wniosek komisyi bankowej.

Prezes gabinetu dr. W e k e r 1 e wygło­
sił długą mowę. Na wstępie zajmował się znaną 
mową p. Polonyiego, a zwłaszcza ustępem jej 
o punktach układu z Koroną. Dr. Wekerle wy­
raził zdziwienie i ubolewanie, iż p. Polonyi pakt 
ów ogłosił, przez co mogą powstać nieporo­
zumienia. Głównym celem mowy Polonyiego, 
wywodził dr. Wekerle, była chęć udowodnie­
nia, że przedłożenie m inistra spraw wewnę­
trznych o reformie wyborczej nie odpowiada 
paktowi i że minister nie dotrzymał danego 
wówczas słowa. Prezydent ministrów na pod­
stawie Najw. Mowy Tronowej i innych da­
nych stwierdził, iż o tajnem i równeiu prawie 
głosowania nigdy nie było mowy.

W sprawie bankowej przypomniał mó­
wca, że przywilej Banku austro-węgierskiego 
trwa do r. 1910, a żądanie przedłużenia przy­
wileju musi nastąpić ze strony Banku do 
końca bieżącego roku. Ze względu na ogólne 
położenie finansowe leży to w interesie obu 
Państw, bo rozpoczęto z Bankiem na podsta­
wie takiej prośby rokowania. Nieodzowną jest 
rzeczą do utworzenia własnego Banku stwo­
rzenie jasnej sytuacyi, bez której nie można 
w czasie przejściowym uniknąć wstrząśnięć. 
Nie oznacza to jednakowoż wcale opóźnienia 
sprawy. •

Dr. Wekerle polemizując następnie z 
wywodami p. Polonyiego w sprawie aneksyi, 
zaprzeczył, jakoby Monarchia była uprawnio­
na do aneksyi tylko na podstawie traktatu 
berlińskiego. Mówca niechce poruszać tytułu 
prawnego Węgier, gdyż jest to wewnętrzna 
sprawa, którą Węgrzy wobec Austryi jeszcze 
podnoszą,! lecz każde państwo ma naturalnie 
prawo bronienia swych interesów według 
najlepszego zrozumienia.

P. P o l o n y i  przerywa: A czy paey- 
fikacya udała się?

P. B o z o k y :  W takim razie musieli­
byśmy i Wiedeń okupować.

Dr. W e k e r 1 e : Zauważam, że okupacya, 
czy aneksya tylko między nami a Portą wy­
wołała trudności. Byłoby pożądane, aby spra­
wy bośniackiej nie poruszano od wypadku do 
wypadku. Co do anektowania rzekomo nie 
w porę, to w swoim czasie wyjaśnię — po­
wiada dr. Wekerle — iż aneksya nastąpiła 
w chwili odpowiedniej, bo w chwili, gdy 
Monarchia znalazła się wobec zagranicy w 
położeniu przymusowem. Mylne jest również 
twierdzenie, że dopiero aneksya' wywołała 
komplikacye. Te już istniały i bez anoksyi, 
a przybrałyby formę o wiele ostrzejszą, może 
nawet kosztowniejszą, gdyby nie aneksya.

W końcu prosił dr. Wekerle o przyję­
cie budżetu i na tem posiedzenie zamknięto.

Na Bałkanach.
Wczoraj omówiliśmy już obszerniej p o- 

ł o ż e n i e  m i ę d z y n a r o d o w e ,  podkreśla­
jąc, że dzięki taktowi, zrównoważeniu i szcze­
rym tendencyom pekojowym austro-węgier- 
skiej dyplomacyi, sytuacya z dniem każdym 
niemal bardziej się wyjaśnia, a możliwość 
europejskiej zawieruchy traci na swojem 
anormalnem napięciu. Na wszystkich dwo­
rach większych mocarstw powiał istotnie 
świeży prąd pokojowy, który udzielił się 
przedewszystkiem Turcyi, w gruncie rzeczy 
najlepiej wiedzącej, że przyjaźń z potężnem 
mocarstwem Austro-Węgrami rokuje stokroć 
więcej zysków niż ryzykowna unia zaczepno- 
odporna z Serbią i Czarnogórą.

Słowa powyższe stwierdzają w całej 
rozciągłości i n f o r m a c y e  p r a s y  z o s t a t -  
n i e j  d o b y .  I tak Neue Freie Fresse ogła­
sza bardzo ciekawy i charakterystyczny wy­
wiad u niewymienionego dyplomaty tureckie­
go w sprawie r o k o w a ń  m i ę d z y  A u s t r o -  
W ę g r a m i  a T u r c y ą .

Dyplomata ów oświadczył, że czas naj­
wyższy, aby Austro-Węgry porozumiały się 
z Turcyą, co do kwestyj spornych i to przed 
zwołaniem parlamentu tureckiego, a przede­
wszystkiem przed zebraniem się konferencyi 
europejskiej. Gdyby do tego doszło, to Au­
stro-Węgry mogłyby wystąpić, jako pośrednik 
między Turcyą a Bułgaryą.

Przedewszystkiem A ustro-W ęgry po­
winny zrzec się przywilejów, które w kon­
stytucyjnej obecnie Turcyi są już nie na 
czasie; a więc zgodzić się na zniesienie wy­
jątkowego sądownictwa dla obcych podda­
nych w Turcyi, na zniesienie obcych urzę­
dów pocztowych, dalej na to, aby obcy pod­
dani opłacali przynajmniej bezpośrednie po­
datki i na podwyższenie ceł.

Jeżeli Turcyą ma się całkowicie pogo­
dzić z aneksyą, to musi mieć pewność, że 
muzułmanie w Bośnii będą korzystali z tych 
samych praw, co i chrześeianie. O autonomii 
Bośnii i Hercegowiny z generał-gubernato- 
rem na czele realni politycy w Turcyi nie 
myślą. To podoba się tylko Serbii.

Turcyą woli przyjaźń Austro-Węgier, 
których pretensye po dokonanej kompletnej 
aneksyi byłyby zaspokojone. Przyjaźń z Au- 
stryą musi jednak zabezpieczać Turcyi po­
siadanie Macedonii. Przy tak uporządkowa­
nych stosunkach między obu państwami 
może przyjść do formalnego między niemi 
aliansu. Jako jeden ze sposobów okaza­
nia Turcyi przychylności, wymienił ów dy­
plomata podarowanie tureckie] ambasadzie 
pałacu w Wiedniu.

Tenże sam dziennik w depeszy peters­
burskiego korespondenta robi s e n s a c y j n e  
o d k r y c i e ,  że rząd rossyjski i jego dyplo- 
macya pragną na wszelki sposób udaremnić

zwołanie konferencyi mocarstw. Gdyby tak 
było istotnie, taktyka tego rodzaju rzucałaby 
istotnie dziwne światło na postępowanie rze­
komego apostoła pokoju i obrońcy południo­
wej rzeszy Słowian, p. Izwolskiego, który 
chyba nadto jest doświadczony, by sądził, iż 
w powszechnej zawierusze europejskiej zdo­
będzie Rossya choćby skromną rekompensatę 
za niedawne dotkliwe niepowodzenia na Da­
lekim Wschodzie.

Według innej depeszy, wiadomości nad­
chodzące z Konstantynopola w sprawie roko­
wań Austryi z Turcyą, głoszą, że m i ę d z y  
o b o m a  p a ń s t w a m i  i s t n i e j ą  j u ż  t y l ­
ko r ó ż n i c e  f i n a n s o w e .  Rząd austryacki 
ofiarowuje 50 milionów tytułem kompensaty 
za aneksyę, zobowiązuje się do usunięcia 
poczt austryackich i sądownictwa konsular­
nego, oraz zgadza się na opodatkowanie oby­
wateli austro - węgierskich, przebywających 
w Turcyi.

Jeżeli nastąpi porozumienie, Austrya 
zyska wolną rękę wobec Serbii. Pomyślny 
przebieg rokowań potwierdza się między in- 
nemi przez to, że donoszą z rozmaitych stron 
o s ł a b n i ę c i u  r u c h u  b o j k o t o w e g o .  
Gdyby rokowania doprowadziły we wszyst­
kich kierunkach do pomyślnego wyniku, Au­
strya zawarłaby — jak mówią — sojusz z Tur­
cyą na zasadzie zagwarantowania nietykal­
ności terytoryalnej państwa tureckiego.

Nieprawdopodobnie brzmiącą wiadomość 
podaje znowu Budapester Abendbłatł. Donosi 
on mianowicie, rzekomo z dobrego źródła, że 
Austrya nosi się z p r o j e k t e m  u t w ó r z e -  
r ż e n i a  k r ó l e s t w a  B o ś n i i  z Arcyksię- 
ciem Franciszkiem Salwatorem jako wice­
królem.

Ponadto otrzymaliśmy w ciągu ubiegłej 
nocy n a s t ę p u j ą c e  d e p e s z e :

S e r a j e w o .  Mimo ogłoszonego nieda­
wno zaprzeczenia, kolportują dzienniki bel­
gradzkie w dalszym ciągu plotki o areszto­
waniu i ściganiu Serbów w Bośnii. Wobec 
tego jeszcze raz kategorycznie stwierdzić na­
leży, że doniesienia te są zupełnie fałszywe.

B e l g r a d .  Weczerne Nowosti donoszą, 
że rząd przed zebraniem się Skupczyny W 
dniu 21 b. m. zamierza ustąpić, ponieważ nie 
udało mu się wypełnić obietnicy, danej Skup- 
czynie, co do ułaskawienia oficerów z Kragu- 
jevaezu.

C e t y n i a .  Wczoraj rozpoczęła się zwy­
czajna sesya Skupczyny. Prezydentem wybra­
ny Marko Djukanowicz.

Wi e d e ń .  Wr. AUg. Ztg. donosi, że z 
imcyatywy Franeyi toczą się rokowania mię­
dzy mocarstwami, wykonywująeemi opiekę 
nad Krętą, w sprawie poddania pod obrady 
konferencyi europejskiej aneksyi Krety przez 
Grecyę.
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Z francuskiego.

V.
(Ciąg dalszy).

Jako kobieta pełna ładu i logiki, Elżbieta 
lubiła jasno określone sytuacye. Nie pociągał 
jej ten rzut oka wstecz. Co miała sobie do 
zarzucenia? Zdaniem całego świata nic, nic 
absolutnie. A więc o cóż miano ją oskarżać, 
ją, która była tak ohydnie zdradzona i to 
dla kobiety starszej od niej i mniej uro­
czej.

Inna była przyczyna jej zdenerwowania 
i rozdrażnienia.

Przyszła pierwsza, za wcześnie, do pani 
Passerat, właśnie dla tego, że chciała uciec 
przed pokusą rozbudzonej ciekawości. Salon 
w parterze nie był oświetlony. Przechodząc 
w około trawnika przed willą, gdy szła ostro­
żnie i zwolna z powodu rosy, usłyszała kilka 
słów rozmowy, której wyrazy i otwarta po­
ufałość były bardzo znaczące i widziała, a 
raczej odgadła, w otwartem oknie parę, którą 
już była po głosie poznała.... Nie zastanawia­
jąc się uciekła, przebiegła niedaleką prze­
strzeń dzielącą ją od willi modrzewiowej i 
schroniła się do swego pokoju, jak gdyby 
pragnęła ukryć wstyd, jakiego doznała, prze­
konawszy się o tym stosunku, którego w peł- 
nem złudzeń uczuciu swojem dla ojca, nie 
podejrzywała wcale.

Skoro matka przyszła po nią, gderając 
zlekka za jej opóźnienie,5 zrozumiała, że po­
winna zapanować nad sobą i zachować ta­
jemnicę. Byle tylko biedna kobieta pozostała 
zawsze w swojem zaślepieniu!

Pani Passerat, gdy te panie weszły, 
przyjęła je z przesadą ruchów, która stała 
się zwyczajem światowym, ujęła obie ręce 
swojej najlepszej przyjaciółki pani Molay- 
Norrois i ucałowała tę kochaną Elżbietę, 
która zniosła, jak znieczulona, ten pocałunek, 
ale pozostała wzburzona na cały wieczór. 
Dla tego wydała się wzruszona i nieswoja 
doświadczonym oczom Filipa.

Na trzeci dzień, dopiero spotkawszy ją, 
znowu zapytał:

— A cóż, nasza księga zażaleń?
Tak nazywał dziennik swego przyjaciela.
Prosiła go jeszcze o zwłokę i przez dni 

kilka nie widział jej wcale. Rzeczywiście, 
mało wychodziła. Zaproponowała nawet ro­
dzicom, że zabierze ich do Saint-M artin na 
resztę sezonu. Ojciec przyjął tę propozycyę 
ze śmiechem, a matka w niezem mu się nie 
sprzeciwiała.

Filip przypisywał nagłą jej powściągli­
wość wrażeniu, które odniosła czytając dzien­
nik męża. Zadziwił się, nie bez pewnej iry- 
tacyi, władzy, jaką na nią wywierał Albert, 
pomimo oddalenia. I jakby dla dopełnienia 
jego zdenerwowania, przyjaciel mu donosił 
listem wysłanym z Niemiec, że wyrzeka się 
obrony i porzuca zamiar rozwodu, czy to dla 
tego, że usłuchał rad matki, czy; że dobrze 
zrównoważony umysł jego wzdrygał się przed 
skutkami publicznej rozprawy, a może dlatego, 
że porozumieli się z Anną de Sezery i po­
stanowili obejść się bez pomocy prawa.

Skoro adwokatowi udało się nareszcie 
spotkać z Elżbietą, ponieważ nie pragnął już 
zbliżyć ją  z mężem, uchylił się od zawiado­
mienia jej o nowym zwrocie w sytuacyi, a 
nawet nie pytał już o zeszyty. Ale starał się 
ją rozerwać, zabawić rozmową.

Zaledwie można było się domyśleć, że 
już wrzesień, chyba tylko z powodu szybko 
zapadającego zmroku w dolinie, z bardziej 
mglistych konturów górskich, z chłodniejsze­
go powietrza. Trawniki, starannie wodą skra- 
piane, zachowywały jednostajny ton zielonego 
aksamitu, a co do jodeł i sosen zawsze zie­
lonych, nie potrzebują one się lękać gróźb 
jesieni.

Elżbieta zeszła aż na plac tenisowy, ale 
nie chciała brać udziału w grze. Instynkto­
wnie szukała takich miejsc, gdzie ruch naj­
większy panuje, gdzie można być pewnym, 
że się nie usłyszy głosu swego serca i myśli. 
Jedna z młodych panien, brunetka, w białej 
flanelowej sukni, ożywiała grę swoim śmie­
chem, wykrzyknikami i zgrabnością. Czekając 
na piłkę, lub biegnąc ku niej, albo wypręża­
jąc się, aby odrzucić ją z całej siły, każdym 
swoim ruchem uwydatniała kształtne i zwin­
ne linie wysmukłej postaci. Przyjemnie było 
patrzeć na nią. Ale ona o tera wiedziała i 
od czasu do czasu rzucała wzrokiem w stronę 
Filipa, którego znała dokładnie wiek, mają­
tek i karyerę. Elżbieta, którą smutek czynił 
bardziej domyślną, zwróciła na to uwagę.

— Ktoś patrzy na pana — rzekła.
— Nie jestem już do wzięcia.
I on sam, oschłym swoim tonem, zaczął 

wyliczać wszystkie flirty, które ich otaczały. 
Właśnie w tej chwili pan Vimelle, szczupły 
i zgrabny, oddalał się w stronę drzew cieni­
stych z panią Bonnard-Basson, która nadto 
zesznurowana, zatrzymywała się co chwila, 
aby tchu nabrać.

— Potrafiła jednakże zdobyć sobie ary­
stokratyczny stosunek — zauważył Filip. — 
Uprzedzająca zawsze pani Vimelle, sama 
zaproponowała przyjaciółce, aby się przeszła 
z jej mężem, zanim obiad podadzą.

— Ja  jej nie rozumiem — odrzekła 
Elżbieta na złośliwość Filipa.

— B a ! pan Vimelle jest zrujnowany, 
a w dodatku, najgłupsze z niego bydlę od 
Paryża do Peru, od Japonii aż do Rzymu. 
Korzysta z niego jak może.

— Nikt nie znajdzie łaski przed panem.
— Otwieram oczy.
— Lepiej byłoby je zamknąć.
Panna Riyiere, która wygrała ostatnią 

partyę tak samo jak wszystkie inne, przyszła 
się z nimi przywitać. Matowa jej cera po­
kryła się różową barwą. Białe zęby błyszczały, 
oczy promieniały.

— To gra na seryo — wyjaśnił Filip 
pogardliwie, gdy odeszła, lekceważąc sobie

interesowne względy, którymi go obdarzano.-— 
Cała jej dusza maluje się na obliczu.

Od dni kilku obeznawał Elżbietę ze 
skandalikami ich towarzystwa, dając do zro­
zumienia,"Ae na to nikt tak wielkiej uwagi 
nie zwraca. Pessymizm jego trafił na grunt 
przygotowany. Elżbieta po niespodziance, jaka 
zachwiała w niej szacunek względem ojca, 
czuła się rozczarowaną.

Tenis zwolna opustoszał, a tymczasem 
gdy na górach świeciły jeszcze ukośne pro­
mienie słońca, dolina w cień zapadała. Nikt 
się nie przyłączył do Elżbiety i Filipa. Po­
zostali na końcu, sami, jak gdyby ludzie ni® 
chcieli zamącać ich tetc-a-tete. Nieco zmię- 
szana tem odosobnieniem, Elżbieta skierowa­
ła się na drogę do Meleze.

— Gdy wieczór nadchodzi, wydaje si? 
jakby góry się zacieśniały, a jodły skupiaj*! 
się w swoich szeregach, aby nas zdławić.

Chcąc ją  uspokoić, Filip zbliżył się > 
szepnął tonem poufałym:

— Czemu pani taka smutna od kilku
dni ?

— Nie jestem smutna.
Nie zważając na to zaprzeczenie, mówR 

dalej, pochylony ku niej, głosem, który prze­
stał być uszczypliwy, przechodząc w toni 
sztucznej modulacyi, za pomocą których t ^  
świetnie umiał przemawiać z za kratek ^ 
sądzie.

— Pani myśli, że życie pani_ skończ®' 
ne, gdy ono zaledwie się zaczyna. Życie m®' 
że być tak piękne!...

Nie znalazła na to odpowiedzi. Częstfl 
się zdarzało, że sama użalała się nad sob?1' 
że cios na nią spadł w tak młodym wiek®1 
bez żadnych powodów.

Przeczuwając, że musi się czuć bezsił' 
na z powodu tej wewnętrznej rozterki, wsk;*' 
zał jej ^wierzchołki gór, pyszniące się, że F  
szcze światło na sobie mają i ręka 
zniżyła się ku dolinom, łąkom i lasom, któ^ 
jakby się skupiały w ciszy wieczora.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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KRONIKA.
Lcnów, 15 grudnia.

— Kalendarz.
Ś r o d a  (16 grudnia):
Adelajdy. — Zdosława. — Sofonia pr. 
Wschód słońca o godzinie 7-16 rano, za­

chód słońca o godzinie 3'24 po południu.

— Echa zajść na Uniwersytecie. Ka­
tolicko - narodowa młodzież, grupująca się w 
lwowskim klubie akademickim, złożyła na ręce 
JM. Rektora prof. dr. Marsa tej treści oświad­
czenie: „Wyrażamy najgłębsze ubolewanie z po­
wodu niekulturalnego i smutnego zajścia na 
Uniwersytecie i zarazem oświadczamy, że acz­
kolwiek cała polska młodzież akademicka jest 
za utrzymaniem polskiego charakteru i autono­
mii Uniwersytetu, to jednak nie cała zgadza 
się na tego rodzaju demonstrowanie swych za­
patrywań, jakie w sobotę miało miejsce11.

— Nowe przepisy dla egzaminów 
kwalifikacyjnych do szkół ludowych po­
spolitych i  wydziałowych. Z dniem 1 wrze­
śnia 1908 weszły w życie postanowienia §§ 15 
do 23 krajowej ustawy z dnia 12 czerwca 1907 
(Dz. u. kr. Nr. 101), tyczące się egzaminów 
kwalifikacyjnych do szkół ludowych pospolitych 
i wydziałowych i kursów, mających na celu 
dalsze kształcenie nauczycieli.

Zanim szczegółowe przepisy, opracowane 
na podstawie tej ustawy, uzyskają zatwierdze­
nie Ministerstwa Wyznań i Oświaty, Rada 
szkolna krajowa zwraca uwagę na niektóre po­
stanowienia, odmienne od norm dotychczaso­
wych, które ze względu na artykuł drugi usta­
wy, o której mowa, już w najbliższym terminie 
muszą wejść w wykonanie. A mianowicie:

I. O o do e g z a m i n ó w  k w a l i  f i k  a- 
e y j n y c h  do s z k ó ł  l u d o w y c h  p o s p o ­
l i t y c h  ustawa nie wprowadza zmian zasadni­
czych co do porządku samego egzaminu. Nie­
które zmiany, podyktowane poezynionemi do­
tychczas doświadczeniami, będą umieszczone w 
rozporządzeniu, mającem obowiązywać na przy­
szłość. Zanim nastąpi ogłoszenie tego rozporzą­
dzenia, egzamina kwalifikacyjne do szkół ludo­
wych pospolitych będą odbywały się tokiem do­
tychczasowym. Wprowadzając wj wykonanie 
§ 17 nowej ustawy, pomnożono już obecnie 
ilość komisyi egzaminacyjnych, przyznających pa­
tenty do szkół ludowych pospolitych i oddzie­
lono je zupełnie od komisyj, przyznających kwa- 
lifikacyę do szkół wydziałowych. Zarządzenie to 
umożliwia nauczycielom szybsze odbycie egza­
minu i zaoszczędzenie wydatków na dalekie po­
dróże i na długi pobyt w siedzibie komisyi 
egzaminacyjnej. Wypada też zwrócić uwagę na 
to, że w myśl § 17 nowej ustawy, c. k. kra­
jowy inspektor szkolny w każdej chwili może 
objąć przewodnictwo przy egzaminie i że w tym 
razie wchodzi we wszystkie prawa dyrektora 
komisyi.

II. O o do e g z a m i n ó w  k w a l i f i k a ­
c y j n y c h  do sz k ó ł  w y d z i a ł o  wy e h wcho­
dzą już obecnie w wykonanie następujące po­
stanowienia :

1. Połączenie przedmiotów każdej grupy 
będzie obecnie cokolwiek odmienne. Mianowicie 
ustaje zupełnie możliwość dobierania przedmio­
tów tak zwanych uzupełniających w grupie II. 
i III. według wyboru egzaminanda, gdyż każda 
grupa będzie stanowiła odtąd całość, złożoną 
z przedmiotów stale oznaczonych.

2. Grupa I. (językowo-historyczna) usta­
lona jest obecnie w ten sposób, że egzamin 
z języka niemieckiego, mający wykazać uzdol­
nienie do udzielania nauki języka niemieckiego 
jako przedmiotu obowiązkowego w szkołach wy­
działowych, stauowić będzie teraz część inte­
gralną tej grupy; nie będzie więc wolno obecnie 
zdawać egzaminu, obejmującego tylko język wy­
kładowy lub oba j,ęzyki krajowe z geografią i 
historyą bez języka niemieckiego jako przed­
miotu, co było dopuszczalne dawniej.

3. Grupa II. (przyrodnicza) będzie obej­
mowała historyę naturalną, fizykę i matematykę 
jako przedmioty zupełnie równorzędne; natomiast 
nie można już w tej grupie zastąpić matema­
tyki rysunkiem geometrycznym. Geometrya po­
zostaje jednak przedmiotem egzaminu o tyle, o 
ile wchodzi w zakres matematyki.

4. W grupie III. (technicznej) odpada 
matematyka jako przedmiot główny, a fizyka 
jako uzupełnienie ; natomiast stają w tej gru­
pie rysunek wolnoręezny i rysunek geometry­
czny obok siebie jako przedmioty równorzędne, 
a to rysunek wolnoręezny w połączeniu z ka­
ligrafią, a rysunek geometryczny w połączeniu 
z geometrya wykreślną. Nadto przybywa do 
tej grupy trzeci przedmiot główny, odmienny 
dla mężczyzn i dla kobiet, a mianowicie dla 
nauczycieli nauka zręczności, a dla nauczycielek 
nauka robót kobiecych.

5. Egzamin z pedagogiki muszą zdawać 
egzaminandzi każdej grupy tak, jak dotychczas; 
będzie on też miał dotychczasowy zakres. — 
Nadto ma być przedmiotem każdej grupy język 
wykładowy. Zarządzenie to ma dwojakie zna­
czenie: a) wynika ono z dbałości o lekceważo­
ną częstokroć poprawność wysłowienia i o

wprawę, objawiającą się nietylko ścisłym, ale 
i pięknym i przystępnym w ykładem ; b) ze 
względów wychowawczych zależy na tern, aby 
także nauczyciel przedmiotów I I  i III. grupy 
m ógł mieć większą ilość godzin w klasie, któ­
rej jest gospodarzem, a mianowicie, aby m ógł 
we w łasnej klasie obejmować w razie niezbę­
dnej konieczności naukę przedmiotn, dającego 
mu możność wywierania silnego wpływu wy­
chowawczego, to jest naukę języka wykładowe­
go szkoły. Zakres egzam inu z nauki języka 
wykładowego będzie dla kandydatów , zdających 
egzamin z przedmiotów grupy II. i III ., zna­
cznie mniejszy, niż zakres w ym agań staw ia­
nych w tym przedmiocie do kandydatów, zda­
jących egzamin z przedmiotów grupy I., będzie 
on jednak  w ym agał ścisłego przygotowania się 
w tym uszczuplonym zakresie.

6. Natom iast odpadnio obecnie przy egza­
minie wydziałowym zupełnie egzamin, mający 
wykazać znajomość języka niemieckiego. E gza­
min ten pozostanie jednakże nadal in tegralną 
częścią egzaminu do szkół ludowych pospoli­
tych, choćby nawet kandydat nie ubiegał się 
o przyznanie praw a do uczenia języka niem ie­
ckiego jako przedmiotu obowiązkowego w szko­
łach  ludowych pospolitych 3- i więcejklasowych. 
Rozumie się, że zakres wymagań z języka nie­
mieckiego będzie w tym  razie — jak  to było 
dotychczas —  znacznie szczuplejszy.

7. Ponieważ niektórzy egzam inandzi, przy­
gotowując się do egzaminu wydziałowego, nie 
liczyli się jeszcze z postanowieniam i nowej u- 
stawy, przeto R ada szkolna krajowa go­
towa jest w bieżącym roku szkolnym jako w 
roku przejściowym, poczynić egzaminandom ta­
kim pewne ustępstw a i ulgi. A mianowicie:

a) Kandydaci, zgłaszający się do egza­
m inu z przedmiotów grupy II. lub III ., którzy 
nie przygotowali się do egzaminu z języka wy­
kładowego, mogą obecnie zdawać egzamin ty l­
ko z głównych przedmiotów swej grupy, a o- 
dłożyć egzamin z języka wykładowego do na­
stępnego term inu. Rozumie się, że patent będą 
mogli dopiero wtedy otrzymać, gdy w tym na­
stępnym terminie wymaganiom z języka wy­
kładowego uczynią zadość.

b) Również wolno będzie w bieżącym 
roku szkolnym do następnego term inu odłożyć 
egzamin z nauki zręczności (u mężczyzn), lub 
z nauki robót ręcznych (u kobiet), jeżeli kan­
dydat lub kandydatka przygotowywali się we­
dług dawnej normy, a wymaganiom w innych 
przedmiotach grupy III . dobrze uczynili zadość.

— P. Kazimierz Raszewski, znany 
sędziwy krytyk i literat, ciężko zapadł na 
zdrowiu.

— Stau zdrowia ordynata Adama 
hr. Krasińskiego — jak  donoszą pism a w ar­
szawskie — znacznie się poprawił. Obecnie 
bawi hr. K rasiński dla zupełnego odzyskania 
sił w Egipcie, zkąd w maju roku przyszłego 
powróci do kraju.

— Z Uniwersytetu. P. Józef Pflaster, 
rodem z Mietniowa, otrzym ał na Uniwersytecie 
Jagiellońskim  stopień doktora praw.

— Powszechne wykłady uniwersy­
teckie. We środę, dnia 19 b. m., profesor 
szkoły realnej dr. W. Schreiber: Najnowsza me­
toda i poszukiw ania antropologiczne (z demon- 
stracyam i). Zakład chemiczny Uniwersytetu, ul. 
D ługosza 6. Początek o godz. pół do 8.

— Powszechne wykłady handlowe.
Zapowiedziany na wtorek, 15 b. m., wykład 
dyrektora Ligi pomocy przemysłowej, p. Józefa 
Olszewskiego: „O uprzedzeniach przy wyborze 
zawodu11 odbędzie się we środę, dnia 16 b. m., 
o godz. 8 wieczorem w sali Izby handlowej i 
przemysłowej.

— Z Towarzystwa politechnicznego.
We środę, dnia 16 b. m., o g. 7 wieczorem 
odbędzie się w Towarzystwie politeehnicznem 
przy ul. Zimorowicza 1. 9 zgromadzenie tygo­
dniowe. N a porządku dziennym : 1) W ybór ko-' 
mitetu przedwyborczego. 2) W ykład inż. dr. 
Stefana Bartoszewicza p. t . : „Obecny stan  eko­
nomiczny przem ysłu naftowego11.

— Prezydentem Izby lekarskiej wscho­
dnio - galicyjskiej wybrany został na dalsze 
trzechlecie dr, Festenburg, jogo zaś zastępcą 
dr. Papee.

— Mianowania. R ada m. Lwowa na 
ostatniem poufnem posiedzeuiu z dnia 10 gru­
dnia zam ianowała (prócz wymienionych już w 
dziennikach) lekarzam i miejskimi w randze IX. 
lekarzy miejskich w randze X .: dr. Bolesława 
Kielanowskiego i dr. W aleryana Serbeńskiego.

— Wydział »Związku rodzicielskie­
go* zaprasza niniejszem wszystkich dobrodzie­
jów, ofiarodawców, opiekunów i przyjaciół ubo­
giej dziatwy szkolnej na uroczystość „Bożego 
drzewka11, która odbędzie się 19 b. m. o go­
dzinie 4 po południu w sali gimnastycznej w 
szkole im. Mickiewicza, przy ulicy Teatral­
nej 1. 15.

— Kurs dla lustratorów ochotni­
czych straży pożarnych odbędzie się s ta ra­
niem kraj. Związku ochotniczych straży pożar­
nych w dniach 20, 21 i 22 stycznia 1909 r. 
we Lwowie.

— Zebranie towarzyskie z tytułu 
kreowania posad prezydenta i wiceprezydenta 
dyrekcyi poczt i telegrafów odbyło się dnia 8 
b. m. w salach Strzelnicy miejskiej i zgrom a­

dziło 300 uczestników tak ze stolicy kraju, jak i 
z prowincyi, która w pokaźnej liczbie wysłała 
swych delegatów. Wśród uroczystego nastroju 
zabierali g łos: imieniem urzędników admini­
stracyjnych starszy radca Ryszard Wopaterni, 
imieniem urzędników ruchu, radny miejski, st. 
ofieyał Michał Zawojski, imieniem pocztmi- 
strzów prezes ich stowarzyszenia Emanuel 
Diiltz, imieniem ofieyautów prezes Wł. Macie- 
liński, ponadto senior poeztmistrzów Izydor 
Kowalewski i Stanisław Kaniowski — kieru­
jąc swe przemówienia do prezydenta Seferowi- 
eza i wiceprezydenta Pikora, którzy odpowie­
dzieli im w serdecznych słowaeb. Szereg prze­
mówień zakończył nader udatny wierszowany 
toast p. Jana Glattyego.

Nie zapomnieli uczestnicy zebrania i o 
społecznych potrzebach, to też z uzyskanej nad­
wyżki w kwocie 514 kor., przypadło w udzia­
le bursie poeztmistrzów 100 k., stowarzyszeniu 
ofieyantek 100 kor., a funduszowi imienia Se- 
ferowieza na rzecz stypendyów dla synów urzę­
dników pocztowych 314 k.

Ponadto zyskała i puszka Towarzystwa 
Szkoły ludowej znaczną kwotę z rąk uczestni­
ków zebrania.

— Towarzystwo zabaw ruchowych
urządza w dniach 25 i 26 b. m. zawody sa­
neczkowe na własnym torze (Żelazna Woda) 
z dopuszczeniem wszystkich rodzajów saneczek 
sportowych. Dzień pierwszy: a) wyścigi sań 
jednosiedzeniowych, b) wyścigi sań dwusiedze- 
niowych, e) wyścigi sań wielosiedzeniowyeh 
(drużynowych). Dzień drugi: a) wyścigi dzieci 
jednostkowe, b) wyścigi pań jednostkowe, e) 
wyścigi mieszane (tandemy). Nagrody: listy 
pochwalne pierwszym trzem saneczkom w ca­
łej obsadzie. Wpisowe wynosi 25 h. dla człon­
ków i uczestników Towarzystwa, 50 hal. dla 
nieczłonków. Regulamin zawodów ogłosi sędzia 
przed biegiem. Sygnalizaeya odbywać się bę­
dzie za pomocą urządzeń elektrycznych. Zgło­
szenia przyjmuje sekretaryat T. Z. R. ul. Lin­
dego 1. o, między g. 3 — 5, ewentualnie starter 
tuż przed wyścigiem, Wyścigi rozpoczną się
0 g. 11 rano.

— Gwiazdka w szpitaliku św. Zofii.
Już w powietrzu, jak to się powiada, wisi at­
mosfera świąteczna. Także w szpitaliku św. 
Zofii mali pacjenci z utęsknieniem wyczekują 
przyjścia Dzieciny Bożej. Bo tradyeya zapewnia 
ich, że gdy gwiazdka betlejemska zaświeci, 
Jezus nie opuści ich również, — tych najbie­
dniejszych, już w zaraniu życia przygniecio­
nych podwójnem brzemieniem: niedostatku i 
cierpienia. I nie zawiedzi chyba małych pa- 
eyentów nadzieja, jedna z tych niewielu ja­
śniejszych błysków, które także do nich się 
uśmiechnęły. Jeszcze nie wyschły przecie u 
nas serca, te niewyczerpane źródła dobroczyn­
ności.... Więc też tylko dla przypomnienia kre­
ślimy te słowa, ufni, że nie przebrzmią one 
bez echa. A czas już — bo ledwie dni kilka 
dzieli nas od świętej chwili zstąpienia Bożego 
Dzieciątka na ziemię....

Było dotąd w zwyczaju, że szpitalik na 
gwiazdkę dla chorej dziatwy otrzymywał dary 
zarówno w gotówce, jak w ubiorkach, bieliźnie
1 t. d. W r. b. komitet musi zrezygnować ze 
wszelkich darów tej drugiej kategoryi, a to ze 
względu na panującą epidemię szkarlatyny. — 
Uprasza się więc o datki w y ł ą c z n i e  w g o ­
t ó w c e ,  a przesyłać je należy na ręce p. Ja ­
dwigi Schrammowej, ul, Sykstuska 1. 22.

— Uroczystość sokola. W ubiegłą so­
botę uczcili uczestnicy oddziału konnego uro- 
ezystem zebraniem, połąezonem z wieczornicą, 
ofiarną pracę i zasługi około rozwoju tego od­
działu swego ustępującego przewodniczącego, 
dr. Augusta Balasitsa, od 40 lat członka „So- 
koła-Macierzy11. Dr. Balasitsowi wręczono dar 
pamiątkowy w formie adresu z fotografiami 
członków oddziału konnego. Zebranie, wypeł­
nione szeregiem przemówień, zakończyła skład­
ka na żywy pomnik ś. p. Andrzeja hr. Po­
tockiego.

— Nadzwyczajne pociągi osobowe 
podczas Świąt Bożego Narodzenia. Dyrek-
cya kolei państwowych, donosi, że. ze względu 
na zwiększony ruch osobowy podczas świąt Bo­
żego Narodzenia i w celu umożliwienia dogo­
dniejszej jazdy podróżnym, kursować będą 
w dniach 21, 22 i 23 bm. między Lwowem a 
Krakowem nadzwyczajne pociągi osobowe, a 
mianowicie w dniach 21, 22 i 23 grudnia po­
ciąg pospieszny nr. 10, odchodzący ze Lwowa 
o godz. 2 min. 30 po pofudniu, a przychodzący 
do Krakowa o godz. 9 min. 24 wieczorem; 
w dniach 21 i 22 grudnia br. pociąg osobowy 
nr. 19/11, odchodzący z Krakowa o godz. 10 
min. 50 w nocy, a przychodzący do Lwowa 
w dniu 22 względnie 23 grudnia br. o godz. 
7 min. 45 rano.

Pociąg pospieszny nr. 10 zatrzyma się 
na stacyach : Gródek, Sądowa Wisznia, Mości­
ska, Przemyśl, Jarosław, Przeworsk, Łańcut, 
Rzeszów, Sędziszów, Ropczyce, Dębica, Tarnów, 
Słotwina, Bochnia i Podgórze-Płaszów, pociąg 
zaś osobowy nr. 19 II. na wszystkich stacyach 
z wyjątkiem Grodkowiee i Grabin.

Pociąg pospieszny nr. 10 zdąży do Kra­
kowa do pociągu pospiesznego nr. 4 kolei Pół­
nocnej, odchodzącego do Wiednia.

Czasy przyjazdu i odjazdu powyższych po­
ciągów podane są według zegara środkowo­
europejskiego.

— Bal techników „Wzajemnej pomo­
cy11 odbędzie się dnia 11 lutego 1909 r. w sa­
lach Kasyna miejskiego.

— Płonica we Lwowie. W dniu 13
b. m. zgłoszono nowych dwanaście przypadków 
płonicy, w tern jeden chory przywieziony z 
Malczyc, powiatu lwowskiego. Fizykat zawia­
domił o tern starostwo lwowskie. Wyzdrowiało 
czworo dzieci; nie umarł nikt.

— Pouczenie dla szkół. W ostatnich 
dniach zdarzyło się w dwu miejskich szkołach, 
żeńskiej i męskiej, że zarządy ich, mylnie in­
terpretując obowiązujące przepisy, na własną 
rękę pozamykały kilka klas, rzekomo z powo­
du płonicy. Sprawa miała się następująco: 
W rodzinie uczniów względnie uczenie owych 
szkół zdarzyły się przypadki płonicy. Ponie­
waż nie było rękojmi, iż ta dziatwa szkolna, 
zupełnie zresztą zdrowa, będzie należycie odo­
sobniona od rodzeństwa lub sąsiedztwa cho­
rego, fizykat miejski zarządził wykluczenie tych 
uczniów i uczenie od uczęszczania do szkoły i 
zawiadomił o tern dyrekeye odnośnych szkół 
celem nieprzyjmowania tych dzieci do szkoły 
póty, póki ze strony fizykatu nie będzie wyda­
ne potwierdzenie, że uczęszczanie ich do szko­
ły nie przedstawia już niebezpieczeństwa dla 
reszty dziatwy danej klasy. Owóż na podsta­
wie takich kilku wykluczeń dzieci zdrowych, 
dyrekeya jednej szkoły zamknęła cztery klasy, 
a inna jedną klasę, oraz domagają się przepro­
wadzenia dezynfekcji klas, jakkolwiek niema 
ku temu żadnej słusznej przyczyny.

Magistrat zwraca przeto uwagę dyrekeyj 
szkół na to, że wykluczenie dzieci od nauki w 
poszczególnych wypadkach niemożności izolo­
wania ich od dzieci chorych na płonicę, nie 
oznacza jeszcze, że wykluczone dzieci są chore. 
Niemniej też baczyć należy na to, że zamyka­
nie klas lub całych szkół należy wyłącznie do 
kompeteneyi Rady szkolnej okręgowej, a w 
szkołach wyższych do Rady szkolnej krajowej, 
które w myśl rozporządzenia Rady szkolnej 
krajowej z 26 stycznia 1887 wydają odnośne 
orzeczenia na podstawie opinii lekarskiej, — 
w tym wypadku na wniosek fizykatu.

Tam przeto, gdzie nie było stwierdzonego 
przez urzędowego lekarza przypadku płonicy, 
ani zarządzenia ze strony fizykatu, w porozu­
mieniu z Radą szkolną, co do zamknięcia ja­
kiejś klasy, tam zarządy szkół nie powinny ta­
mować normalnego toku nauki. Natomiast w 
razie zauważenia u dziatwy szkolnej objawów 
domniemanej płonicy, obowiązane są zarządy 
szkół — w myśl przesłanego im z otwarciem 
roku szkolnego okólnika Rady szkolnej i pou­
czenia fizykatu m. — w każdym poszczegól­
nym wypadku donieść o spostrzeżeniach swych 
fizykatowi, a odnośne dziecko zaraz odesłać 
do domu.

— Płonica w kraju. Wedle Oesterr. 
Sanitdtswesen, w czasie od 15 do 28 listopa­
da panowała płonica w 39 powiatach a 90 
gminach naszego kraju. Są to mianowicie gmi­
ny: w powiecie borszczowskim: Łosiacz i Gu- 
sztyn; w brodzkim: Brody, Piasiri i Maleni- 
ska; w brzeskim: Oharzewice; w brzozowskim; 
Barycz i Newistka; w buczackim: Monasterzy- 
ska i Sokołów; w cieszanowskim: Narol i 
Lipsko; w czortkowskim: Zwiniacz i Szwajko- 
wee; w dąbrowskim: Radgoszcz; w dobromil- 
skim: Lipa i Roztoka; w gródeckim: Dobro- 
stany i Lubień wielki; w husiatyńskim: Oho- 
rostków, Siekierzyńce i Suchostaw; w jaro­
sławskim: Jarosław, Roźwienica i Sieniawa: 
w jasielskim: Jasło, Święcany iOlpiny; w ja­
worowskim: Jaworów i Wielkie Oczy; w ka- 
mioneckim: Kamionka, Stojanów i Niemiłów; 
w kosowskim: Kosów, Krasnoiła i Moskaló- 
wk&; w krakowskim: Kraków, Bielany i Ru- 
socice; w limanowskim: Męcina; w liskim: 
Ustrzyki dolne; w lwowskim: Lwów, Zniesie­
nie, Kleparów i Remenów; w nowosądeckim: 
Bartkowa posada; w pilzneńskim: Gołęczyna 
i Mokrzec; w podgórskim: Mogilany; w prze­
myskim: Przemyśl, Łętownia, Boratycze, Beł- 
win, Cyków i Skopów; w przeworskim: Go­
rzyce i Budy przeworskie; w rawskim: Rawa, 
Rzyczki, Zaborze i Olchówek; w ropczyckim: 
Nockowa i Nagowczyna; w rudeckim: Laszki 
zawiązane i Hołodówka; w rzeszowskim: Rze­
szów, Futoma i Kąkolówka; w sanockim: Sa­
nok i Straehocina; w starosamborskim: Stary 
Sambor, Felsztyn i Bąkowice; w sokalskim: 
Spasów; w tarnopolskim: Tarnopol, Ładyczyn 
i Mikulińce; w trembowelskim: Trembowla, 
Romanówkp i Budzanów; w tarnowskim: Tar­
nów i Łukowa; w zbarazkim: Zbaraż i Kra­
snosielce; w złoczowskim: Złoczów, Trośeia- 
niec, Wieyń i Białykamień; w żółkiewskim: 
Krechów, Batiatycze i Soposzyn.

— Miejska kolej elektryczna. Oprócz 
otwarcia z dniem dzisiejszym ruchu kolei ele­
ktrycznej na linii: „plac Gołuchowskich—ro­
gatka Żółkiewska11, rozpoczął się już także 
dzisiaj ruch normalny na nowej linii do rzeźni 
miejskiej.

— W Czytelni katolickiej ul. Czar­
nieckiego 1. 1, odbędzie się we czwartek, 17
b. m., przedstawienie amatorskie z programem: 
1) Monolog. 2) „Teatr amatorski11, krotochwila 
w 2 aktach M. Bałuckiego.

—  Tyfus plamisty. W czasie od 29 
listopada do 5 grudnia stwierdzono nowe przy­
padki tyfusu plamistego: 2 w Mołotkowie, w 
pow. bohorodezańskim (oprócz dwunastu przy­

,  Gazeta Lwowska* z dr ja 16 grudnia 1908,
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padków z tygodnia poprzedniego); dalej 1 w 
Krasiejowie, pow, buczackiego: B w Kobylnicy 
ruskiej, pow. jaworowskiego; 1 w Przerośli, 
pow. nadwórniańskiego; 8 w Rożnowie, pow. 
śniatydskiego i 1 w Jarczowcach, pow. Zbo­
rowskiego.

— Echa katastrofy kolejowej w Je- 
zupolu. Dyrekcya kolei państwowych w Sta­
nisławowie donosi, źe przeszkodę, powstałą 
z powodu zderzenia pociągów w Jezupolu usu­
nięto dnia 14 b. ni. o godz. 11 min. 80 przed 
południem i z tą chwilą przywrócono normalny 
ruch

Z teatru donoszą: Zapowiedziana na
środę premiera doskonałej komedyi Hennequina 
i Vebera p. t. „20 dni w kozie" dostarczy żą­
dnej wesołej rozrywki publiczności nielada oka- 
zyi do przyjemnego spędzenia kilku godzin w 
atmosferze śmiechu i rozbawienia. Nadzwyczaj 
zabawna treść i pełen szczerego komizmu spo­
sób jej przedstawienia, pomijając już inne a 
niemniej cenne zalety, stawiają tę komedyę 
w rzędzie najlepszych utworów tego rodzaju. 
To też kto się chce. dobrze i przyjemnie zaba­
wić, ten znajdzie tu sposobności ku temu w bród 
i wyjdzie z teatru naprawdę zadowolony. W do­
datku i obsada rói jest tego rodzaju, że z góry 
można tej komedyi rokować powodzenie takie 
same, jakie osiągnęła w innych teatrach. Próby 
odbywają się od kilku dni ze współudziałem 
w głównych rolach pp. : Dobrzańskiego, Feld­
mana, Nowackiego, Walewskiego, Eotterowej i 
Jankowskiej.

A  Zgubiono : torebkę ze srebrnej łu­
ski, zawierającą 10 kor.; czarny zegarek ni­
klowy o jednej kopercie; czarną torebkę, za­
wierającą 60 kor.; zarękawek z krymskich ba­
ranków.

A  Ostrzeżenie. Od pewnego czasu uwi­
ja się po bruku lwowskim niejaki Markus 
Eebhan, który przybierając nazwisko jednego 
z byłych urzędników Namiestnictwa, wyłudza 
od rozmaitych osób znaczne sumy pieniężne 
pod pozorem wyrobienia im koncesyj szynkar­
skich, które gasną w r. 1910. Kilku łatwowier­
nych, którzy dali się naciągnąć Eebhanowi, 
zgłosiło się już w tutejszej policyi.

A  Kronika policyjna. Z pracowni fir­
my Orenstein i Kopel przy ul. Gródeckiej 1. 
127 skradziono maszynę do wybijania dziur 
w żelazie, wartości 100 kor.

W ulicy Karola Ludwika przytrzymano 
wczoraj Izraela Feuersteina w chwili, gdy je­
dnej z przechodzących tamtędy pań chciał wy­
ciągnąć z torebki pulares z pieniędzmi. Feuer­
steina oddano do aresztów policyjnych.

Wczoraj schwytano również niebezpie­
cznego rzezimieszka, Wiktora Heldsteina, po­
szukiwanego od dłuższego czasu za spełnienie 
kradzieży. Przy Heldsteinie w czasie rewizyi 
znaleziono wytrych i nóż.

•f* Zmarli w ostatnich dniach we Lwo­
wie, Emilia Grottleb-Haszlakiewicz, w 61 r. 
życia;

w Zatorze, Józefa z Jezierskich Winni­
cka, w 71 r. życia.

— Wyścigi konne Towarzystwa mię­
dzynarodowego odbędą się w Krakowie w dn. 
17, 20 i 24 czerwca, wyścigi zaś galicyjskie­
go Klubu jazdy panów w duiach 19 i 22 
czerwca.

Prócz powyższych wyścigów urządza ga­
licyjski Klub jazdy panów około połowy mie­
siąca maja r. p. na placu wyścigowym po raz 
siódmy konkurs hippiczny, czyli popisy w je- 
żdzie, oraz w skokach przez przeszkody.

Po popisach odbędzie się wielki bieg 
myśliwski o mecie 4.000 metrów, dotowany 
pieniędzmi, oraz nagrodami honorowemi, pod­
czas którego będzie czynny totalizator. Zgłosze­
nia do popisów, oraz wyścigu myśliwskiego 
nastąpią z początkiem maja p. r.

— Ankieta naftowa rozpocznie swe 
obrady dnia 18 b. m. w gmachu Ministerstwa 
robót publicznych.

Kronika prowincyonalna.

§ W J a r o s ł a w i u  n i e m a  j uż  
s z k a r l a t y n y .  Magistrat miasta Jarosławia 
donosi nam, że wedle orzeczenia tamtejszego 
miejskiego biura sanitarnego epidemia szkar­
latyny w Jarosławiu zupełnie wygasła, skut­
kiem czego magistrat odniósł się do starostwa 
w Jarosławiu z wnioskiem o zwinięcie szpitala 
epidemicznego dla szkarlatyny, kosztem gminy 
urządzonego, jakoteź o otwarcie ochronki, wszy­
stkich uczelni prywatnych i chajderów.

§ Ś m i e r ć  po d  k o ł a m  i p o ci ągu.  Na 
przestrzeni między Bochnią a Sołotwiną przeje­
chał onegdaj pociąg idącego torem strażnika 
kolejowego, Ignacego Nowaka. Nowak zginął 
na miejscu.

§ M o d e r s t w o  r a b u n k o w e .  Na dro­
dze wiodącej z Gdowa do Marszowic — jak 
donoszą z Wieliczki — zamordowano w nocy 
z wtorku na środę woźnicę z browaru br. Ja­
na Gótza Okocimskiego, 46 letniego Tomasza 
Kubasza, kilku strzałami rewolwerowymi. Za­
mordowanemu zrabowano następnie pulares z 
przeszło 70 kor.

Zawiadomiona o wypadku żandarmerya 
rozpoczęła natychmiast dochodzenia, które wkrót­

ce zostały uwieńczone pomyślnym skutkiem. 
Oto aresztowano pewne indywiduum, u którego 
znaleziono pulares Kubasza. Identyczności jego 
dotychczas nie stwierdzono, wiadomo tylko, że 
powraca on do kraju z Ameryki.

§ S a m o b ó j s t w o .  W Janowie, w miej­
scu ustępowem na tamtejszej stacyi kolejowej 
odebrał sobie wczoraj życie wystrzałem z re­
wolweru, skierowanym w skroń, maszynista 
kolejowy, nazwiskiem Pelz. Powód samobójstwa 
nieznany.

§ Ś m i e r ć  w s k u t e k  z a c z a d z e n i a .  
Na stacyi kolejowej w Bursztynie znaleziono 
dnia 9 hm. rano nieżywego tamtejszego telegra­
fistę kolejowego, Kazimierza fieusa. — Jak 
stwierdzono, zgon nastąpił wskutek zaczadzenia.

-arii
Słynne »Stabat Matera Dworzaka po­

wtórzy „Lutnia" na ogólne żądanie we czwar­
tek, 17 b. m., w sali Domu Narodnego przy 
współudziale pp. J. Kurz-Wodosławskiej, K. 
Pfauowej, A. Misia i A. Niżankowskiego.

Piotr Stachiewicz u’ obcych. Talent 
naszego artysty jedna mu coraz nowych zwo­
lenników. Ostatni numer pisma wydawanego 
w Monachium Die K unst fu r  alle, poświęco­
ny jest wyłącznie twórczości znakomitego ma­
larza.

Tekst M. Goisbiego podaje zwięzłą i bar­
dzo pochlebną charakterystykę Stachiewicza, a 
najlepszą jej ilustracyą są same dzieła, repro­
dukowane z nadzwyczajną precyzyą i dużym 
nakładem starań i kosztów.

Dwa barwne druki przedstawiają słynne 
„Żniwo“ i „Trzech królów", pozatem znajdu­
jemy tu cykl: Stachiewicza „Muza", „Ironia", 
„Melancholia", „Zwątpienie" i „Ostatnia po- j 
ciecha" w przepysznych odbitkach obok wielu 
reprodukcyj szkiców i rysunków.

Całość zeszytu przedstawia się tak wy­
twornie, że żałować doprawdy wypada, iż nas 
nie stać jeszcze na taki hołd, złożony Sztuce 
polskiej i jej artystom, którzy zagranicą znaj­
dują większe, jak wśród swoich poparcie i u- 
znanie.

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś, we wtorek, po raz pierwszy w bieżącym 

sezonie „Taunhiiuser“, opera w 3 aktach E, 
Wagnera, gościnny występ Modesta Męcińskie- 
go, oraz występ Ireny Bohuss.

We środę po raz pierwszy (nowość) „Dwa­
dzieścia dni kozy", komedya w 3 aktach Mau­
rycego Hennequina i Piotra Vebera. Na dochód 
Towarzystwa Dziennikarzy Polskich.

We czwartek po raz 17ty „Madame But- 
terfly".

W piątek po raz 2gi „Dwadzieścia dni 
kozy" komedya w 3 aktach Maurycego Henne- 
quina i Piotra Yebera.

W sobotę o godz. pół do 4 po poł. dla 
młodzieży szkolnej „Sen nocy letniej", komedya 
w 5 aktach Szekspira. Pierwszy występ Natalii 
Borodziczowej.

W sobotę o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 2 „Tannhduser".

W niedzielę o godz. pół do 4 po poł. 
„Szkoła" sztuka w 4 aktach Zygmunta Kawe­
ckiego.

W niedzielę o godz. pół do 8 wieczorem 
„Madame Butterfly".

W poniadziałek po raz pierwszy (nowość) 
„Księżniczka dolarów" operetka w 3 aktach A. 
K. Willnera i F. Griinbauma, przekład polski 
A. Kiczmana, muzyka Leona Falla.

We wtorek po raz 2gi „Księżniczka do­
larów".

We środę po raz 3ci „Księżniczka do­
larów".

We czwartek z powodu wigilii Bożego 
Narodzenia przedstawienia nie będzie.

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie.
We środę, „Cyd", tragedya w 5 akiach 

P. Corneillea (popularne).
We czwartek, „Noc listopadowa", dziesięć 

scen dramatycznych, napisał St. Wyspiański 
(ceny o 25 prc. wyższe).

W piątek, „Ojciec i Syn", komedya w 3 
aktach G. Essmanna.

W sobotę, „Don Kiszot", widowisko fan­
tastyczne w 5 obrazach na tlo opowieści Cer- 
vantesa napisał Adolf Walewski, illustraoya 
muzyczna Bolesława Walewskiego.

W niedzielę, o godz. 3 po połuduiu „Mój 
dzieciak", komedya w 3 aktach Ambrożego de 
la Motte (ceny zniżone do połowy); o godz. 
7 wieczorem „Don Kiszot", widowisko fanta­
styczne w 5 obrazach na tle opowieści Cer- 
rantesa napisał Adolf Walewski, illustraoya 
muzyczna Bolesława Walewskiego.

Książki na „gwiazdkę“ .
(z. s.) Tegoroczny plon wydawnictw 

świątecznych dla dzieci i młodzieży, mniej 
obfity w nowości niż zwykle, dostarczył je­
dnak w powtórnych edycyach cały szereg 
doskonałych książeczek, które w latach u- 
biegłych pozyskały uznanie rodziców i wy­
chowawców, tudzież sympatye czytelników. 
Jak zaw7sze znaczną część najlepszych za­
wdzięczamy zasłużonej warszawskiej firmie 
księgarskiej Gebethnera i Wolffa, która o 
„gwiazdce" nie zapomina nigdy i przynosi 
przed Bożem Narodzeniem naszym „milusiń­
skim" dziesiątki, a czasem nawet setki ła­
dnie oprawnych tomików o zajmującej i nau­
czającej treści.

W pośród tych książeczek oddawnajuż 
zajęły wybitne miejsce powieści historyczne 
Walerego Przyborowskiego, ożywione intere­
sującym układem zdarzeń, pisane z werwą i 
szerokim rozmachem, ogrzane szlachetnem 
ciepłem miłości Ojczyzny. Autor ich, dzieje 
nasze pierwotne i z porozbiorowej epoki ujął 
w seryę opowiadań popularnych, naznaczo­
nych piętnem niezaprzeczonego talentu nara- 
cyjnego, jednającego mn serca i umysły kil­
ku dorastających pokoleń. W roku bieżącym 
prócz „Chrobrego" i „Było to pod Jena", 
wznowionych w świeżych wydaniach, nakre­
ślił po raz pierwszy ukazującą się obecnie 
na widok publiczny powiastkę „Pod Stocz­
kiem", w której ładnie odtworzył jeden epi­
zod kampanii z 1831 roku. Akeya utworu 
toczy się żywo, ześrodkowana zwięźle i spo- 
iście ; całość czyta się z wielką przyjemno­
ścią i liczyć może na sukces niezawodny, 
zwłaszcza, że zdobią miłą książeczkę udatne 
ilustracye K. Górskiego.

Do cennych wznowień w dziale wyda­
wnictw gwiazdkowych oryginalnych należą 
jeszcze drugie edycye: Z. Morawskiej „Małej 
historyi Polski", Władysława Bełzy „Ołowia­
nego żołnierza", Z. Morawskiej „Witka z Kle­
pacza", Maryi Weryho „W zimie" i tejże sa­
mej autorki „W ogródku Naci". Pierwsze trzy 
przeznaczone są dla nieco starszych chłopców 
i panienek - podlotków, następne przeważnie 
dla małych dziewczątek. Tu także zwrócić na­
leży uwagę na trzecie wydanie doskonałego 
podręcznika dla matek, nauczycielek i wycho­
wawczyń, napisanego przez Jadwigę Ohrząsz- 
czewską p. t.: „Pogadanki z dziećmi" Jestto 
jedyne dzieło, jakie w tym układzie i zakre­
sie posiadamy w literaturze naszej. Odrębność 
jego polega na połączeniu metodyki pogada­
nek z praktycznymi wzorami i obfitym do 
nich materyałem. Oswojenie się z zawartą w 
książce teoryą i praktyką metody poglądowej 
ułatwi osobom wychowującym dzieci samo­
dzielne opracowanie wszelkich przedmiotów, 
nie objętych podręcznikiem, a które mogą 
nasunąć się uwadze dziecięcej i posłużyć nau­
czycielce lub matce za tematy do pogadanek.

Dział przekładów, wzbogacić mających 
w ciągu zbliżających się świąt biblioteczki 
naszych dzieci, odznacza się nietylko powa­
żną liczbą, lecz i rzeczywistą wartością.

W książce zatytułowanej „Dzieci matki 
przyrody", przyozdobionej mnóstwem dro­
bnych ilustracyj w tekście, pedagog amery­
kański A. W. Gould opowiada w sposób nai­
wny i prosty, a przecież pełen wdzięku, wza­
jemną od siebie zależność wszystkich istot 
żyjących, począwszy od roślin, a skończywszy 
na człowieku. Opowiadanie to, podobne do 
uroczej baśni, przepełnionej cudami, mieści 
w sobie jednak tylko rzeczy prawdziwe, stwier­
dzone przez naukę. Całość, ujęta w wykład 
jasny i przystępny, potrzebuje kiedy niekiedy 
współudziału i wskazówek nauczyciela, czu­
wającego nad powierzonem jego staraniom 
dzieckiem. Z ogromnego zbioru niemieckich 
„Baśni" braci Grimmów, wybrała 0. Niewia­
domska najpiękniejsze i udatnie przyswoiła 
je piśmiennictwu naszemu. Szkoda, że rodzi­
me klechdy polskie, przejęte swojską, starą, 
jak życie narodu poezyą, nie doczekały się 
dotąd opracowania, w którem możnaby było 
je podać dzieciom naszym.

W opowiadaniu Fr. Hoffmana „Czas to 
pieniądz" chłopak stajenny, dzięki właści­
wemu zużytkowaniu czasu, zdobywa wiedzę 
i coraz wyższe stanowiska społeczne i zostaje 
w końcu ministrem w małem państwie wło­
skiem. „Młody wygnaniec" E. Rotha, udatnie 
przerobiony przez M. J. Zaleską, przypomina 
nieco niezapomniane powieści Coopera. Da­
niel Foii, genialnym przykładem stworzył w 
europejskiej literaturze dla młodzieży całą 
długą dyDastyę rozmaitych Robinsonów. Po­
między nimi stary, ale jary „Robinson szwaj­
carski" J. Stahla (zwłaszcza w tłumaczeniu 
Jana Chęcińskiego) cieszy się dotąd ciągiem 
powodzeniem, czytywany przez chłopców 
z gorączkowem zajęciem. Na najpewniejszy 
jednak sukces w kołach młodych czytelników 
liczyć mogą podróżnicze opowieści angielskie 
kapitana Mayne-Eeida: „Biały koń" i „Do­
lina bez wyjścia", przełożone wybornie przez 
M. J. Zaleską, oraz „Pisma" Juliusza Verne, 
wydane obecnie przez Gebethnera i Wolffa 
w pięciu tomach, zamykających w sobie: 
„Podróż naokoło świata w 80 dniach", 
„Piętnastoletni kapitan", „Pięeiotygodniowa

j podróż balonem nad Afryką" i „Czarne In- 
; dye“. Anglicy nadali olbrzymim swym kopal- 
' niom węgla nazwę Indyj czarnych, one bo­

wiem więcej może niż Wschodnie przyczy­
niły się do powiększenia nieprzebranych bo­
gactw zjednoczonysh królestw Wielkiej Bry­
tanii.

Kończąc powyższe sprawozdanie o ksią­
żkach gwiazdkowych, zaznaczam jeszcze uka­
zanie się w druku Zygmunta Przybylskiego 
„Sześciu komedyjek" dla dzieci i młodzieży, 
wydanych przez księgarnie Spółki wydawni­
czej polskiej w Krakowie. Posiadają one, w 
odpowiedniej do wieku młodziutkich aktorów 
redukcyi, tenże sam wdzięk i humor, jakimi 
zwykł operować w teatrze dla dorosłych — 
autor „Wieka i Wacka".

Cypryanie jKorwiDzie.
Próba  charak te rys tyk i .  Przyczynki do obrazu życia i p r a c  

poety, na pods taw ie  ź ró d e ł  rękopiśmiennych.

(Ciąg dalszy).
Z takiemi uczuciami wyprawiano Mic­

kiewicza z Paryża i oczekiwano w Rzymie. 
Norwid, będąc u Krasińskiego d. 8 lutego, 
dowiedział się o przybyciu Adama. „Wszedł 
Lucyan — pisze do Zaleskiego — i oświad­
czył, że Pan Adam przybył". Nazajutrz spo­
tkał się znowu Norwid z Krasińskim, „który 
już się z P. Adamem widział". Usposobienie 
Mickiewicza było wówczas bardzo skupione; 
czuł on całą wagę podjętej misy i i myśli 
rozpraszać nie chciał. „Mickiewicz — twier­
dzi Stanisław Małachowski — był w tej 
chwili pod wpływem daleko posuniętego 
mistycyzmu i wielkiej exaltacyi." ’) *,Pan 
Adam — pisze Norwid — nikogo poznać 
nie chce, ale ja mam go w tych dniach u 
Irydiona (Krasińskiego) spotkać".a)

Spotkanie to nastąpiło rzeczywiście, ale 
snadź od razu nie wywarło na Norwida do­
datniego wrażenia. Mickiewicz, wysoko na­
strojony, przejęty doniosłością swej misyi, 
zawsze pod wpływem Towiańskiego, clioć 
osobiście już z nim w7 rozterce, snujący wła­
sne teorye — nawet najbliższym swoim go­
tował niespodzianki.

Znany jest przebieg posłuchania, d. 24 
marca, u Piusa IX. deputacyi polskiej w 
sprawie utworzenia Legionu polskiego w ar­
mii papieskiej. Do deputacyi tej weszli przed­
stawiciele wszystkich odcieni emigracyjnych. 
A wiec: Ludwik Orpiszewski, jako umoco­
wany ks. Adama Czartoryskiego, Leon Po- 
stępski, jako reprezentant demokracyi pol­
skiej, Edward Jełowicki. jako jeden z na­
czelników powstania 1839 r.. Edward Łu­
bieński, jako przedstawiciel Warszawy, ks. 
Józef Hubo, przełożony i ks. Aleksander 
Jełowicki, członek Zgromadzenia Zmartwych­
wstańców. Mickiewicz brał udział w tej' de­
putacyi „jako Mickiewicz" — pisze ks. Je ­
łowicki 3) — to znaczy, jako wódz duchowy 
narodu, stał więc faktycznie na czele depu­
tacyi i miał w jej imieniu przemawiać; wszedł 
też pierwszy do pokoju audyencyonalnego, 
„ale — dodaje ks. Jełowicki — w takim 
nastroju ducha, w jakim go nigdy nie wi­
działem".

Ciekawych szczegółowego przebiegu te­
go posłuchania odsyłamy do obszernej rela- 
cyi ks. Jełowickiego, zamieszczonej w7 4-ym 
toinie „Historyi Zgromadzenia Zmartwych­
wstania Pańskiego", przez ks. Pawła Smo- 
likowskicgo (str. 186 i nast.j. tu tylko nad­
mienić wypada, że mowa Mickiewicza, wy­
głoszona tonem mocno podniesionym, a wzy­
wająca Papieża, aby „w nowej epoce ducha 
spełnił swój obowiązek", wywołała konster- 
nacye, nietylko wśród Zmartwychwstańców, 
którzy byli niejako inieyatorami całej spra­
wy. lecz i pośród tych wychodźców polskich, 
którzy trzymali się dotychczas zdała od dok­
tryny Towiańskiego, a w wystąpieniu Mic­
kiewicza widzieli jej wpływ i następstwo.

Do rzędu tych ostatnich należał i Oy- 
pryan Norwid. Nie pociągnięty osobiście 
przez Mickiewicza, który „nie chcąc nikogo 
poznać", a będąc sam w niezwykłym na­
stroju, nie zwrócił zapewne należytej uwagi 
na przedstawionego sobie młodego poetę, 
uczuł się od razu w swej drażliwości 
dotknięty i tern krytyczniej usposobiony 
względem „tego wielkiego człowieka", jak 
go z przekąsem nazywa, który przemawiał 
z wysoka, jako duchowy wódz narodu, a te- 
oryami swemi ranił jego katolickie uczucia.

Dla ocenienia roli, odegranej podów­
czas przez Norwida, przypomnieć wypada, 
jak się zachował wobec Mickiewicza Krasiń­
ski, który z nim w jaskrawej pozostawał 
sprzeczności i ciągłe prowadził dyskusje. Ale 
w dyskusjach tych wedle świadectwa 
Stanisława Małachowskiego — zachowywał

’) Stan. Tarnowski: ..Zygmunt Krasiń­
ski", Str. 525.

4) Mss.
3) „Historya Zgrom. Zmartw. Pańskiego" 

Tom IV. Str. 185.
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sie zawsze spokojnie i łagodnie, ustępował 
w czem tylko mógł. Na usilne żądanie Mic­
kiewicza, podjął się myśli jego przedstawić 
Papieżowi i dotrzymał, a wreszcie, gdy Adam 
z legionem swoim miał już wyruszyć z Rzy­
mu i przy pożegnaniu usiłował raz jeszcze 
wymownie i gorąco nakłonić Krasińskiego 
do swoich planów, Zygmunt ze smutkiem 
odpowiedział, że chociaż podziwia i ceni je­
go szlachetny zapał i poświęcenie, podzielać 
go nie może i przy swojem obstaje zdaniu. 
Mickiewicz zesmutniał i odrzekł: „Masz
święte prawo i prawdę to mnie mówić, wy­
trwać jednak muszo.“ 4)

Tak wobec Mickiewicza uważał za sto­
sowne postąpić twórca już wówczas, „Nie- 
boskiej“, „Irydiona11, „Przedświtu11 i „Psal­
mów Przyszłości11.

A jakież zachowanie się było w tej 
sprawie Norwida, o tyle młodszego i niemal 
zupełnie jeszcze nieznanego poety ?

Już na sejmiku emigracyjnym, w trzy 
dni po posłuchaniu owein u Papieża, t. j. 
27 marca, pod przewodnictwem ks. Aleksan­
dra Jełowickiego odbytym, gdy Mickiewicz 
w kwestyi wyboru wodza głos zabrał i do­
magał się, aby ten wódz nie należał do ża­
dnej partyi i wyobrażał ideę nową, wyklu­
czając wszystkich dawnych przedstawicieli 
„przeszłych, niepowrotnych czasów11, Oypryan 
Norwid, wraz z Edwardem Łubieńskim prze­
rywał mowę jego „niewczesnemi uwagami11,5) 
a wreszcie założył protest, oświadczając, że 
on do takiego Legionu polskiego, któryby 
chciał zerwać z przeszłością narodową, ża­
dną miarą należeć nie może. A na samym 
tym proteście nie peprzestał, lecz natych­
miast wykreślił się z listy Legionistów, na 
poprzedniem posiedzeniu spisanej.5)

Jeżeli się zważy, iż na owym sejmiku 
zgromadzonych było czterdziestu najpowa­
żniejszych przedstawicieli Emigracyi Pol­
skiej, że przemawiał tam Mickiewicz, uzna­
ny nawet przez przeciwników swoich poglą­
dów, za przywódcę duchowego narodu, a z 
drugiej strony, jeżeli się weźmie pod uwa­
gę, że pierwszym protestującym przeciw owe­
mu przywódcy był cżłowiek powszechnie 
mało znany i stosunkowo młody, bo zale­
dwie 27 lat liczący, wówczas ocenić będzie 
można śmiałość tego wystąpienia, które Nor­
widowi nie mogło przysporzyć przyjaciół.

Stanowisko swoje wyjaśnić usiłuje Nor­
wid w obszernym liście do Bohdana Zale­
skiego z d. 24 kwietnia 1848 r .7), w któ­
rym poglądy i postępowanie Mickiewicza 
bezwzględnej poddaje krytyce.

Jak wiadomo, po owem posłuchani^ u 
Ojca Św. i niefortuunym sejmiku, Mickie­
wicz począł gorączkowo krzątać się około 
zorganizowania Legionu swego, czy też oso­
bnej wyprawy „słowiańsko-polskiej11 i już z 
końcem marca ogłosił „Skład zasad11, na 
których podstawie owa wyprawa opartą być 
miała. Przeciw owym „Zasadom11 wystąpili 
Zmartwychwstańcy i wielu innych. Orpiszew- 
ski oświadczył, że zasady te, mające służyć 
za podstawy dla Legionu, są niczem innem, 
tylko „pokrywką nauk Towiańskiego“. Zasad 
tych, czy punktów, było 15, obejmujących 
całą sferę życia duchowego, społecznego i 
politycznego. Sformułowane w tonie misty­
cznym, ustalały one w ogólnych zarysach, 
lecz stanowczo, „sprawy wiary, Ojczyzny, jej 
formy rządu i stanowiska w Słowiańszczy- 
źnie, stosunków społecznych i międzynaro­
dowych11.

Pierwsze trzy punkty „Zasad11 odnoszą 
się do wiary i głoszą: że „duch chrześciari- 
ski w wierze św. katolickiej rzymskiej ma 
być jawiony czynami wolnemi11, że „słowo 
Boże, w ewangelii zwiastowane, jest pra­
wem narodów, ojczystem i społecznem11; że 
wreszcie „Kościół jest stróżem słowa11.

Norwid ów „Skład zasad11 nazywa w li­
ście do Bohdana „Manifestem11 i zaraz na 
wstępie oświadcza, że „nie zachęciło go by­
najmniej postępowanie Mickiewicza, ani jego 
manifest, pełen albo niedorzeczności, albo 
obrzydliwego fałszu11. Przedewszystkiem w 
rzeczach Kościoła (to znaczy w owych pierw­
szych, podanych powyżej punktach), mani­
fest ten dąży, zdaniem Norwida, „do najdo­
kładniejszego wyniszczenia dogmatu i roz­
wolnienia duchowego11. Że zaś w punkcie 
10-ym „Zasad11 przepisano, iż „Izraelowi 
bratu starszemu, należy się uszanowanie, bra­
terstwo, poinoc na drodze ku jego dobru 
wiecznemu i doczesnemu, a zarazem równe 
prawo polityczne i obywatelskie11, — Nor­
wid pisze ze zgrozą: „A iż tam starszy brat 
Izrael przeważno miejsce ma zajmować, te­
dy w ostatecznym skutku (krótko mówiąc) 
do Synagogi zmierza. Przyznanie starszości 
Izraelowi jest już logicznym ztąd wypływem, 
albowiem Chrystus czas zwycięża, a starszość 
Izraela z chronologii jest, z czasu, z krwi 
etc. — zwrot do Starego Testam entu11.

4) Stanisław Tarnowski: „Zygmunt Kra­
siński11, Str. 524—527.

5) Lr. Józef Kallenbach: „Adam Mickie­
wicz11. Str. 357.

°) „Hist. Zgrom. Zmartw. Pańskiego11. Tom 
IV. Str. 189.

7) Mss.

„Skład Zasad11 stanowi dalej (punkt 4, 
o, 6, 7, 8, 9), że „Ojczyzna jest polem ży­
cia słowu Bożemu na ziemi11, że „duch pol­
ski to ewangelii sługa, a ziemie polskie ze 
swem społeczeństwem, to ciało11. Polska 
zmartwychwstając w ciele, w którein cier­
piała, w osobie wolnej i niepodległej, po­
daje dłoń Słowiańszczyźnie, daje wolność 
wszelkiemu wyznaniu Boga, wszelkiemu ob­
rzędowi i Zborowi, daje swobodę Słowni, któ­
re ma być „wolnie objawione, a sądzone 
z owoców przez prawo11. „Wszelki z narodu 
jest obywatelem, a wszelki obywatel równy 
w prawie i przed urzędem11, który to urząd 
ma być „obieralnym, wolnie dawanym i wol­
nie branym 11.

Na to odpowiada Norwid:
„Manifest ten w Polskości dąży do zu­

pełnego wyniszczenia wszelkiej tradycyjnej 
ojezystości. Ojczyzna, jest to miejsce tylko8), 
ale czasu w niej niema, jest to tylko miej­
sce najpróżniejsze, najpiękniejsza arena. I dla­
tego ziemię nazwano obiecaną, że tam naj­
łatwiej wznieść gmach nowy i nową próbę, 
społeczeńską; ona jest dlatego tak drogą, iż 
niczem  jest".

(Oiąg dalszy nastąpi).
A dam  Krcchowieclci.

=  Wiener Żtg. ogłasza Najwyższy pa­
tent Cesarski o zwołaniu S e j m u  A u s t r y i  
G ó r n e j  na dzień 19 b. m.

=  Berliński Reichsanzeiger ogłasza: 
Cesarz niemiecki nadał komendantowi mary­
narki austro-węgierskiej, admirałowi Rudolfo­
wi hr. M o n t e c u c c o l i e m u ,  wielki krzyż 
Czerwonego Orła; wiceadmirałowi i dowód­
cy portu w Poli, Juliuszowi R i p p e r o w i 
order Czerwonego Orła I. klasy; kontradmi­
rałowi Aloizemu K u n s t i e m u ,  order Czer­
wonego Orła II- klasy z gwiazdą.

=  Z Pragi donoszą: W obwieszczeniu 
Namiestnictwa ogłoszono z n i e s i e n i e  z 
d n i e m  d z i s i e j s z y m  s ą d ó w  d o r a ź ­
n y c h ,  zaprowadzonych w Pradze i na przed­
mieściach.

W odnośnem obwieszczeniu wyraża 
Namiestnik nadzieję, że w mieście będzie u- 
trzymany porządek i spokój, zarazem zaś ape­
luje do rozważnych żywiołów, ażeby współ­
działały w osiągnięciu tego celu. Gdyby je ­
dnak znów wbrew oczekiwaniom miały po­
nowić się niepokoje, musiałby Namiestnik 
zastosować ponownie przysługujące Rządowi 
ustawowo środki, celem przywrócenia porząd­
ku i spokoju.

Dyrekcya policyi w Pradze w osobnern 
obwieszczeniu ogłasza zniesienie zakazu no­
szenia „barw studenckich11.

== Rząd holenderski otrzymał wiado­
mość o skonfiskowaniu jednego o k r ę t u  
w e n e z u e l s k i e g o ,  podejrzanego o prze­
wożenie amunicyi. Ta konfiskata ze strony 
władz holenderskich oznacza zastosowanie 
represaliów, które, jak poseł holenderski za­
wiadomił Wenezuelę, nie zwracają się prze­
ciw tamtejszej ludności, lecz przeciwko rzą­
dowi prezydenta Castro. W Hadze przyzna­
ją, że wobec tego sprawa sporna weszła w 
nową fazę, lecz zaprzeczają pogłoskom o wy­
powiedzeniu wojny.

TELE1AI? S A S I  LWOWSK

Rada państwa.
W iedeń, 15 grudnia. W Izbie posłów P. 

Kierownik Ministerstwa kolei wniósł projekt 
ustawy o ponownem przedłużeniu mocy obo­
wiązującej ustawy z 31 grudnia 1894 w spra­
wie kolei niższorzędnych, oraz podał do wia­
domości, że zawarta w Bernie szwajc. umo­
wa dodatkowa do międzynarodowego układu 
o ruchu towarowym na kolejach, wchodzi w 
życie d. 22 b. m.

P. Kierownik Ministerstwa skarbu wniósł 
projekt ustawy o sprzedaży nieruchomości
państwowych.

P. B i a ł y  (naród, demokrata) zgłosił 
wniosek o wydanie noweli do ordynacyi egze­
kucyjnej w kierunku częściowego zaniecha­
nia egżekucyi gospodarstwa ogrodowego i do­
puszczenia do lioytacyi poszczególnych parcel.

I n t e r p e l a c y e  wnieśli między inny­
mi: p. S t a r u c h  do P. Kierownika Mini­
sterstwa skarbu w sprawie nienadania pe­
wnej trafiki; do PP. Ministrów spraw we­
wnętrznych i obrony krajowej w sprawie re­
klamacyjnej; p. M a r k ó w  do P. Ministra 
spraw wewnętrznych w sprawie wykonywa­
nia ustawy o wsparciach dla członków ro­
dzin żołnierzy, obowiązanych do ćwiczeń woj-

8) „Pole życia słowu Bożemu na z iem i''.

skowych; p. H l i b o w i c k i  do P. M inistra 
spraw wewnętrznych w sprawie nowych wy­
borów wydziału gminnego w pewnej wsi; p. 
M a d e j  do P. Kierownika M inisterstwa skar­
bu w sprawie niesprawiedliwego wymiaru 
należytości przenośnej przez urząd podatkowy 
w Jaśle.

Po odczytaniu wpływów, p. P r o c h a ­
s k a  (chrzęść, społ.) wniósł zamknięcie dy- 
skusyi nad sprawą nagłości prowizoryum bu­
dżetowego.

Odezwały się żywe protesty na ławach 
czeskich radykałów, którzy poczęli stukać i 
gwizdać.

Wśród tej wrzawy Prezydent zarządził 
głosowanie. Izba znaczną większością uchwa­
liła zamknięcie dyskusyi. Wybrano mówców 
generalnych.

Zabrał głos mówca generalny contra 
p. A d l e r .

P. Adler wystąpił przeciw czeskim ra­
dykałom i oświadczył, że wielkie stronni­
ctwa Izby nie dadzą się sterroryzować garstce 
ludzi z towarzystwa Klofacza. Socyaliśei pra­
gną załatwienia budżetu, bo to jest pierwszem 
prawem i obowiązkiem Izby. Zarzuca Niem­
com, że cały honor narodu pokładają w bum- 
lu, zamiast uspokoić studentów i wezwać ich, 
aby dali pokój bumlowi aż do nastania spo­
koju.

Następnie wystąpił przeciw agraryuszom, 
którzy przez odmowne stanowisko swe w 
sprawie ustawy upoważniającej do uregulo­
wania stosunków handlowych z państwami 
bałkańskiemi właśnie w obecnej chwili do­
puszczają się zdrady na narodach Austryi, 
albowiem właśnie teraz Rząd austryacki po­
winien mieć wolną rękę względem państw 
bałkańskich, aby módz uniknąć wojny.

Mówca oświadcza, że narody Austryi 
są przeciwne rozlewowi krwi za Bośnię i Her­
cegowinę.

Wiedeń, 15 grudnia. Podczas mowy 
p. Adlera czescy radykali wciąż przerywali 
okrzykami i gwizdaniem i połamali kilka 
pulpitów.

Prezydent Weiskirehner przywołuje pp. 
Fresla i Lisego do porządku z powodu po­
łamania pulpitów i powiada, że pośle im 
rachunek za naprawę tych pulpitów. Podnosi 
też, że postępowanie ich zawiera znamiona 
gwałtu publicznego.

Wiedeń, 15 grudnia. Pp. Wityk i 
Ostapczuk wnieśli dziś interpelacyę w spra­
wie utworzenia Uniwersytetu ukraińskiego 
we Lwowie i w sprawie ostatniej demon- 
stracyi na lwowskim Uniwersytecie. In ter­
pelanci podnoszą, że w interesie godności 
Uniwersytetu lwowskiego, jakotei obu. naro­
dów leży utworzenie samodzielnego Uniwer­
sytetu ukraińskiego.

K raków , 15 grudnia. (Tcl. pryw .). Do­
rożkarze krakowscy urządzili dziś demonstra­
c ję  przed magistratem. Zjechało się ich o- 
koło 200, celem dowiedzenia się o wyniku 
odbywającej się w prezydyum konferencji w 
sprawie podwyższenia taryfy dorożkarskiej. 
Dorożkarze domagają się podwyższenia ta­
ryfy w mieście, a nie godzą się na ustano­
wienie taryfy po za obrębem miasta, magi­
strat zaś tworzy junctim  obu tych spraw. 
Dorożkarze grożą strejkiem.

Prognoza na jutro.
W iedeń, 15 grudnia. Prognoza na 16 

grudnia. W G a l i c y i  w s c h o d n i e j :  Prze­
ważnie pogodnie, miejscami mgła poranna, 
mierne wiatry, zimno, niejednostajnie.

W iedeń, 15 grudnia. Ochmistrz Dworu 
Najj. Pana, ks. Rudolf Liechtenstein, dziś 
umarł.

Poznań, 15 grudnia. (Tcl. pryw.). 
Prokuratorya w Bochum założyła apelacyę 
przeciw wyrokowi, uwalniającemu p. Sosiń- 
skiego, prezesa Związku polskiego, od winy 
i kary za urządzanie „niemych wieców11.

Poznań, 15 grudnia. (Tcl. pryw .). Dr. 
Alfred Chłapowski, poseł do parlamentu, są­
dzony był onegdaj przez sąd ławniczy w Ko­
ścianie z powodu, że d. 19 sierpnia 1906 w 
majątku swym Kurzej Górze pozwolił na urzą­
dzenie zlotu sokolego, na który rozesłano za­
proszenia, a nie postarał się o pozwolenie 
policyi. Skazano go na 200 marek kary i 
koszta procesu.

Rzym, 15 grudnia. Zmarł tu nagle 
skutkiem udaru ressyjski ambasador Mura- 
wiew.

Paryż, 15 grudnia. (Ag. Iiavasa). Rząd 
zawiadomił prezydenta Castro, że może on 
we Francyi poddać się kuracyi, a nadto mo­
że także wdrożyć rokowania o przywrócenia 
stosunków między Francyą a Wenezuelą pod 
warunkiem, że zachowywać będzie zupełną 
rezerwę, w przeciwnym razie będzie wy­
dalony. Castro nie sprzeciwił się temu, lecz 
zawiadomił rząd, że udaje się do Kolonii. 
W imieniu rządu nie zjawił się nikt na jego 
przywitanie.

Algier, 15 grudnia. Donoszą z Golon 
Dechar, że 50 uzbrojonych ludzi z najeżony­

mi bagnetami pod wodzą porucznika zatrzy­
mało pociąg, którym jechał generał Vigy. 
Pociąg musiał zawrócić, poczem napastnicy 
się cofnęli, Przyczyna napadu nieznana.

Grimsby, 15 grudnia. Gdy parowiec 
„Ashton11 przybył wczoraj wieczorem do 
portu, zawiadomiono z jego pokładu władze 
portowe, iż na okręcie tym podczas podróży 
z Amsterdamu zmarło pięciu rossyjskich Ży­
dów. Śmierć nastąpiła w sposób zagadkowy, 
wszyscy zmarli w przeciągu 10 minut. Za­
wartość żołądka zmarłych wysłano do Lon­
dynu wcelu dokonania bakteryologicznego ba­
dania. Okręt poddauo kwarantannie, póki nie 
ukończą się badania bakteryologiczne.

Nowy Jork, 15 grudnia. Donoszą z 
Caracas, że obywatele i studenci urządzili 
wczoraj przed redakcyą dziennika E l "Con- 
stitucional, organu Castra, manifestacyę anti- 
rządową; przyszło do starcia, wielu osób 
strzałami rewolwerowymi zabito lub zra­
niono.

Sprawy wschodnie.
Sofia, 15 grudnia. Wobec różnych nie­

dokładnych wiadomości o stanie sprawy ko­
lei wschodnie’ należy stwierdzić, że na ostat­
nie kroki informacyjne jakie przedsięwzięli 
tutejsi przedstawiciele Austro-Węgier "i Nie­
miec u rządu bułgarskiego, rząd ten odpo­
wiedział, że zasadniczo skłonny jest wzno­
wić przerwane rokowania o wykupno kolei 
pod warunkiem poprzedniego porozumienia 
się z Turcyą.

Konstantynopol, 15 grudnia. Jeni Ga- 
zetta pisze o podjęciu rokowań z Austro- 
Węgrami, że przeciw bojkotowi nie można 
wydać żadnych zarządzeń. W tym tylko kie­
runku zarządziły władze tureckie, co należy, 
aby władze cłowe zachowały się biernie, 
gdyż nieprzyjmowanie austryackich i węgier­
skich towarów przez urzędy cłowe sprzeczne 
jest z obowiązującym układem handlowym. 
Dziennik ten spodziewa się, że rokowania 
wkrótce pomyślnie zostaną ukończone i że 
Austro-W ęgry nie będą utrudniały rokowań 
żądaniem wynagrodzenia strat, poniesionych 
skutkiem bojkotu.

Dziennik Sabali pisze, źe Porta w ro­
kowaniach powinna uprawiać silną i powa­
żną politykę i dołożyć wszelkich starań, aby 
zabezpieczyć prawa narodu odpowiednio do 
wolności i honoru.

Szuraj Ummet zaznacza, że Porta nie 
myślała o wojnie i nia żądała autonomii Bo- 
śnii. Turcy wyrzekli się polityki fantastycznej. 
Warunki Porty są takie: Udział w długu 
państwowym, taryfa cłowa, usunięcie owych 
punktów, które ograniczają sądownictwo tu­
reckie, usunięcie poczt austro-węgierskich, 
przyłączenie się do żądania Turcyi w sprawie 
zwołania konferencyi.

Być może, iż to porozumienie gospo­
darcze będzie uzupełnione niektóremi szcze­
gółowemu umowami. Warunki Porty są bar­
dzo umiarkowane. Byłoby największym błę­
dem, gdyby zwlekano długo z zawarciem po­
rozumienia, skoro obie strony są za niem. 
Rzecz naturalna, że Austrya w rokowaniach 
nie okaże takiego skąpstwa, jak Bułgarzy. 
Oczywiście jestto mrzonką, gdy się twierdzi, 
jak uczyniło pewne pismo wiedeńskie, że 
układ dojdzie do skutku w ciągu jednej nocy. 
Ale nic nie przeszkadza temu, by układ przy­
szedł do skutku w ciągu jednego lub dwu 
tygodni. Zbyteczną jest tu rzeczą wskazywać 
na wielkie korzyści porozumienia dla obu 
stron. Natomiast nieodzownem byłoby utrzy­
manie porozumienia w tajemnicy aż do chwili 
konferencyi, aby nie obudzać aspiracyj w za­
chodnich okolicach półwyspu bałkańskiego. 
Zawarcie układu może pociągnąć za sobą bez­
zwłoczne zaprzestanie bojkotu. W interesie 
Turcyi mocarstwa muszą zatwierdzić ten 
układ.

Położenie w Królestwie Polskiein  
i w Kossyi.

Petersburg, 15 grudnia, ( le i .  pryw.). 
Metropolita ks. Wnukowski dokonał w asy- 
stencyi ks. biskupów Zdzitowickiego, Nowo­
wiejskiego i Niedziałkowskiego konsekracyi 
nowomianowanego biskupa ks, Denisewicza. 
Obecny był także nominat biskup ks. Cie­
plak, którego konsekracja odbędzie się za ty­
dzień. Wieczorem ks. biskup Denisewicz wy­
dał obiad na cześć duchowieństwa, od którego 
otrzymał w podarku piękny krzyż.

Petersburg, 15 grudnia, ( le i .  pryw). 
Od Nowego Roku K raj będzie ponownie wy­
dawany jako tygodnik.

Moskwa, 15 grudnia. (Tcl. pryw .) Po­
seł Rodiczew i prof. Pogodin wygłosili one­
gdaj odczyty w sprawie słowiańskiej. Gdy 
Rodiczew pow iedział: „Polskie szkoły za- 
mykąją w Niemczech, lecz nietylko w Niem­
czech11, polieya natychmiast zamknęła posie­
dzenie. Miał jeszcze przemawiać Serb Ceino- 
wicz. Rodziczewa spotkały nader gorące o- 
wacye.

Odpowiedzialny redaktor: 

Adam Kr e c h o w i e e k i .
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J?r*ybory kancelaryjne, rysunkowe I szkolne
utrzymuje na składzie w wielkim wyborze

Specyalnf M a g a if i papier® Stanisław IM  Lwów, Sykstuska 3.
O  ■ł»sfa;&'ł®r© p o p a l c i e  m e g o  lassAnclliLi. u p x *a> sza iu «

CE MY 11AKOZO N I S K I E .

6

NADESŁANE.

Dentysta dr. K. Lewandowski
Lwów plac Halicki 7 (nad Kawiarnią Centralną). 

Wyjmowanie, plombowanie, wstawianie zębó^ bez bolu.

Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 

ala w dobrym stanie.
Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

Ogrom na* n ę d z a .
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. Romanowicza 1. 10, u Michała Miśków, 
dotkniętą nieuleczalną wadą serca, sparaliżo­
waną, chorą na oczy, pozbawioną wszelkich 
środków do życia. — Zwracamy się z prośbą 
o nadsyłanie łaskawych datków do Admi- 

nistracyi naszego pisma.

DOM BANKOWY

S o k a l  i  L i l i e n
na czas przebudowy własnego domu 

przeniósł swe biura 
do LOKALU

obok Kawiarni Wiedeńskiej
prs$y u l. ITlUfisHegu.

Bracia TBrcyarze św. Franciszka
Przytulisko ubogich

Lwów, ul. Eleparuwska ■ 15.
Wyplatanie, politurowanie i naprawa 
mebli giętych. — Słomianki. — Nor- 

wegskie łóżka składane.
W ó z e k  t r a n s p o r t o w y  zabiera meble 

i  odwozi zreperowane.

Utrzymują na składzie
czasopisma zagraniczne

FRANCUSKIE:
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Sourire, Vie 
©n culotte rouge, Les Modes, Fezni- 
na, L-e Theatre, Les Arts, Ja sais tout, 

Fantasie.
WŁOSKIE:

L’Asino, II Secolo XX. 
ROSSYJSKIE: 

strana, Szut (humorystyczny), Nowej© 
Wremia, Rus. Prowi&nyk, Ruski)a 

Wiedomosti, Towaryszcz. 
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magasina, 
Wide World Magazine, Oassel’s Ma- 
gazine, Munsey Magazine, Ainslee 

Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set.

S o k o ł o w s k i e g o
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 

Lwów, Pasaż Hausmana 9.

Przyjechali dc Lwowa.
Dnia 15 grudnia 1908.

Hotel Georga1®.
,PP. Ks. F. Radziwiłł ze Spass, hr. A. 

Dzieduszycki z Jasionowa, S. Lewandowski 
z Bełżca, S. Wybranowski z Luszkowic, S. 
Bukowska z Wołynia, W. Trębicki z Łomny, 
K. Menzel z Pawelczy, S. Bohdanowicz z Bu- 
czacza, D. Zawadzki z Kossową, B. Świe- 
rzańska, M. Swierzadski i R. Świerzański 
z Królestwa Polskiego.

Hotel Francuski.
P. S. Zwolski z Brzeżan.

Hotel Europejski.
PP. E. Obertyński z Odnowa, S. Pun- 

tschert z Rozważa, W. Mandryczewski ze 
Stanisławowa, M. Brykczyński z Zagwoźdzca.

Hotel Pański.
P. W. Myjak z Zagorzyna.

C E I S I K  

lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.

Lwów, dnia 15 grudnia.

I .  Akey* za aztnirę.
Banku hip. gal. po 200zł.(400 kor.)
Banku gal. dla handlu i przem. 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .

H . L isty  zastawne za 100 kor.

Banku b. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.
* v n 41/j pr. „ los W 50 1.
:  :  „ 4 pre. „601. po 200 k.

kra" 4*7. pr. „ los w 51 1.
„ „ 4  pr. „ los w 57 1.

Tow. kred. gal. zism. 4 pr. (pierw­
sza e m is y a ) ..............................

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.
los w 411/a l a t .........................
4 pr. los w 56 lat - . . - .

I I I .  Obligl za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a.
Sukow. funduszu propin. 5 pr. w. a.
Komunalne Ban. kr. o pr. (2 em.)

„ « 4*/a pr. (3 em.)
„ n * pr- (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 pr..................
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. 

s roku 1898 .........................
Pifiyaska Lwowa 4 p r . . . .

.,  «  «  4 ioaw&fL

SY. Itósy.

M. Krakowa po zł. 39 (40 kor.} 

Y. USonoty.

Dukat cesarski . . . . .
2(1 fra n k ó w k a ..............................
100 rubli rossyjskieh srebrnych 

n papierowych
)0‘" marek niemieckich . . .

płacą |żądają
walutą koron.
K b K h

559 — 

870 

542 -  

400

109 50 
99 -  
92 80 
99 70 
98 -

96 50

86 50 
82 30

96 50 
00 50

99 20 
83 
82 30

94 
80 
81 30

103 -

11 30 
19 04

350 -
351 -  
137 -

5b5 — 

390 -  

548 -

110 20
99 70 
93 £0 

100 40 
93 70

93 -

97 20 
101 20

99 90 
9 i 7C 
S.J -

94 7, 
80 70 
92 -

no

11 38 
19

253 
353
U'? 40

f i e l d y
Data 12 grudnia 1908

A . O gSinj 3 tag  państwa. płacą 
Jsdaolity dług państwa w baakaot.

.m aj-lis topsd ...................................>14 50 94*79
sstyezeń-lipiee......................................... 84-45 94 b5

Jidaolity ohsg państwa w srab m
lw tv -s i« rp iea ........................................... 97-50 87-70
fewłaej*A-i.tó4*l«rai1; 97 50 9770

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. — — — —

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 150-50 154-50
,  „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 211 -  215*,-
„ „ 1864 po 100 zł. . . 264-- 270*-
„ „ 1864 po 50 zł. . . 264-- S7t)-—

Listy za-st. domen, paóst. po 120 zł.5 pr. 290‘— 292 —

B . DiUg państwa (wszystkich w Kadzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr....................................114-45 114-65

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr. . . . . . . .  94 65 9485

C. OMigaeye kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 95 -50 96 50
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 113-30 114-30
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

58/* pr. (ostemp. akeye) . . . .  455--- 457'—
Kol. Cesarza Franeiszka Józefa za

100 zł. 57„ pr...................................   118-10 U 9 10
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. ak e y e).........................  94'80 95 60
Ko) Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr.................... . . 94-60

OMIgaey® pierwszeństwa (kolejowe).

85-60

Kol. 103-55
12110

10455
12210

Are Albrechta za 300 zł. 5 pr. 
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pr.....................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 pr............................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 pre...............................

Kol. północnej eas. Ferdynanda em,
% r. 1887, 4 pre. (ar.) . . . . .

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
s r. 1887, 4 pre...............................

Kol. północnej eas. Ferdynanda esn.
z r. 1888, 4 p r o . .........................

Kol, północnej ces. Ferdynanda au&,
a r. 1891, 4 pro...............................

Kol. północnej ces. Ferdynanda a». 
s r. 1838, 4 pre. . . . . . .

Koi. północnej ees. Ferdynanda em.
z r  1904, 4 pru. . . . .  .

Koi. bukowiński*} lokalnej s» 400
kor. 4 pr.  .........................

galie* Karola Ludwika 4 pr. ..
.sir-i. s roku

1;M 4 p .  . . . . . . .  -

Arcy*/i. SadałSk O&laśaaasss--
fiH) m ś  -t i}?. ■ 113-90 114-90

& fnAsirrs (fermów korony wgglanijdąj).
W$g. słats rmtA sa 100 zł. 4 pr. . 189-80 109 80

„ „ w  wal. kor. 4 pr. 91-45 3 i -65
„ o-fcL pr. regal. Cisy 4 pre. . . 136-50 141-50

soi. w*«k. *» 100 ał- OTO kor.) 182 75 186-75
M ul. ( W  ker.) 182 75 186 75

94-80 95-80

94-80 95-80

96-30 97-30

9 7 -- 9 8 --

97-40 98-40

97-50 98-50

93-20 97-20

96-60 37-bO

9 8 --  SM*—

93-80
94-80

94-80 
95 80

W -  95 —

Koronowa waluta pfacą ząilają

E . Obligaeye Sndemnlzacyjne.
. . . 93-50 94-50
.. . 92-35 93 25

Kroaeyi i Sławonii 
Węgier za 100 zł. 4 pr.

F. Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 p: 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 lc

103-25 10425

za 200 kor. 4 pr. 
Bukowińskie obi. ™ lospropinaeyjne

za 100 zł. 5 p r.................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 
Gal. cbl. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pr...........................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pr...........................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

O. L isty  zastawne. Oblig. hipoi.
(za 100 zł. .Nom.)

Anglo-Auatr. banku los w 30 1. 4*/a 
Austr. zakł. kr. zism. los w 50 1 4 

„ „ obi. prem. z r. 1880 3
„ „ „ „ 1889 3

Buków zakł. kred. ziem. los 5
Jł n n n „ ^

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 8
„ „ „ „ los 50 1. i 1/, pr.
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. .

Gai. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 
» 4p r. los. 41 
» 4 pr. stare .

Banku kraj. dla Galicyi Lodome 
i 1/) pr. 51l/a lat zwrotne , . 

Banku * krajowego oblig. koma a 
emisya 42 lat 4s/s Pr. . . . 

Banku kr, losy 57*/» 1. za 300 k. 4 
A»stro-weg. baaka 50 lat -4 pr.

,  60 lei w. k. 4

pr.
pr.
pr.
pr.
pr.

pr.

liii
Jai

pr.

pr

93-30 94-30

101-50 102-50
93-50 94 50
66-20 97-20

90-50 91-50

9 3 - 99- —
173-50 174"50

iisty dłużne

93-80 94-80
261-50 2(57-50
251-50 237-50
100-50 101-50
94-75 95-75

109-75 110 25
59’—
93 —

99-25 
94- -

92 — 
37---

9 3 -
38-—

Ofe-85 37-85

99-75 10025

89-20 9980
92-50 93-40
97-80 98 80
93- - 1 0 0 -

H. Olsligaey© * prawem pierwszeństwa 
s» 100 «<, sacas..

Tow. źegl. par. po Danaia s# 400 i
10.000 m. 4 pr.................................

Tow. żegl. par. po Duo. Sm. r. 1888 nr.
Kolej Lwow-Osern.-JtM.yy s r. AŚ84

«» 300 Hł. .  ......................... .....
Kolej łiWów-Oscm. s r. 1889 rta 300

sł. 4 pr.  .........................
Gzi. kol. Ink. wschód. ;sar ISO rł. Ł pr.
V?yg. gal. koi. mu. 1870 s* *90 r*ł, Si >-r,

, „ .. i m  ;. *
? .  I m j  (sa

Budapeszteńskie (Basiliaa) 5 a? .. .
Zakład kred. dla handl. i pr*a».100.»J.
Glary 40 sł. sn. k. .  ....................
Pożyczka miasta lugbruku 30 ał.
Losy miasta Krakowa 30 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 80 *?.

10960 110-50
109-50 110-25

87-25 88-26

93 50 34-50

101 75 F<r7S
— • •

19-50 21-50
4 S 8 -- 468- -
149-— 150 —
105*— 115---
i03--~ 113 —
155 — 71 -

Koronowa waluta. płacą żądają
Palfy 40 zł. m. k................................. 195-— 205 --
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 50 75 54-75
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . 26-— 28-—
Losy fund. Areylb. Rudolfa 10 zł. . 65-— 69 —
Salma 40 zł. m. k................................ 222 - -  232—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 104-— 114 —

K . Akeye  banków (za sztukę).

Banku Anglo-Auatr. 240 kor. . . . 288 40 289 40 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3320—  3330 — 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 619 50 620-50 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 721-— 722— 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 567 — 570-—
Galie, banku hip. 200 zł.................... 559—  561-—

„ „ dla nan. i przem. 200 zł. 380—  400' —
Banku dla krajów koronnych 200 zł 4u0 25 421 25

„ Augtro-węg. 1400 kor. . . . 1732— 1743—
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 519 50 520 50

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 244'— 245—
:'fivaosteńska banka 100 zł................  237-50 238 50

SS Akeye  Przedsiębiorstw transportowych

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 416—  450-...
„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 336-— 420—

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 4390-— 5030—- 
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 415 — 425—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 543—  547 —
„ Lwów - Kleparów - Jaworów lok.
■400 kor...............................................  880—  340

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. sak. 917 — 923 -

M: Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych

Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł. 685-— 691— 
Galio, karpackie naft. tow. 500 kor. 532-— 535 — 
Austr. tow. górnieze Alpine 100 zł. 631 25 632-25 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2401 — 2411—
Sehodniey 500 kor.........................   . 420 — 438 —
Tureok. zarz. tytonie./. 500 franków Sól-— 355 —
YritoiL' kop. węglu 70 *?. . 270— »73—

K . W t i s i  y.

Berlin za 100 siarefc 5 pr. , . — —■—
Londyn za 10 funt. tut. 4 pr. . 239-72l/s 239 9ś**/v
Paryż za 100 franków . . . .  95-85 86-521L
Petersburg z* 100 rubli 51/* pr. 250 75 251 25
Niemieckie banki . . . . .  .117-16 117-35
Włoskie bsaki . . . . . .  9S-171/, 96-80
F iM u ritia  b*»l I . . . . .  — -— — -
PswejiKMk?# bseiM . . . . .  05-S71/, K-42,/s

fi. l -,i % y,
ynk-at aasarsk'. . . . . . . .  11-33 11-36
Austr.-weg. 8 guid. słota monett — — -  
:?8-Jk-affifcówka . . . . . .  19-10*/, 19-13*/,
30-Btsrkdwka . . . . .  . 23-44 83-60
Roscyjsk) pćłim peryał . . . .  —
N isa . banknoty za 100 marek . 117-12: 117 32*/,
Włoski* banknoty za 100 lir. 95-15 95-35
Sab).* . . 8-61 */4 2-52

Licytacye.
L. cz. E. 3634/8 (4) (11322 1 - 3 )

Edykt- licytacyjny.
Na żądanie Komercyalnego Zakładu kre­

dytowego w Śniatynie, odbędzie się dnia 11 
stycznia 1909 o godzinie 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
6, licytaeya realności objętej lwh. 61 I. gm. 
Śniatyn ocenionej na 5930 kor. 20 bal., a 
składającej się z pb. lk. 595 obszaru 5 ar., 
na której stoi dom z drzewa miękiego w li­
chym stanie, do którego przybudowany jest 
murowany pokój, stajenka z drzewa i wy­
chodek z pgr. lk. 227 ogód 7 ar. 23 m 8, na 
której stoi stodoła z drewutnią, kosznica i 
16 drzew owocowych, tudzież z pgr. lk. 228 
obszaru 19 ar. 53 m 2.

Najniższa cena wynosi 3953 kor. 47 hal.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta, może każdy 
maj%cy chęć kupienia, przejrzeć podczas go­

dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
uie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Śniatyn, dnia 5 grudnia 1908.

L. cz. E. 106/7 (25) (11208 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasiela Bałabana w Jano­
wie, odbędzie się dnia 31 grudnia 1908, o 
godz. 11 rano, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 7, licytaeya 58/120 części real­
ności lwh. 345 gm. Skałat, składającei się 
z pb. 626 i grt. 638, 639/1, 689/2, 640 i 
912, na których pobudowane są: młyn sztu­
czno walcowy, magazyn, piwnica, 2 domy 
mieszkalne, chata, drewutnia, 3 szopy, 3 pie­
ce do wypalania cegieł, urządzenie kąpielo­
we z sadrawką i wozownia, wraz z przyna- 
leżytościami, składającemi się z narzędzi do 
robienia cegły, maszyn i urządzenia młyna.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cję, jest oceniona na 30.605 kor. 73 hal., 
przynależności zaś na 11.996 kor. 72 hal.

Najniższa cena wynosi 28.401 kor. 64 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy,

mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno­
szone.

( Te osoby, dla których jakie prawa lub 
| ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
j obecnie już istnieją, bądź w toku postepo- 
1 wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
i będą o dalszych wydarzeniach tego postę­

powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

6. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skałat, dnia 25 listopada 1908.



L. cz. E . 1180/7 (16) (11827 1 - 8 )
W  sądzie tu te jszym , odbędzie się dn ia 

28 g ru d n ia !9 0 8  o godzinie 9 przed po łudniem  
liey taeya  przym usow a 2/4 części c ia ła  hip. 
lw h. 44  i 159 ks. gr. gm . H anow ce, całej 
rea lnośc i obj. lw h. 22 te jże gm iny  Ju rk a  i 
E u g en ii Iw aszków  w łasn y ah  w końcu 1/6 
części rea lnośc i obj. lw h. 218 ks. g r. gm . 
H anow cze Ju rk a  Iw aszków  w łasnej.

C ena szacunkow a w ynosi 1822 kor. 50 
halerzy .

N ajn iższa cena 911 kor. 25 hal.
W arunk i licy tacy jne i dokum enta  m o­

żna przejrzeć w  tu te jszym  sądzie.
C. k. S ąd  pow iatow y, O ddział I II .
Żydaczów, d n ia  5 g ru d n ia  1908.

K. cz. E . 8005/8 (4 ) (11152)
E d y k t licy tacy jny .

D n ia  18 s tyczn ia  1909 o godzinie 9 
przed  po łudn iem  odbędzie się  w  sądzie niżej 
w ym ienionym , w  b iu rze  N r. 19, liey taey a :

a) rea lnośc i obj. lw h. 74 gm . K ili- 
c h ó w ;

b ) 8,4 części rea lnośc i obj. lw h. 260 
gm . K ilichów  O nufrego P alijczuka J u r i ja ;

e) rea ln o śc i obj. lw h. 51 gm. K ilichów  
J u r ija  K orzą Ili, z k tó ry ch  pierw sza sk łada  
się  z 21 ar. 77 m 2 pola ornego , ch a ty  i za­
budow ań  gospodarsk ich , d ru g a  z 19 ar. 99 
m 2 po la ornego, trzec ia  z 1 h a . 71 ar. 85 m 2 
po la ornego  w raz z p rzynależnościam i sk ła ­
dającemu się  z p ło tu , w ierzb , brzostów  i za­
siew ów.

N ieruchom ości w ystaw ione n a  licy tacyę, 
są  ocenione ad a) 2743. kor. 82 hal., b) 878 
kor. 45 hal., e) 6231 kor. 17 h a l., p rzy n a­
leżności zaś ad a) n a  269 kor. 50 hal.

N ajn iższa cena w y n o s i: a) 2008 kor. 
88 h a l., b) 582 kor. 30 hal., c) 4154 kor. 
12 hal., poniżej te j ceny sprzedaż n ie  p rzy j­
dzie do skutku.

W arunki licy tacy jne  i odnoszące się do 
ty c h  n ieruchom ości dokum enta (w yciąg  ta b u ­
la rn y , w yciąg  k a ta s tra ln y , p ro toko ły  ocenie­
n ia  i  t. (i.)," m oże każdy, m ający chęć ku­
p ien ia , p rze jrzeć  podczas godzin  urzędow ych 
w  sądzie niżej w ym ienionym , w  biurze N r. 21.

T akie p raw a, w obec k tó ry ch  n in ie j­
sza liey taeya b y łab y  niedopuszczalną, należy 
zgłosić^ do sądu najpóźniej przy  w yznaczo­
n ym  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodza ju  co do sam ej n ieruchom ości 
n ie  m ogłyby  być już  ze sku tk iem  podno­
szone.

Te osoby, d la  k tó ry ch  jak ie  p raw a  lub 
c iężary  n a  pow yższych n ieruchom ościach  bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w  toku postępo­
w an ia  licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
b ęd ą  o dalszych  w ydarzen iach  _ tego  postę­
p ow an ia  je d y n ie  przez przyb ic ie  n a  tab licy  
sądow ej, je ś li n ie  m ieszkają w  okręgu  sądu 
niżej w ym ienionego  i n ie  w skażą tem uż są ­
dowi p e łnom ocn ika  do doręczeń  w  siedzibie 
sądu  zam ieszkałego.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział IV .
Z abłotów , d n ia  17 lis to p ad a  1908.

L. cz. E . 503/8 (5 ) (11212)
E d y k t licy tacy jny .

W  sp raw ie  egzekucyjnej S tissiego H o­
ro w itza  przeciw  Sem ionow i N ow ackiem u w 
K ołodróbce o zn iesien ie  w spó łw łasności, od­
będzie się  d n ia  29 g ru d n ia  1908 o godz. 11 
sa la  N r. 6, liey taeya  rea lności w  K ołodróbce 
położonej, obj. lw h. 270, sk ładające j się z 
pb. 639 i gr. 256, 992/1, 1888/2 i 1884/2 i 
p rzynależności, sk ładające j się  z drzew  owo­
cowych.

E ea ln o ść  zlicytow ać się m ająca, oce­
n io n ą  je s t  n a  3241 kor.

C ena ta  je s t  ceną w yw ołan ia , poniżej 
te j ceny  o ferty  n ie  będą przy ję te .

P re te n sy e  n a  rea ln o śc i h ipo teczn ie  ubez­
pieczone obejm ie nabyw ca n a  poczet ceny 
kupna.

W arunk i licy tacy jn e  i odnoszące się do 
tej rea lnośc i dokum enta  są  do p rze jrzen ia  
w b iu rze  N r. 11.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział IV .
Zaleszczyki, dn ia  19 lis to p ad a  1908.

L. cz. E . 4032/8 (5 ) (11193)
E d y k t licy tacy jny .

N a żądan ie c. k. uprz. gal. akc. B anku 
h ipo t. we L w ow ie odbędzie się dn ia  14 
s tyczn ia  1909, o godz 3 po po łudn iu  w  są ­
dzie niżej w ym ienionym , w  b iu rze  N r. 5 (sa la  
rozpraw ) liey taeya  rea ln o śc i lw h . 50 gm . 
N agórzanka, sk ładające j się z dom u p a r te ­
row ego i s ta jn i.

W arto ść  n ieruchom ości w ystaw ionej n a  
licy tacyę, przy ję to  stosow nie  do w yciągu z 
aktu  detaksaey i n a  22.005 kor.

N ajn iższa cena w ynosi 11 .002 kor. 50 
hal., poniżej te j ceny  sprzedaż n ie  przyjdzie 
do skutku.

W a ru n k i licy tacy jne , i odnoszące się  do tej 
n ie ruchom ości dokum enta (w yciąg  tab u larn y , 
w yciąg  k a ta s tra ln y , p ro tokó ł ocen ien ia  i t. d .j 
m oże każdy, m ający  chęć kup ien ia , p rzejrzeć 
podczas godzin  urzędow ych w  sądzie niżej 
w ym ienionym , w  b iu rze  N r. 3.

„Gazeta Lwowska" Nr. 288

T akie praw a, w obec k tó ry ch  n in ie jsza  
liey taeya by łaby  niedopuszczalną, należy  zg ło­
sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  
te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do sam ej n ieruchom ości n ie  m o­
g ły b y  być już ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, dla k tó ry ch  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już  is tn ie ją ,  bądź w  toku  postępo­
w an ia  licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego  postę­
pow ania je d y n ie  przez p rzy b ic ie  n a  tab licy  
sądow ej, je ś li n ie  m ieszkają w  okręgu  sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  w skażą tem uż są­
dowi pełnom ocn ika do doręczeń, w  siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

W yznaczenie te rm in u  licy tacy jnego  n a ­
leży zanotow ać n a  karc ie  ciężarów  w ykazu 
hipo tecznego  dla w zm iankow anej n ie ru ch o ­
m ości.

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział IV.
Buczacz, dn ia  21 lis to p ad a  1908.

L. cz. E . X. 3352/8 (4 ) (11310)
E d y k t licy tacy jny .

N a żądanie E is ig a  H ersza  F in k la  w Bo- 
h a ty n ie , odbędzie się d n ia  24 g ru d n ia  1908 
o godz. 1 po po łudn iu  w sądzie niżej w ym ie­
n ionym  w  biurze N r. 28 w S tan is ław ow ie 
przy  u licy  K raszew skiego, liey taeya realności 
lw h. 427 ks. gr. gm . K n ih in in , sk ładającej 
się z parc . gr. 2-398/8 i 2898/4 obszaru  461 
m 2 z dom em  przy ul. O tw arte j w  K n ih in in ie  
b e lw ed er i budynk iem  gospodarczym .

N ieruchom ość pow yższa w ystaw iona n a  
licy tacyę je s t oceniona n a  3932 kor.

N ajn iższa cena w ynosi 1966 kor., pon i­
żej te j ceny sprzedaż n ie  p rzyjdzie do 
sku tku .

W aru n k i licy tacy jne , k tó re  się n in ie j-  
szem  zatw ierdza i odnoszące się  do tej n ie ­
ruchom ości dokum enta (w yciąg  tab u la rn y , w y­
ciąg k a tas tra ln y , p ro to k o ły  ocen ien ia  i t. d.) 
m oże każdy, m ający  chęć kup ien ia , p rzej­
rzeć podczas godzin urzędow ych w  sądzie 
niżej w ym ienionym , w  b iu rze  Nr. 24.

T ak ie praw a, w  obec k tó ry ch  n in ie jsza  
liey taeya  b y łaby  n iedopuszcza lną , należy 
zg łosić do sądu najpóźniej p rzy  w yznaczonym  
te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju  co do sam ej n ieruchom ości n ie  m o­
g ły b y  być już ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó ry ch  ja k ie  p raw a lub 
ciężary  n a  powyższej n ie ruchom ości bądź 
obecnie, już  is tn ie ją , bądź w  toku  postępo­
w an ia  licy tacy jnego  po w stan ą , zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo­
w an ia je d y n ie  przez przyb ic ie  n a  ta b licy  są­
dowej, je ś li n ie  m ieszkają w  okręgu  sądu 
niżej w ym ienionego  i n ie  w skażą tem uż są­
dowi p ełnom ocn ika do doręczeń  w siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

C. k. S ąd  pow iatow y, O ddział X.
S tan is ław ów , d n ia  20 lis to p ad a  1908.

L- cz. E . 1998/8 (9) (11281)
E d y k t licy tacy jny .

D n ia  29 g ru d n ia  1908 o godzinie 11 
przed po łudn iem  odbędzie się w  sądzie niżej 
w ym ienionym  w  b iu rze  N r. 6 dom  N agel- 
berga, liey taey a  rea lnośc i lw h. 1238, 1251 
i 1285 ks. g r. gm . H alicz, sk ładających  się 
z chaty , k a rm n ik a , obrogu, ogrodu, g run tów  
ornych  i łąk i, 'w raz  z p rzynależnościam i, 
sk ładającem i się z p ło tu , s tudn i, 10 w ierzb, 
1 gruszy i 2 ja b ło n i.

N ieruchom ości w ystaw ione n a  lic y ta ­
cyę, są ocen ione : p ierw sze n a  300 kor., d ru ­
g a  n a  1000 kor., trzec ia  n a  150 kor., p rzy ­
należności zaś n a  70 kor.

N ajniższa cena w ynosi eo do pierw szej 
rea lności 200 kor., eo do d rugiej z p rzy n a­
leżnościam i 713 kor. 33 hal., co do trzecie j 
100 kor., poniżej te j ceny sprzedaż n ie  p rzy j­
dzie do skutku.

W arunk i licy tacy jn e  i odnoszące się do 
ty ch  n ieruchom ości dokum enta (w yciąg  ta b u ­
la rny , w yciąg  k a ta s tra ln y , p ro toko ły  ocenie­
n ia  i t. d.) m oże każdy, m ający  chęć kup ie­
n ia , p rzejrzeć podczas godzin urzędow ych w 
sądzie niżej w ym ienionym , w  b iu rze  N r. 4, 
dom  N agelberga.

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział V.
H alicz, d n ia  20 lis topada 1908.

L. ez. E . 453/8 (4) (11274)
Zobow iązana m asa spadkow a po ś. p. 

Jo slu  P u d er w  S trze lisk ach  now ych.
E d y k t licy tacy jny .

N a żądanie A b ra h am a  Izaka M anera  
w  S trzeliskach  now ych , odbędzie się  dn ia  11 
s tyczn ia  1909 o godz. 9 przed po łudniem  w 
sądzie niżej w ym ienionym , w  biurze N r. 2, 
liey taeya połow y rea ln o śc i lw h. 360 ks. gr. 
gm . kat. S trze lisk a  now e.

N ieruchom ość pow yższa w ystaw iona n a  
licytacyę, je s t  ocen iona n a  310 kor.

N ajniższa cena w ynosi 155 kor., po­
niżej tej ceny  sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunk i licy tacy jn e  i odnoszące się do tej 
n ieruchom ości dokum en ta  (w yciąg  tab u larn y , 
w yciąg  k a ta s tra ln y , p ro toko ły  ocenien ia i t. d.) 
m oże każdy, m ający  chęć kup ien ia  przejrzeć

z dnia 16 grudnia 1908.

podczas godzin urzędow ych w  sądzie niżej 
w ym ienionym , w biurze N r. 2.

T akie praw a, w obec k tó ry ch  n in ie j­
sza liey taeya by łaby  n iedopuszcza lną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej p rzy  w yznaczo­
nym  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do sam ej n ieruchom ości 
n ie  m ogłyby być już  ze sku tk iem  podno­
szone.

Te osoby, d la  k tó ry ch  ja k ie  p raw a lub 
ciężary n a  pow yższej n ie ruchom ości bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w  toku  postępo ­
w an ia licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postę­
pow ania  je d y n ie  przez przybicie  n a  tab licy  
sądowej, je ś li n ie  m ieszkają w  okręgu  sądu 
niżej w ym ienionego  i n ie  w skażą tem uż są ­
dowi pełnom ocn ika do doręczeń  w  siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział II.
Chodorów , dn ia  7 w rześn ia  1908.

L. cz. E . 3142/8 (8) (11280)
E dyk t licy tacy jny .

D n ia  29 g ru d n ia  1908 o godz. 11 przed  
po łudniem , odbędzie się w sądzie niżej w y­
m ienionym , w  biurze N r. 6, dom N ag e lb er­
ga, liey taeya rea ln o śc i lw h. 924 i 4/6 części 
rea lności lw h. 701 ks. g r. gm . W iktorów , 
sk ładających  się z łąk i i g ru n tu  ornego.

N ieruchom ości w ystaw ione n a  licy tacyę, 
są  ocen ione: p ierw sza n a  900 kor., d ruga 
n a  1140 kor.

N ajniższa cena w ynosi odnośn ie  do 
p ierw szej n ieruchom ości 600 kor., odnośn ie 
do drugiej 760 kor., poniżej tej ceny sp rze­
daż n ie  p rzyjdzie do skutku.

W arunk i licy tacy jne i odnoszące się do 
tej n ieruchom ości dokum enta, m oże każdy, 
m ający chęć kupien ia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędow ych w sądzie niżej w ym ien io ­
nym , w biurze N r. 4, d n n rN a g e lb e rg a .

O. k. Sąd pow iatow y. Oddział V.
Kalicz, dn ia  27 lis to p ad a  1908.

L. cz. E . 2901/7 (22) (11236)
Dniaj 29 g ru d n ia  1908 odbędzie się w 

sądzie niżej w ym ienionym , liey taey a : a) 1/8 
części rea lności obj. lw h. 624, b) połow y 
rea lności obj. lw h. 623 ks. g r. gm iny  De- 
m ianów .

N ieruchom ości te  są  o cen io n e : a) n a  
205 kor., b) n a  200 kor.

N ajn iższa cena w y n o s i: ad a) 136 kor. 
67 h a l., ad b) 133 kor. 34 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż n ie  p rzyjdzie do sku tku .

W arunk i licy tacy jne  i in n e  dokum enta 
przejrzeć m ożna w k an ce la ry i sądow ej.

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział V.
B ursz tyn , dn ia  iO lis topada  1908.

L. ez. E . 1541/8 (4) (11246)
Z obow iązany J a n  rec te  Ju d a  D em ia- 

now ski w  G rąziow ej.
E d y k t licy tacy jny .

N a żądanie M otia B arth a , odbędzie się 
d n ia  30 g ru d n ia  1909 o godz. 9 przed p o łu ­
dniem  w  sądzie niżej w ym ienionym , w  biurze 
N r. 3, liey taeya rea lnośc i lw h . 104 ks. gr. 
G rąziow a, w raz z p rzynależnościam i.

N ieruchom ość w ystaw iona n a  licytacyę, 
je s t  ocen iona n a  3202 kor. 72 hal.

N ajn iższa cena w ynosi 2136 kor., po­
niżej te j ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunk i licy tacy jne , k tó re  się  rów no­
cześn ie zatw ierdza i odnoszące się do tej 
n ie ruchom ości dokum enta, może każdy m ający 
chęć k u p ien ia  przejrzeć podczas godzin  urzę­
dow ych w  sądzie niżej w ym ien ionym  w  b iu ­
rze N r. 3.

G. k. Sąd pow iatow y, O ddzia IV.
S ta ry  Sam bor, dn ia  21 lis topada  1908.

L. cz. E . 2590:7 (26) (11318)
E d y k t licy tacy jny .

N a żądanie Salam ona L aufera , kupca 
w B ursz tyn ie , odbędzie się dn ia  23 g ru d n ia  
1908 o godz. 11 przed po łudn iem  w sądzie 
niżej w ym ienionym , w biurze N r. 6 w doinu 
N agelberga, re licy tacya  połow y rea ln o śc i lw h. 
271 gm . K ołodziejów , sk ładające j z dw óch 
domów i pb. 194.

C ząstka n ieruchom ości w y staw io n a  n a  
licy tacyę je s t  ocen iona n a  1175 kor.

N a jn iż sz a_ cena w ynosi 587 koron  50 
hal., poniżej tej ceny sp rzedaż n ie  przyjdzie 
do skutku.

W arunki licy tacy jn e  i odnoszące się do 
tej n ie ruchom ości dokum enta , może każdy, 
m ający chęć kup ien ia , p rze jrzeć  podczas go­
dzin  urzędow ych w  sądzie niżej w ym ienionym , 
w  biurze N r. 4, dom  N ag e lb arg a .

H alicz, d n ia  19 lis to p ad a  1908.

L. cz. E . X. 2019/8 (11309)
E d y k t licytacyjny.

N a żądan ie  O łeksy K oroluka s. M ykie- 
ty  w  P obereźu , s tąp ionego  przez adw . dr. 
O ste rm an n a  w  S tan isław ow ie, odbędzie się 
dn ia  24 g ru d n ia  1908 o godzinie p ó ł do 10 
przed  po łudn iem  w sądzie niżej w ym ienionym ,

w biurze N r. 24 w  S tan is ław ow ie przy  ul. 
K raszew skiego, liey taeya 1/3 części rea lności 
lw h. 1625 gm . P obereże sk ładającej się  z 
p rc. g rt. lk. 466/1. o pow ierzchni 17 ar. 59 
m 3 i prc. g rt. 467 1 o pow ierzchni 83 m 2 
1/6 części realności lw h. 1626 gm. P obereże 
obj. p rc. l |i t .  447/2 o pow ierzchni 26 ar. 
64 m 2 i pgr. 448 o pow ierzchn i 1 ar. 02 m 2 
i 3/6 części realności lw h. 1627 gm. P o b e­
reże obj. pgr. 5706 o pow ierzchni -31 ar. 
08 m 2.

N ieruchom ości powyższe w ystaw ione n a  
licy tacyę, są  ocenione 1/3 części real. lw h. 
1625 na 83 kor. 33 hal., 1/6 części rea l. 
lw h. 16^6 n a  83 kor. 33 hal. i 3/6 części 
rea l. lw h. 1627 na 150 kor.

N ajn iższa cena w ynosi 1/3 części rea l. 
lw h. 1625 kw otę 55 kor. 56 bal., 1/6 części 
rea l. lw h. 1626 kw otę 55 kor. 56 hal., *3/6 
części real. lw h. 1627 kw otę 100 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunk i licy tacyjne, k tó re  się  n in ie j-  
szem zatw ierdza i odnoszące się  do tych  
n ieruchom ości dokum enta (w yciąg  tab u la rn y , 
w yciąg k a ta s tra ln y , pro tokoły  ocen ien ia  i t.
d.) może każdy, m ający chęć kup ien ia, p rze j­
rzeć podczas godzin  urzędow ych w sądzie 
niżej w ym ienionym , w  biurze N r. 23.

T akie praw a, w obec k tó rych  n in ie jsz a  
liey taeya by łaby  n iedopuszczalną, należy  
zgłosić do sądu najpóźniej p rzy  w yznaczo­
nym  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszcze­
n ia tego  rodzaju  co do sam ej n ieruchom ości 
n ie  m ogłyby  być już ze sku tk iem  podno­
szone.

Te osoby, d la  k tó ry ch  jak ie  p raw a  lub 
ciężary n a  pow yższych n ieruchom ościach  bądź 
obecnie, już  is tn ie ją , bądź w  toku  postępo­
w ania licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych  w ydarzen iach  tego postę­
pow ania je d y n ie  przez przybicie  n a  tab licy  
sądowej, je ś li n ie  m ieszkają w  okręgu  sądu 
niżej w ym ienionego  i n ie  w skażą tem uż są­
dowi pe łnom ocn ika do doręczeń w  siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

G. k. Sąd pow iatow y, O ddział X.
S tan is ław ów , dn ia  16 lis topada 1908.

H. en . E . X . 1924 8 (4 ) (11-308)
O roaom ene n e p e io p ry .

H a  n o u u p an e  KpepHTy 3BH3K0Boro y  
CTaHneaaBOBi, 3aerry n aeH o ro  nepe3 apB AP- 
I la p ra g K o ro  b CTaHHcaaBOBi, c a  18
rpyą,Hn 1908 o 1 2 1/a ro p u n i  no  nony^HH 
b  HU3me osHaneHiji eypi', KoMnaTa u. 24 
y  CxaHHCviaBOBi n p a  y*i. KpameBCKoro, ne- 
peTopr 1/5 s a c r a  p eaaB n o era  o ó h h to i b u k . 
r in . u . 77 rpow. Nom skub, cKaa-Aarouni e s  
3 napp . r p y m .  u. 476/2, 656, 821 2, 1054 '2 , 
1 0 5 5 /2 ,1 2 5 4 /1 ,1 3 4 9 /1 , i 3 9 8 /1 ,1 6 1 9 /1 ,1 6 9 8 /2 , 
1700/2, 1736/2, 1768 2, 1769/2, 1770/2, 1878, 
1879 2, 1880/2, 2051/1, 2056, 2057, 2140/1, 
2168/2, 2315/3, 2316, 2524, 2525, 2527/2, 
2624/2, 2625,2  i 1/10 s a c r a  peaaB H oera oó­
h h to i  bhk . r in . u. 78 rpoM. Ń om skIb, cKaa- 
Aarouoi c a  3 naprę  óyp. u . 44 noB epxm  17 
ap. 59 m2 3 xaToio MeinKaaBHoro i óypHH- 
KaMH roenoflapcKHMH.

IIpoflaTH c a  Maroni HepBHHCHMoera no- 
BH3Kmi c y n . o p in e m : 1 /5 uacTB b h k . r in . 
u. 77 Ha 378 Kop., a 1/10 uaeTB b h k . r in .
u . 78 Ha 207 Kop. 60 cot.

HaiiHH3nia n o g au a  b h h o c h tb  1/5 u a e ra  
bhk . r in . u. 77 k b orr y  252 K o p ., 1/10 s a c r a  
b h k . r in .  u . 78 KBOTy 103 Kop. 80 co t., no- 
HH3ine 'roi k b o th  He Bipóype ea  npopaac.

ycaO B ia n e p e io p ry , K oipi c a  3aTBep- 
,ą3Kye i  rp&Mora, B i^H ocani c a  a°  HepBH- 
acHMOCTeń (BHTar rinoTesHHH, BHTar K aia- 
CTpa.IBHHH, npOTOKOHH opiHeHH i T. A-) MO- 
ryTB i i ,  rpo MaroTB o x o iy  K yuoB ara, ne- 
p e r a s H y r a  b HH3ine 03HaueHiM cypi, komhu- 
Ta u. 23 n io s ą c  rop;HH ypaflOBHx.

IIpaB a, KOTpi 6h  npopaac poÓH.iH He- 
AonycTHMoro, HaaeacHTB HannisHifim e Ha ą hh  
cypoB in, BH3HaseniM ąc n e p e io p ry , nepep  
nepeToproM  3 ro a o e n ra  b eygi, 6o HHaKme rpo 
po He^BnacHMOCTH eaMoi Bace óńiBine He 
MoryTB 6 y r a  nipHomeHi.

O pa.iBinHx uHnaAKax noeTynOBaHa 
nepeToproBoro yB ipoM aara e a  6ype ocoóh, 
A a s  KOTpnx niA to h  s a c  rpo a o  HepBnsKH- 
MOCTen, HKier. npaB a aóo r a r a p i  c y m  y c ia -  
H O B a e n i ,  aóo b TOKy noeTynOBaHa nepeTop- 
roBoro ycTaHOBaem 6yAyTB, b Hm BEnapicy 
TiaBico npnÓHTeM b cygi, s k  6h  o h h  aHi He 
MeinKaan b o ó a a e ra  HH3ine 03HaueHoro ey- 
Ay, an i He BCKa3aaH noiMeHHO noBHOBaacT- 
p a  p a s  A°pyseHB MemKarosoro b MicpeBO- 
c t h  cygy .

II,. k . CyA noBiTOBHH, Bippia X.
CTaHHcaaBiB, ^ hh  16 napoancT a 1908.

Konkurs a.
L. 1304/08 (11083 1 - 3 )

K o n k u r s .
W  etac ie  sług  przy  c. k. Z arządach  sa ­

lin a rn y c h  w  G alicyi i n a  B ukow inie, je s t do 
obsadzen ia  posada sz tygara  w  III . k lasie  p łacy.

Do tej posady p rzyw iązane są n as tęp u ­
jące  p o b o ry :



1. płaca etatowa III. kl. t. j. 900 kor. 
rocznie, z prawem posunięcia po trzech wzglę­
dnie sześciu latach służby, do wyższych sto­
pni t. j. 1000, względnie 1100 kor. rocznie,

2. dodatek czynnej służby, w wysoko­
ści 30 prc. płacy rocznej,

3. dodatek starszeństwa, wynoszący w 
myśl § 5 rozporządz. Cesarskiego z dnia 19 
sierpnia 1899 (Dz. pp. Nr. 159) po pięciu 
latach służby 100 kor. po dziesięciu latach 
200 kor. rocznie,

4. ekwiwalent na ubiór służbowy 50 kor. 
rocznie,

5. systemizowany deputat soli,
6. upoważnienie do poboru 28 m. p. 

drzewa opałowego rocznie, za połowę ceny 
zakładowej, dla własnego użytku,

7. bezpłatna opieka lekarska wraz z le­
karstwami,

8. bezpłatne mieszkanie służbowe, o ile 
będzie do dyspozycyi, i jeżeli przełożony c. k. 
Zarząd salinarny uzna za wskazane, je przy­
dzielić.

Kompetenci, pozostający w służbie pu­
blicznej, mają wnieść w drodze, swej przeło­
żonej władzy — inni zaś, bezpośrednio wła­
snoręcznie napisane podanie, w terminie do 
10 stycznia 1909, do c. k. Zarządu salinar­
nego w Bolechowie.

Podanie ma być ostemplowane znacz­
kiem na 1 kor., załączniki o ile nie są ostem­
plowane, znaczkami po 30 hal.

Do podania załączyć należy:
1. metrykę urodzenia,
2. świadectwo zdrowia, wystawione przez 

c. k. fizyka powiatowego, względnie lekarza 
salinarnego, stwierdzające stan zdrowia, wy­
maganego do służby górniczej,

3. świadectwo ukończenia z dobrym po­
stępem szkoły górniczej,

4. dowód zadość uczynienia obowiązkowi 
służby wojskowej, względnie uwolnienia od 
tej służby,

5. dowód ewentualnej praktyki w kopal­
nictwie lub warzelnictwie soli,

6. kompetenci, nie pozostający dotąd w 
służbie publicznej, mają ponadto przedłożyć 
świadectwo moralności i zachowania się, wy­
stawione przez c. k. władzę polityczną.

W podaniu wymienić należy, czy kom- 
petent włada w mowie i piśmie językami kra­
jowymi, i językiem niemieckim, tudzież czy 
jest spokrewnionym lub spowinowaconym z 
dozorcami względnie robotnikami salinarnymi 
w Galicyi i Bukowinie.

Należycie kwalifikowanym certyfikaty- 
stom wojskowym, przysługuje w myśl rozp. 
c. k. Ministerstwa skarbu z dnia 12 czerwca 
1900 L. 71.263, przy równych kwalifikacyach, 
pierwszeństwo przed innymi kompetentami.

Od kompetentów nie pozostających jeszcze 
w służbie rządowej, wymaganą będzie, w ra­
zie uwzględnienia podania, służba próbna 
przez 1 rok.

Gdyby z tej służby próbnej przełożony 
c. k. Zarząd salinarny nie był zadowolony, 
nastąpi po roku względnie wcześniej uwol­
nienie dotyczącego, że służby bez jakichkol­
wiek zobowiązań ze strony c. k. Skarbu sa­
linarnego.

0. k. Zarząd salinarny.
Bolechów, dnia 28 listopada 1908.

Wyroki prasowe.
31. 279 (10956)

®ag f. ł. £anbeg* alg 'ilrejjgericpt in 
£aibad) fjat mit betu ©rfenntniffe bom 27 iRobem* 
ber 19' 8, $ r . VII 62/8, bie SBeiterberbreitung 
ber iu £aibad) feifgebotenen ®enfmunje mit 
ber ^Śragung auf ber Jteberśfeite: „V spomin 
na nedolzne zrtve, mucenike slovenskega 
naroda, padle dne 20 septembra 1908“ nad) 
§ 300 @t. ®. Derboten.

®ag £. E. £anbeg* at§ ^rejjgeridjt in 
ijjrag pat mit bem ©rfenntniffe oom 27 iRobember 
1908, $ r .  I. 448 8, bie SBeiteroerbrettung ber 
Rummer 324 ber Beitjdjrift: „Narodni L isty“ 
(odpoledni vyd»ni) bom 24 Robember 1908 
megen beg Strtifetg; „Pan mistodrzitel hrabc 
Coudenhove“ nad) § 300 ®t. ®. berboten.

®ag f. f. fianbeg* atg ^refjgericpt in $rag  
l)at mit bem ©rfenntniffe bom 27 Robember 
1908, I. 447/8, bie SBeitemrbreitung oer 
Rummer 2 ber g^fd jtń ft: „Malozivnostnik“ 
bom 23 Robember 1908 megen beg Strtifetg; 
„Svuj k svemu a vdy dle pravdy“ beg 2lb= 
fapeg; „Hospodarsko soc. rovhledy“ unb beg 
Strtifetg; „Vlastenecke obchody“ beg Slbfapeg; 
„Kuzne zpravy“ nad) § 302 tot. ®. berboten.

®ag f. f. flattbeg* atg ^Srefegericfjt in 
Sflrag tjat mit ber ©rfenntniffe bom 27 Robent* 
ber 1908, ^3r. 450/8, bie SBeiterberbreitung ber 
Rummer 47 ber ^ritfdjrift: „Jitrenka“ bom 
25 Robember 1908 tuegen ber ©tellen bon 
„Nezustane-li tato resoluce" big „zavile sve 
nepratele“ unb bort „Ja zidum“ big „Ohceme 
duslednost" beS Strtifetg; „Svuj k sxeniu“

unb bott „Penize dane za takove vyrobky“ 
bi§ „sve deti odnarodnovali“ beg Strtifclg: 
„Nasim hospodynkam“ nad) § 302 ©t. ®. 
berboten.

®ag f. f. £anbeg* alg ^5repgertcpt in 
iRrag pat mit bem ©rfenntniffe bont 27 Ro* 
bember 1908, ?[3r. I. 449/8, bie SBeiterberbrei* 
tung ber Rummer 5 ber 3eitfd)rift; „Obcho- 
dnicke Zajmy“ bom 24 Robember 1908 rue= 
gen ber ©tellen bott „Było by zahodno“ big 
„v chledu politickem" beg Strtifetg: „Ze Svi- 
hova“ unb bon „Velice drze si pocinaji" big 
„od nemeckych firem“ beg Strtifetg; „Dopis 
na Zeleznobrodska" ttacp § 302 @t. ®. ber* 
boten.

®ag f. f. Sreig* atg tprefjgericpt in 
Sungbunjlau £)at mit bem ©rfenntniffe bom 
28 Robember 1908, $ r .  52/8, bie SBeiterber* 
breitung ber Rummer 92 ber geitjdjrijt: „Ji- 
zeran“ bom 28 Robember 1908 tuegen beg Slr= 
tifelS: „Ceskym zenam a divkam v nasem 
m esteu nad) § 302 @t. ®. berboten.

®ag E. f. ®reig* atg ^refjgericpt in 
Sfottiggrfij) pat mit bem ©rfenntniffe bom 28 
Robember 1908, $ r .  IV. 41/8, bie SSeiterber* 
breitung ber Rummer 48 ber 3 eUfct)rijt: „Nase 
Pravo“ bom 27 Robember 1908 tuegen ber 
©telle bon „A prece prave o socialnim de- 
mokratismu“ big „jako cirkev katolicka" beg 
Strtifetg; „Jak soudi o socialnich demokra- 
tech cesti socialiste federalisticti“ nad) § 302 
@t ®. berboten.

®ag !. f. £anbeg* atg iflrefjgericpt in 
3ara  pat mit bem ©rfenntniffe bom 28 Robem* 
ber 1908, 5J5r. 12'8, bie SBeiterberbreitung ber 
Rummer 7 ber 3 eitfcprift: „Bisorgimento11 bom 
26 Robember 1908 tuegen beg SlrtdelS; „II 
nostro sangue" in ben ©tellen bon „Quante 
volte ancora“ big „giustifica ogni violenza“, 
bon „ai servizi d’un governo“ btg „senza 
legge“, bott „oltre i confini" big „danno 
la legge“ unb bon „la malafede del gover- 
no“ bis „il suo dovere“ nacp § 65 a @t. ®. 
berboten.

®ag !. f. ®reig* alg ^refjgeridjt in 
©attaro pat mit bem ©rfenntniffe bom 24 Ro* 
bember 1908 !($r. 11/8, bie SBeiteroerbreitung 
ber im Serlage Der S3uct)t)anbtung ®uSau 2Jtt= 
fafobic im ©attaro am 23 Jtobentber 1908 er* 
jdjieneuen ®rudft^rift: „Boka, veliki ilustro- 
vani kalendar za godinu 1909“ tuegen ber 
le|ten jed)S SSerje beS auf ©ehe 36 gebrudten 
®ebid)teź: „Boka“ naĄ § 58 c @t. ®. ber* 
boten.

3 1  280 (11005)
Sm Słamen ©einer SRajeftat bes SaifetS! 

®aź f. !. £anbeSgerid)t SBien al§ ^5re§* 
gerid)t t)at mit bem ©rtenntnijje bora 28 Słobem* 
ber 1908, XXXV. 311/8 3, auf Slntrag 
ber £. f. ©taatSanmaltf^aft erfattnt, ba^ ber 
Sntjalt beS in ber 9łnmmer 274 ber periobi* 
fdjen ®rudfdjrift; „SllIbeutfĄeS ®agblatt" bom 
27 Stobember 1908 erfcbiencnen Slrtitetó: „®ie 
groteSte ©ituation" burĄ) bie ©teUen I. bon 
„iBcrfolgung unb aJtifjtjanblnng" bi§ „ju un* 
terljalten", II. bou „©§ mitrę" bi§ „ju famufen 
tjat" baS tBerbredjen nad!) § 58 lit. e ©t. ®. 
begritttbe unb eS tuirb naĄ § 493 @t O. 
baS SScrbot ber SBeiterberbreitung biefer ®ntd= 
fctjrift auSgefprod/en, bie bon ber!. f ©taatSan* 
toaltfdjaft berfiigte S3efd;lagnaf)me itaĄ § 4u9 
@t. s45. O. beftatigt unb nac^ § 37 ®
auf bie tllerniĄtung ber faifierteit ©jemplare 
ertaunt. _

SSien, am 28 iRobember 1908.

®a§ f. !. £anbeS* al§ ^refjgeridjt in iRrag 
tjat mit bem ©rtenutniffe bom 28 iRobember 
1908, ifr. I. 452/8, bie SBeiterberbreitung ber 
iRummer 4 ber 3 eUid)rift :  „Venkovan“ bom 
26 IRobember 1908 megen ber ©tctlc bott „Ne- 
kupujte od“ bis „lidu vylozit“ be§ SlrtifetS: 
„Svuj k svemu“ nad) § 302 @t. ® berboten.

®a» f .!. £anbe£* a tl iprefegerictjt in iRrag 
bat mit bem ©rfenntniffe bom 28 Aooember 1908 
i|5r. I. 453 8, bie SBeiterberbreitung ber iRummer 
3 ber 3 eitfd)ińft: „Uhelny Svet“ bom 25 iRo* 
bember 1908 tuegen beS 21rtife(S; „Prazsky 
velkoobehod uhlim “ uact) § 302 @t. ®. ber* 
boten.

®a§ f.̂  f. £anbe§* ató i)3reRgerid)t its 
tprag I)at mit bem ©rfenntniffe bom 30 tRo* 
bember 1908, 93r. I. 456/8, bie SBeiterberbrei* 
tung ber iRummer 19 ber 3eitfct)rift; „Miade 
Proudy“ bom 27 IRobember 1908 megen ber 
©teUen bon „Obeti odvodu“ bi§ „jen vrazda“ 
be§ Strtitefó : „Prihoda po bitve u Slavkova“ ; 
bon „Za dob“ biS „jelich zahalcivost“ beS 
StrtitetS: bon „Zoldaci a vojaci“ ; „Zminene 
charaktery" bis „jejich libovule“ beS Strti* 
fetS: „Co bude s reformou vojenskeho tre- 
stniho rizem “ ; ber Slrtifet: „Z L ibarce"; 
„Miroslav Siczinski" ; „Pro hlouposti rakou- 
skych11; „Loyalni tres ten i" ; bou nVzdyt’ je ­
dna se“ biź „zbytec*a“ be§ 5lrtifetS; „Po-

divna sebevrazda vejenskelio s luhy"; bou 
„Kdyby se z Prikopu“ bis „urednik" be» 
silrtifet§: rfBursacke provokace“ ; bon „Stra- 
sidlo valky“ bis „slorauske zemi“ beS Slrti* 
felS; „Słovansti vojaci utikaji z rakouske ar­
mady k armadę srbske“ unb bon „Bratri“ 
big „provoiraterum“ bcS Slrtifelg; „Z Lito- 
mysle“ nad) § 63, 300, 302 unb 305 ©t. ®. 
fomie Slrtifet IV. be§ @efe|e§ bom 17 ®ejcmber 
1862 3ł. ®. m.. iRr. 8 ex 1863, berboten.

®a§ I. !. £anbeS* atS iRre^geridtjt in 
iRrag fjat mit bem Srfenntniffe bom 28 Dłouem* 
ber 1908, $ r .  I. 451/8, bie tBeiterberbreitung 
ber SRuntuter 26 ber 3 eiifcbrift: „Matice Svo- 
body“ oom 25 -Rooember 1908 megett ber 
©telle bon „Cele folianly kn ih“ bis „nebo 
do blazince“ beS StrEitets: „Jak se rodili bo- 
hove ruznyc-h narodu11 unb toegett be§ Strti* 
felg: „Zralok militarismu" nacb § 300 unb 
303 <©t. @. foluie Slrtifet IV. beś ®efc^cź bom 
17 ®ejember 1862 3R. ®. 23t. 9tr. 8 ex 1863, 
berboten.

®a» f. f. £anbe8* at» SPre|gerid)t in 
iRrag ^at mit bem ©rfenntniffe bom 30 IRobem* 
ber 1908, i)3r. 1. 458/8, bie SBeiterberbreitung 
ber in tfirag erfdtjienenen ®rudfct)rift (i^tafa* 
teź); „Cechove. Udalosti pośledni doby“ . 
Tiskem Alberta Malire na Kral. Vinohra- 
dech. Nakładem vyboru ligy“ tuegen be§ ge* 
famten Sttf)atte§ nad) § 302 ©t. ®. berboten.

®a§ f. f. £trei§* atź Sprefegeric t̂ in 
Słóniggrii! tjat mit bem ©rfenntniffe bom 30 
tRooember 1908, 5Rr. IV. 42/8, bie SBeiteroer- 
breitung ber iRummer 48 ber ^^itjdjrift: „Hlasy 
Pokroku11 oom 28 iRobembcr 1908 tuegen ber 
©tetten bon „Tim chceme ric i“ bi4 „prozre- 
telne strpeni" unb bon „Pred 60 lety“ biź 
„ystric svoji lasku11 bes SlrtifelS: „C. k. ju- 
bileum11 uac^ § 63 uttb 65 a @t. ®. berboten.

281 (11054)
Sm iRamen ©einer SRajeftat be§ $aijer§! 

®a§ f. f. £aubeźgend)t SBien a ll tRrep* 
geridjt ^at mit bem ©rfenntniffe bom 1 ®ejember 
ber 1908, $ r .  XXXV. 315/8, auf Stntrag 
ber f. t. @taatóanmattfd)aft erfannt, bag ber 
Sntjatt beg in ber SRummer 276 ber periobifctjen 
Orudfd)rift: „Stttbeutfd)e§ ®agbtatt" bom 29 
SRobember 1908 erfdtjienenen, Strtifefó mit ber 
liberfcbjrift: „ 0 , b u me m Ófterreid)!" burcf) 
fotgenbe ©tetten; I. bon „@ie ^abeu ja" big 
„Srauer erjittert", Ii. bon „Sa, man" big 
„fterben ju luotteu", III. bon „Ober tuirb man" 
bi§ „berjunfett ift", IV. bon „Unb eg ftanbe" 
big „brnde ®iĄ", V. bon „Uub merben" big 
„jagt S3en Sltiba" bag SSerbrcc^en nad) § 65 a 
@t. ®. begritnbe unb eg tuirb nad) § 4y3 @t. 
ip. O. bag SBerbot ber SBeiteruerbrettung bie* 
fer ®rućEjdjrift auggefproc^en, bie bon ber f. f, 
©taatganmattf^aft berfiigte ŚefĄtagna^me nad) 
§ 489 ©t. $ .  O. beftatigt unb nad) § 37 
$ r. ®. auf bie 33ernict)tung ber faifierten 
©gemptare erEannt.

tBien, am 1 ©ejember 1908.

Sm Słamen ©einer 3Rajeftdt beg ®atferg!
®ag !. f. £anbeggertc|t SBten alg )pre^= 

geridjt tjat mit bem ©rfenntniffe bom 1 ^ejeutber 
1908, iRr. XXXV. 316/8/3, auf Slutrag ber 
f. f. ©taatśanioattfdjaft erfamtt, bafj ber Stt= 
palt beg in ber periobtfcfjett ®rudfcbrift; „Ojt* 
bcutfdje SłunbjĄau" tRummer 175, bom 29 iRo* 
bember 1908 erfd)ienenen Slrtifelg; „Sttlen bctt* 
tjdjcn ©emeinbeoertretuugen ju r tRadjatjmung!" 
burd) bte ©tetten: I. bon „®ie tjiefige" big 
„®iejer ju betjatten" unb II. bon „unb ber* 
tueigert" bi§ „unb ©d)u^“ bag 33erget)en nad) 
§ 302 ©t. ®. begriinbe unb eg tuirb nad) § 
493 ©t. O bag SSerbot ber SBeiterberbrei* 
tung biefer ®rudjd)rift auggejproĄett, bie bon 
ber f. f. ©śaatgantuattfdEjaft berfiigte S3efd)tag* 
natjtne nadtj § 489 ©t, $ . 0 .  beftatigt unb 
nad) § 37 iRr. ®. auf bie Siernic^tung ber fai* 
fierten ©pcmplare ertamtt.

SBicn, am 1 ®ejember 1908.

Sm SRamen ©eitter SRajeftat beg Śtaiferg! 
®ag f. f. £anbeggericf)t SBictt atś ifre^* 

geric^t ^at mit bem ©rfenntniffe bom 28 Robem* 
ber 1908, iRr. XXXV. 313/8/3, auf Stntrag 
ber f. f. ©taatgantualtfdjaft erfannt, bafj ber 
Sutjatt beg in ber periobijd)en ®rucEjd)rift: „®er 
18Ii^" Runtmer 13, Satjrgang 1908, erfdjiene* 
nett; L Strtifetg; „®ag SBeib" bnrc^ bie ©tetten 
bon „2Rit Brutaten SRanncrn" big „jtt macpeit11,
II. bon „Stann ber SJłaitn" big „erfctjeiueu 
tuirb", III. uoit ,,©ie tjinbert" big „gcnic^ctt 
taffen"; IV. beg Strtifetg; „Stdtjtung,..?" burd) 
bie ©tetten bon „bereitg" big „fie leptercg auf* 
jute|ett“, V. bon in eiaett friiljerert" big „Eon* 
fegueut Eonfigjiert", VI. oon „bie ®reffur" big 
„unbcrmeibliiRer Suftitutionen", VII. bott „bei 
einer" big „ju ertuarteu", VIII. bott „2Jtatt 
foli" big „reidjen faun", IX. bon „SBag fittb" 
big „§etben“, X. bon „®ag ift eben" big „fur 
fjeutc!", XI.—XIII bie lnie ad X. tautenben 
©dfse, XIV. bott „@o faffen“„ big „fottfigjtereit 
mag!", XV. beg Strtifetg; „Uber amtticpe Se- 
rid)tigmtgen" in feiner ©duje ad I.—III. bag

SSergctjen nad) § 516 ©t. @, ad IV.— XIV 
bag aSergefjen ttad) § 303 ©t. ©., ad XV. bie 
ilbertretuug nad) § 22 ijSr. ©. begriinbe unb 
eg rnirb nad) § 493 ©t. 3̂. 0 .  bag IBcrbot ber 
SBeiterberbreituug biefer JDrudfdtjrift attsgefpro* 
djen, bie bon ber f. f. ©taatganluatt)d)aft ber* 
fugtclBcfd)tagnat)me nad) § 489 ©t. tj3. 0 .  be* 
ftdtigt unb nad) § 37 i^r. @. auf bie S3er* 
uidtjtung ber faifierten ©pcmplare erfannt.

JBien, am 30 iRobember 1908,

®ag f. f. £anbeg* alg ijSre^gerictjt in 
3/ricft pat mit bem ©rfcnutnifje bom 30 Ro* 
bember 1908, ipr. IX. 116,8, bie SBeiterber* 
breitung ber Słummer 136 ber gettfĄrift: 
„L’Emancipazione“ bom 28 JRobember 1908 
ibegeu bc» £aitartife(g opuc ®itct in ben ©tetten 
bon „U gorerno austriaco11 big „non e ancor 
spenta?11, bou „Se come d ite“ big „delle 
provincie sorelle1- beg Strtifelg; „I farabutti 
del Erem denblatt11 unb ber ©telle bou „Ma 
com’e“ big „E troppo!11 beg Strtifetg; „Socia- 
lismo moderato austriaco e socialismo radi- 
cale italiano“ uaĄ § 65 a, 300 unb 305 
@t. ©. berboten.

®aś f. f. Streig* alg jprcRgerictjt in 3Ro* 
bereto pat mit bem ©rfenntniffe bont 1 ®e* 
jember 1908, iRr. 22 8, bie SBeiieroerbreituitg 
ber iRummcr 138 ber 3®itfct)rift; „L’Eco del 
Baldo“, VI, Saprgang bom 28 IRooentber 1908 
tbegen beg Strtifetg; „Giubileo11 nad) § 65 a 
©t. ®. berboten.

®ag f. f. ®rei»* alg iRre^geriiĄt in 
SRobereto pat mit bem ©rfenntniffe bom 1 ®f* 
jember 1908, ‘Rr 2J/8, bie SBeiterberbreitung 
ber SRummer 88 ber 3citfd)rift: „Avanti Sa- 
voia“ bom 11 Słobember 1908 megen beg Sli* 
tifetg aitf ber 1. @exte, 3. unb 4. ftńlottne, 
nacp § 63, 65 a, 487, 488, 496 ©t. ®. unb 
Slrtifet V. beg ©efcpeg bom 17 ®ejember 1862, 
3R. ©. Sll.iRr. 8 ex 1863, berboten.

®ag f. f. £anbeg= atg SSrcpgericpt ttt ^3rag 
pat mit bem ©rfenntniffe bom 30 JRobember 1908, 
t)Jr. I. 461/8, bte SBeiterberureitung ber SRum* 
mer 327 ber 3®itfd)rift: „Narodni Listy" (Od­
poledni vydani) oom 27 jRooember 1908 me* 
gett ber ©tetten bou „Vuci teto udalosti" big 
„pośledni yystrahu" beg Strtifetg; „Pośledni 
napomenuti nemeckych posl&ncu11 nad) § 302 
©t. © oerboten.

®ag f. f. £anbeg* alg S3re§gerid)t in 
iprag pat mit bem ©rfenntniffe bom 23 9ło* 
bember 1908, ^ r . 1 . 454 8, bie SBeiterber* 
breitung ber 9łummer 19 3®dfd)rift; „Mlade 
Proudy" (Po konfiskaci druhe opravene xy- 
dani) bom 27 iRobember 1908 megen ber Uber* 
fdjrift; „Co se deje n a“ bis „dustojnickeho 
psa" uttb ber 3®!l® ..jako se deje" big 
„rodiny" beg Strtifetg; „Co se deje na" nad) 
§ 64 @t ®. berboten.

®ag f. f. £aitbeg* atg iRrepgeriipt in 
tRrag pat mit bem ©rfenntniffe oom 30 5Ro= 
oember 1908, ^Sr. I, 457/8, bie SBeiterberbrei* 
tung ber SRummer 7 ber 3cit)d)rift; „Obzor, 
N_eodvisly pokrokovy list" bom 25 tRobembcr 
1908 megen beg Strtifetg; „Podezrele loyalni 
zachvaty“ nad) § 63 ©t. ®. berboten.

®ag f. f. £aubeg* atg $refjgerid)t tn $rag 
pat mit bem ©rfenntniffe bom 30 Słooember 
1908, sjlr. I. 462 8, bie SBeitcrbcrbreitung ber 
Rummer 44 ber 3®itfcprift: „Smichovske Listy" 
oom 28 SRobcmber 1908 megett beg Strtifetg; 
„Jaci jsme rebelanti" nad) § 302 (©t. ©. oer* 
boten.

Rozmaite obwieszczenia,
L. cz. C. II. 202/8 ( i )  (11244)

E d y k t.
Przeciw Meilechowi Dawidowi i Meimie 

Wassermanorn, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Radymnie przez Berła i llindy 
małż. Miinzów pozew o wykreślenie prawa 
zaktawu dla kwoty 157 złr. w stanie bier­
nym 1/4 cz. realności Iwb. 327 ks. gr. Ra­
dymno.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
na 22 grudnia 1908 o godzinie 9 rano biuro 
Nr. 8.

Celem strzeżenia praw Meilecha, Da­
wida i Meimy Wassermanów ustanawia się 
pana dra Jakóba Spetta adw. w Radymnie, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Mei- 
lecha, Dawida i Meimy Wassermanów w rze­
czonej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki oni sami w sądzie się nie zgłoszą, 
lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radymno, dnia 5 grudnia 1908.
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L. cz. Nc. Y. 258/8 (2) (10875 1 - 3 )

E  D Y  K  T .
W c. k. urzędzie podatkowym jako depozytowym w Kołomyi przechowane są nastę­

pujące depozyta, po odbiór których uprawnieni od lat 30 się nie zgłaszają:

L. p. Nazwisko uprawnionego Rodzaj depozytu

Wartość rzeczywi­
sta lub nominalna

kor. hal.

1 Masa egzekucyjna Józefa Maschlera 
przeciw I. S. Friedmanowi

ks. kołomyjskiej Ka­
sy oszczędności Nr. 

17576
33 06

2 Masa spadkowa Michała Babuszezaka dtto Nr. 3129 57 90
3 Masa Wolfa Rosenblatta dtto Nr. 17977 8 68
4 Masa Borucha Stahla dtto Nr. 14535 1 74

5 Masa egzekucyjna Mykity Turejczuka 
przeciw Michałowi Dutezakowi dtto Nr. 17976 28 90

6 Masa spadkowa Franciszki Feichtinger dtto Nr. 3346 16 98
7 Masa spadkowa Jana Andreux dtto Nr. 517

O00<3\ł 80

8 Masa egzekucyjna Wincentego Witz 
przeciw Ryfee Sperber dtto Nr. 17947 2 91

9 Masa egzekucyjna Wiktora Pop prze­
ciw Judzie Stempler dtto Nr. 17601 3 68

10
Masa egzekucyjna Arona Ratha prze­

ciw Wasylowi Kobylskiemu dtto Nr. 14538 2 57

11 Masa spadkowa Apolona Barusiewicza dtto Nr. 17611 31 49

12
Masa egzekucyjna Debory Griinspan 

przeciw Edwardowi Mazur dtto Nr. 17712 88 94

13 Masa niewiadomego właściciela
sznurek korali bez 

podanej wartości — —

14 Masa spadkowa Ambrożego Paratin- 
kiewicza

miniatura złotego 
krzyża zasługi 6 —

15 Masa spadkowa Michała Genega
ks. kołomyjskiej Ka­
sy oszczędności Nr. 

17975
8 35

16 Masa spadkowa Jana Makarczuka dtto Nr. 21656 6 76

17
Masa egzekucyjna Nusina Sprechma- 

na przeciw Stefanowi Fedorowicz dtto Nr. 15750 2 62

18
Masa egzekucyjna Wasyla Kozaka 

przeciw Mikołajowi Bojko dtto Nr. 17610 16 42

19
Masa egzekucyjna Hafii Antoniuk prze­

ciw Hryciowi Iluk dtto Nr. 18082 77 40

20
Masa egzekucyjna Wasyla Oymbaluka 

przeciw Hnatowi Moczenniuk dtto Nr. 17974 13 38

21 Masa egzekucyjna Abrahama Naglera 
przeciw Abrahamowi i Malce Diener dtto Nr. 17713 39 03

22
Masa egzekucyjna dr. Bahra, Predari, 

Zdanowskiego przeciw Mendlowi Frisch- 
ling

dtto Nr. 17973 13 86

23 Masa spadkowa Franciszka Szturma
dtto a) Nr. 495 b) 
zapis długu państwo­

wego Nr. 58609

189

100

80

Wzywa się zatem uprawnionych, by do powyższych depozytów prawa swe w ciągu 
jednego roku 6 tygodni i 3 dni w tut. sądzie zgłosili i w sposób należyty wykazali," w 
przeciwnym bowiem razie depozyta te zostaną uznane za przepadłe na rzecz Skarbu 
Państwa.

€. k . Sąd  p o w ia to w y , O d d z ia ł V .
Kołomyja, dnia 23 listopada 1908.

(11214 3 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dnia 5 grudnia 1908 zostali wpisani 
na listę adwokatów dr. Józef Kibitz i dr. Ja- 
kób Leib, Stahl recte Kuhn z siedzibą we 
Lwowie, dr. Marek Andermann z siedzibą 
w Kopyczyńcach. Adwokat dr. Gall cofnął 
zamiar przesiedlenia się ze Lwowa do No­
wego Sioła. Emerytowany radca Sądu kra­
jowego Adolf Herdliczka w Kołomyi został 
po myśli § 12 ust. d) statutu dyscyplinar­
nego wykreślonym z listy adwokatów a sub­
stytutem jego ustanowiono adwokata dr. 
Marjana Jurkiewicza w Kołomyi.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, |  grudnia 1908.

L. cz. O. X. 563/8 f5) (11251 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Janowi Amonowi, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego Sek. I we Lwowie 
przez Kazimierza Pietrzkiewicza pozew o 296 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 21 grudnia 1908 o godz. 
8 przed południem Sala 7.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana adwokata dra Korytkę we 
Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki; on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział X.
Iiwów, dnia 3 grudnia 1908.

L. cz. O. II. 82/8 (4) (11250 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Józefowi Głodzińskiemu ekono­
mowi w Porzeczu zadwórnem, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego S. I. we Lwowie przez 
Karolinę Pachole, Antoniego Diłaj i F ran­
ciszka Wachowicza we Lwowie pozew o u- 
znanie egzekucyi przez zajęcie i przekaz wie­

rzytelności przeciw Janowi Domańskiemu w 
kwocie 120 kor. na podstawie tus. ugody z 
dnia 23 października 1908 O. IX 504/8wobec 
praw powodów za niedopuszczalną a to do 
wysokości 75 prc. za niedopuszczalną zpn.

Na podstawie tego pozwu wyznacza się 
rozprawę na dzień 23 grudnia 1908 o godz.
11 rano, w biurze II, III p.

Celem strzeżenia praw Józefa Głodziń- 
skiego ustanawia się pana adw. dra W eissteina 
we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Józefa 
Głodzińskiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy S L, Oddział II.
Lwów, dnia 3 grudnia 1908.

L. cz. O. XV. 512/8 (11276)
E d y k t.

Przeciw nieobjętej masie spadkowej ś. p. 
Stanisława hr. Żółtowskiego, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do
c. k. sądu powiatowego w Drohobyczu przez 
Dmytra Pawlikowicza w Truskawca pozew 
o uznanie własności części pgr. lk. 93 w Tru- 
skaweu.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min na dzień 21 grudnia 1908 o godz. 9 rano 
w sądzie tut. biuro Nr. 76.

Celem strzeżenia praw powyższej masy 
spadkowej ustanawia się pana dra Kleinberga 
adwokata w Drohobyczu, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
wyższą masę w rzeczonej sprawie na tejże 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XV.
Drohobycz, dnia 10 grudnia 1908.

L. cz. O. II. 1084/8 (1) (11233)
E d y k t.

Przeciw Antoniemu Cieluehowi gospo­
darzowi w Mogile, którego miejsce pobytu

jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
wiatowego w Krakowie przez Wincetego Cie- 
lucha wyrobnika w Mogile pozew, o 360 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 21 grudnia o godz. 10 przed południem 
w Sali Nr. I przy ul. Grodzkiej 1. 52 obok 
Kościoła św. Piotra.

Celem strzeżenia praw Antoniego Cie- 
lucha w Mogile ustanawia się pana Jana 
Kasznika wójta w Mogile, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Anto­
niego Cielucha w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kraków, dnia 1 grudnia 1908.

L. cz. O. II. 433/8 (1) (11317)
E d y k t.

Przeciw Stanisławowi i Wiktoryi Gran- 
dysom z Dobczyc, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do sądu tu­
tejszego przez Stanisława i Katarzynę Lieho- 
niów z Dobczyc pozew, o prawo własności 
gruntu.

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
eyę na dzień 22 grudnia 1908 godz. 10 i pół 
rano w tutejszym sądzie.

Celem strzeżenia praw Stanisława i 
Wiktoryi Grandysów ustanawia się Szczepana 
Liehonia w Dobczycach, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
wyższych pozwanych w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w 
sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dobczyce, dnia 7 grudnia 1908.

L. cz. O. 243/8 (1) (11290)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Papciakowi z Przeci­
szowa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Zatorze przez Maryannę Papciakową z Prze­
ciszowa pozew o 1000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 22 grudnia 1908, o godz. 8 
i pół rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana Franciszka Sanoka w Prze­
ciszowie kuratorem.

Tenże zastępować będzie pozwanego w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zator, dnia 4 grudnia 1908.

L. cz. CV. 180/8 (1) (11325)
E d y k t.

Przeciw Frańciszce Chuchla, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Tyczynie 
przez Pawła Kołodzieja pozew, o 60 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 24 listopada o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw niew. Frańciszki 
Cbuchla ustanawia się pana Jędrzeja Palucha 
z Błażowy, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
wyższą kurandkę w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tyczyn, dnia 6 listopada 1908.

L. ez. O. VIII. 703/8 (3) (1.1332)
E d y k t.

Przeciw Markusowi Reblum, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu powiatowego S. I. we Lwo­
wie przez Izydora Reichera pozew o 290 kor. 
20 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na 18 grudnia 1908, o godz. 10 biuro 8.

Celem strzeżenia praw Markusa Rebluma 
ustanawia się pana dra Włodzimierza Jasi- 
nickiego we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Mar­
kusa Rebluma w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w są­
dzie się nie zgłoś, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział VIII.
Lwów, dnia 3 grudnia 1908.

L. cz. C. II. 476/8 (1) (11826)
E d y k t.

Przeciw Janow i. Soleckiemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Tyczynie 
przez Pawła Soleckiego ze Straszydła pozew 
o zniesienie współwłasności realności lwh. 
204 gm. Straszydle.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencye na dzień 23 grudnia 1908 godz. 10 
rano.

Celem strzeżenia praw Jana Soleckiego 
ustanawia się pana dra Józefa Idzińskiego 
adw. w Tyczynie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Jana 
Soleckiego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tyczyn, dnia 20 listopada 1908.

L. cz. O. II. 291/8 C. II. 292'8 (5) O. II. 293/8
(11339)

E d y k t.
Przeciw Stefanowi Geneji, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Bieczu przez Jó­
zefa OliDera, pozew o 687 kor. Nathana Steina 
o 900 kor. i 900 koron.

Na podstawie pozwów wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 17 grudnia 1908, godzina 11 
przed południem w tut. Sądzie biuro Nr. 6.

Celem strzeżenia praw pozwanego Ste­
fana Geneji ustanawia się pana adw. dra 
Maciejowskiego w Bieczu, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Ste­
fana Geneję w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Biecz, dnia 13 grudnia 1908.

L. cz. O. II. 412/8 (1) (11342)
E d y k t.

Przeciw Bartłomiejowi i Ewie z Lachta- 
rzów małż. Gielarawskim, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do
c. k. sądu powiatowego w Pilznie przez Jó­
zefa Zwiernickiego dzierżawcy dóbr w Zwier- 
niku pozew, o rozwiązanie kontraktu pod- 
dzierżawy z daty 18 kwietnia 1903 Lrep. 2368 
i zapłatę odszkodowania w kwocie 3939 ko­
ron zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 23 gru­
dnia 1908, o godz. 10 rano w biurze Nr. 11.

Celem strzeżenia praw tychże ustana­
wia się pana dra Wilhelma Gucwę adwokata 
w Pilznie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ich 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgło­
szą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Pilzno, dnia 23 listopada 1908.

L. ez. O. II. 428/8 (1) (11278)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Jamrozowi z Sierakowa, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do tutejszego sądu przez Ma­
ryannę Wronową z Sierakowa pozew o uzna­
nie prawa własności parceli gruntowej 6367, 
6368 w Dobczycach.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 29 grudni? godzinie 9 i pół 
rano, w tutejszym sądzie.

Celem strzeżenia praw Józefa Jamroza 
ustanawia się Marcina Dziewońskiego w Sie­
rakowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Józefa 
Jamroza w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dobczyce, dnia 4 grudnia 1908.

Firm y.
L. cz. Firm. 914 sp. III. 94 (10920)

Wykreślenie firmy.
Z rejestru firm spółkowyeh wykre­

ślono :
Siedziba firmy: Dobczyce miasto. 
Brzmienie firmy: „M. Tindel & S. 

Laues“.
Przedmiot przedsiębiorstwa: przemysł 

młynaski.
Skutkiem zwinięcia przemysłu.
Data wpisu: 1 listopada 1908.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 31 października 1908.

L. cz. Firm . 135/8 (10898)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Wpisano do rejestru handlowego dla 

firm pojedyńczych.
Siedziba firmy: Medenice.
Brzmienie firmy: Markus Zuckerberg, 

poddzierżawca propinaeyi w Medenicach.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Poddzier- 

żawa propinaeyi w Medenicach.
Właściciel : Markus Zuckerberg.
Dzień wpisu: 7 września 1908.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Stryj, dnia 4 września 1908.
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Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych:

Siedziba stowarzyszenia: Mszana dolna.
Brzmienie firmy: Towarzystwo kredyto­

we dla handlu i przemysłu, stowarzyszenie 
zarej. z ograniczoną; poręką w Mszanie dol­
nej albo po niemiecku „Kreditverein fur 
Handel und Gewerbs, registrirte Genossen- 
schaft mit bescbrankter Haftung in Mszana 
dolna".

Data statutu: 13 listopada 1908.
Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarcza­

nie swoim członkom potrzebnych im do 
handlu, przemysłu, gospodarstwa lub rzemio­
sła kapitałów obrotowych za pomocą wspól­
nego kredytu wszystkich członków.

Czas trw ania nieograniczony.
Dyrekcya: Markus Weinberg, Józef

Stern i Izrael Weinberg, kupcy w Mszanie 
dolnej.

Podpis firm y: pod firmy stowarzysze­
nia podpis dwóch członków zarządu lub je ­
dnego członka zarządu i urzędnika stowarzy­
szenia prokurę posiadającego.

Ogłoszenia przez plakaty w lokalu sto­
warzyszenia tudzież na publicznych miej­
scach lub w dziennikach i czasopismach pu­
blicznych.

Udział członków: 100 kor. wpłacany 
naraz lub w ratach, jeden członek nie może 
mieć więcej udziałów.

Odpowiedzialność ograniczona do wyso­
kości kwoty równającej się pięciokrotnym 
wkładkom udziałowym.

Data wpisu: 5 grudnia 1908.
O. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 21 listopada 1908.

L. cz. Firm. 1098 Stow. II. 50/2 (11010)
Protokołowanie firmy.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu ogłasza, że do rejestru dla stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych wpisa­
no firmę „Bank dla ziemian w Kopyczyń- 
caeh“, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką“, z tem, że stowarzyszenie to 
zawiązało się na podstawie statutów z daty 
Husiatyn, 18 sierpnia 1908.

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest po­
pieranie zarobku i gospodarstwa człon­
ków swoich przez organizowanie i przepro­
wadzanie sprzedaży między nich majątków 
ziemskich będących własnością stowarzysze­
nia lub jego członków7.

Dyrekcya składa się z członków :
1. Kazimierza IJorodyskiego, właścicie­

la dóbr ziemskich w Zabińcach,
2. Jana Soleckiego, c. k. pocztmistrza 

w Kopyczyńcach,
3. Włodzimierza Cieńskiego, właścicie­

la dóbr ziemskich w Uwiśle i z zastępców:
4. Jana Kokota, c. k. koncelisty sądo­

wego w Kopyczyńcach,
5. Maryana Manasterskiego, naczelni­

ka gminy w Kopyczyńcach,
6. Władysława Gasparskiego, c. k. za­

rządcy poczt w Husiatynie.
Do ważności zobowiązania stowarzysze­

nia wobec osób trzecich potrzeba podpisu 
dwóch członków dyrekcyi, tak samo do 
ważnego kreślenia firmy stowarzyszenia, która 
w ten sposób podpisuje, iż do firmy stowa­
rzyszenia wypisanej lub stampilią wyciśnię­
tej dołączają swe podpisy dwaj dyrektorowie 
lub ich zastępcy.

Za zobowiązania stowarzyszenia odpo­
wiadają wszyscy członkowie aż do podwój­
nej wysokości deklarowanego udziału.

Ogłoszenia stowarzyszenia umieszczane 
będą w „Gazecie Lwowskiej".

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 3 października 1908.

L. cz. 765/8 poj. I. 126 (11057)
Wykreślenie firmy.

Wykreślono z rejestru firm pojedyn­
czych.

Siedziba firmy : Badymno.
Brzmienie firm y: Isumer Bot.hste.in, 

handel zbożem w Badymnie.
Skutkiem zwinięcia intesu.
Dzień w pisu: 19 listopada 1908.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Przemlyś, 3 grudnia 1908.

L. cz. Firm. 1656 stow. III. 244 (11121)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Lwów.
Brzmienie firmy: „Towarzystwo poży­

czkowe we Lwowie, stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną poręką".

Data statu tu: 29 października 1908.
Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarcza­

nie członkom na umiarkowany procent go­
towych pieniędzy potrzebnych im do obrotu

w gospodarstwie, rzemiośle, handlu i prze­
myśle za pomocą wspólnego kredytu wszy­
stkich członków.

Czas trwania : nieograniczony.
Dyrekcya składa się z 3 dyrektorów 

wybieranych przez ogólne zgromadzenie na 
przeciąg lat 6. Dyrektorami zostali wybrani: 
Józef Klinghoffer, dzierżawca dóbr, Samuel 
Taubes, właściciel dóbr i Lewi Luft, kupiec, 
wszyscy we Lwowie.

Podpis firmy: jej pod brzmieniem pod­
pisy przynajmniej 2 członków dyrekcyi.

Ogłoszenia umieszczane będą w czaso­
piśmie „Samopomoc" we Lwowie.

Udział członków wynosi 100 koron.
Odpowiedzialność ograniczona do trzy­

krotnej wysokości udziału deklarowanego.
Dzień wpisu: 9 listopada 1908.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 9 listopada 1908.

L. cz. Firm . 1502 Eg. A. I. 123 (10971)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru firm spółkowych oddziału A. 

wciągnięto co następuje:
Siedziba firm y: Lwów.
Brzmienie firmy/: „Zgoda", spółka ko­

mandytowa wydawnicza Israel Weinlos i 
Ska".

Przedmiot przedsiębiorstwa: wydawni­
ctwo czasopism i broszur w języku polskim, 
żydowskim (żargon) i hebrajskim, prowadze­
nie drukarni, tudzież sprzedaż wydanych 
książek, czasopism i broszur.

Forma spółki: spółka komandytowa.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: 

Israel Weinlos, urzędnik prywatny we Lwo­
wie, ul. Gródecka I. 59 zamieszkały.

Komandytnicy: 2 komandytników.
Do zastępstwa spółki, jest uprawniony 

tylko spólnik Israel Weinlos sam.
Podpis firmy: pod brzmieniem firmy 

podpis Israela Weinlósa.
Dzień w pisu: 12 października 1908.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 11. października 1908.

L. cz. Firm. 206/8 Stow. II. 80 (.11086)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodaczego.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Sułkowice ko­

ło Andrychowa.
Brzmienie firm y: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Sułkowicach koło Andrycho­
wa, stowarzyszenie zarejestrowane z nieo­
graniczoną poręką.

Data statutu: Sułkowice koło Andry­
chowa dnia 7 września 1908.

Przedmiot przedsiębiorstwa: staranie się
0 rnateryalrie i moralne podniesienie człon­
ków spółki przez:

a) udzielanie członkom pożyczek po­
trzebnych w gospodarstwie, przemyśle i 
handlu,

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych,

c) popieranie tworzenia spółek i sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki.

Czas trwania jest nieograniczony.
Dyrekcya: Antoni Chrapkiewicz, prze­

wodniczący, Jan  Chrapkiewicz, zastępca prze- 
wodnieąeego, Tomasz Gajczak, Michał Bizon
1 Józef Mazgaj członkowie zarządu,

Podpis firmy (F. Z .): pod pieczęcią 
(stampilią) firmy podpisują się własnoręcznie 
przełożony zarządu lub jogo zastępca i jeden 
z członków zarządu.

Ogłoszenia umieszcza się na tablicy 
przed lokalem spółki, w razie potrzeby w cza­
sopiśmie dla Spółek rolniczych wydawanem 
przez krajowy patronat.

Udziały członków: Jeden udział wynosi 
10 ker., jeden członek nie może mieć wię­
cej niż o udziałów.

Odpowiedzialność jest nieograniczona.
Dzień wpisu: 28 października 1908.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Wadowice, dnia 23 października 1908.

L. cz. Firm. 266/8 Stow. I. 785 (10752)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowych 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kozowa.
Brzmienie firm y: Towarzystwo gospo­

darczo przemysłowe w Kozowej, stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Data statutu: 14 października 1908.
Przedmiot przedsiębiorstwa: połączenie 

sił gospodarczych swych członków dla ich 
dobrobytu, podawać możności lokowania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych, udziela­
nie członkom tanich i przystępnych poży­
czek w celu podniesienia gospodarstwa albo 
przemysłu.

Czas trwania nieograniczony.

Dyrekcya Markus Beriseh Felberbaum, 
przemysłowiec w Kozowie, jako dyrektor i 
Hersch Juffe, przemysłowiec w Kozowie, ja ­
ko zastępca dyrektora.

Podpis firmy (F. Z :) Stowarzyszenie 
podpisywać będzie w ten sposób, iż podpisu­
jący do firmy Stowarzyszenia swój podpis 
dołączają.

Ogłoszenia umieszczane będą w wycho­
dzącej we Lwowie gazecie „Kuryer Lwow­
ski".

Udział członków: Jeden udział wynosi 
50 koron.

Odpowiedzialność ograniczona dc wyso­
kości dwukrotnej udziału.

Data wpisu: dnia 25 października 1908.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Brzeżany, dnia 24 października 1908.

L. cz. Firm. 338 8 stow. I. 52 (10675)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Halicz.
Brzmienie firmy: Zakład kredytowy

dla handlu i przemysłu w Haliczu (Cred.it- 
Anstalt fur Handel und Gewerbe in Halicz),

Zmiana statutu w przepisach § 24 i 47 
statutu.

Członkowie Dyrekcyi ponownie w ybrani: 
Mozes Spilman i Samuel Gold w Haliczu.

Członek Dyrekcyi wystąpił Chaim Mo­
zes Flintenstein.

Członek Dyrekcyi nowo wybrany dr. 
Joachim Krug.

Data wpisu: 22 października 1908.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział ił .
Stanisławów, 22 października 1908.

L. cz. Firm. 1142 Stow. III. 14 (10713)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Krystynopol.
Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 

i pożyczek w Krystynopolu, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką".

Członek dyrekcyi Jan  Banach zrnarł.
Członkiem dyrekcyi wybrany został w 

jego miejsce Jakób Banach, gospodarz z No­
wego dworu.

Dzień w pisu: 9 listopada 1908.
O. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 9 listopada 1908.

L. cz. Firm. 880 Bg. A. I. 100 (10790)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczego kupna.
Wpisano do rejestru handlowego Od­

dział A.
Siedziba firm y: Chrzanów.
Brzmienie firmy: „Dom dla handlu i 

przemysłu II. A rlt w Chrzanowie", po n ie­
miecku: „Haus fur Handel und Gewerbe H. 
A rlt in Chrzanów".

Przedmiot przedsiębiorstwa: komisowa 
sprzedaż wapna, cementu, oleju, farb, ma­
szyn i innych artykułów budowlanych.

W łaściciel: Henryk Arlt, kupiec w
Chrzanowie.

Podpis firmy (F. Z.): Pod polską lub 
niemiecką osnową firmy: „Dom dla handlu 
i przemysłu w Chrzanowie", „Haus fiir Han­
del und Gewerbe in Chrzanów", wypisaną 
lub stampilią wyciśniętą podpisze własnorę­
cznie „II. Arlt".

Data wpisu: dnia 11 października 1908. 
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 10 października 1908.

L. cz. Firm. 1044 poj. XVII. 28/S9 (10839) 
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm pojedynczych wykre­
ślono.

Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie firmy: „A. Federowicz". 
Przedmiot przedsiębiorstwa: ciesielstwo. 
Skutkiem śmierci właściciela firmy. 
Dzień wpisu: 16 listopada 1908.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział IV.
Kraków, dnia 14 listopada 1908.

L. cz. Firm. 287 Stow. II. 656 (10794)
O b w i e s z c z e n i e .

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Tarnów.
Brzmienie firmy : Towarzystwo eskon- 

towe w Tarnowie, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką.

Prokurę udzielono : Febusowi Perlber- 
gowi, urzędnikowi tegoż towarzystwa w Tar­
nowie, który będzie podpisywać firmę zbio­

rowo z jednym z członków dyrekcyi pod 
stampilią towarzystwa po polsku lub nie­
miecku wyciśniętą.

Data wpisu dnia 7 listopada 1908.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Tarnów, dnia 7 listopada 1908.

L. cz. Firm. 695/8 poj. I. 180 (10878)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm pojedynczych wykre­
ślono :

Siedziba firmy: Przemyśl.
Brzmienie firmy: Mojżesz Antman,

rzeźnik w Przemyślu.
Skutkiem zwinięcia przemysłu.
Data wpisu: 31 października 1908.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Przemyśl, dnia 25 listopada 1908.

L. cz. Firm. 922 Bg. A. I. 101 (10837)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już _ w rejestrze handlowym firm kup- 

ców  ̂ pojedyńczych i spółek.
Do rejestru oddział A. wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firm y: Kraków.
Brzmienie firmy: „Sprzedaż piwa w bu­

telkach i beczkach w Krakowie I. Bipper".
Zmiana firmy na „I. Bipper, skład pi­

wa w Krakowie".
Zmarła właścicielka firmy Joanna Bip­

per, odtąd właścicielem Maks" Hugo Bipper 
w Krakowie.

Podpis firmy (F. Z.) Pod napisaną lub 
stampilią wyciśniętą nazwą firmy wypisze 
własnoręcznie słowa „I. Bipper".

Dzień wpisu: 11 października 1908.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 10 października 1908.

L. cz. Firm. 416/8 Stow. I. 14 (10672)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Budki.
Brzmienie firm y: „Towarzystwo zali­

czkowe w Budkach, stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną poręką".

Członkowie dyrekcyi w ybrani: Walne 
zgromadzenie członków dnia 26 marca 1908 
zatwierdziło dokonany przez Badę zawiado- 
wczą wybór p. Jana Paraszczaka, "dotychcza­
sowego dyrektora, na zastępcę dyrektora, da­
lej ponowny wybór karyera p. Piotra Zbro- 
żek, zastępcy kasyora Jana Onimiaka, kon- 
trolora Leona Lachel, wreszcie wybór p. 
Franciszka Tursy, właściciela realności w Bud­
kach na dyrektora w miejsce dotychczasowe­
go' dyrektora p. Jana Paraszczaka,

Dzień wpisu: 28 października 1908.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział V.
Sambor, dnia 24 października 1908.

L. cz. Firm. 1048 Bg. A. I. 102 (10S3S)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

kupca pojedynczego.
Wpisano do rejestru handlowego od­

dział A :
Siedziba firmy : Kraków.
Brzmienie firmy: „Hotel Union w Kra­

kowie L. Eber".
Przedmiot przedsiębiorstwa: prowadze­

nie hotelu wraz z restauracją, wyszynkiem 
trunków i kawianią.

Właściciel (I): Leib Eber w Krakowie, 
ul. Gertrudy 27.

Podpis firmy (F. Z.): pod słowami na- 
pisanemi albo wyciśniętą stampilią „Hotel 
Union w Krakowie" podpisze własnoręcznie 
„L. Eber".

Data wpisu: 16 listopada 1908.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Krów, dnia 14 listopada 1908.

L. cz._ Firm. 1549 sp. I. 228 (10978)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi­
sanych już w rejestrze handlowym firm 

pojedyńczych i spółkowych.
Do rejestru firm spółkowych wciągnięto, 

co następuje:
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: „Galicyjski Bank kre­

dytowy w likwidacyi".
Wystąpił: likwidator Stanisław Morar 

czewski.
Zmarł: likwidator dr. Alfred Buresz.
Likwidatorami wybrani: dr. Wojciech 

Dziedzic i_ dr. Kazimierz Czarnik, adwokaci 
we Lwowie

Dzień wpisu: 9 listopada 1908.
O. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 9 listopada 1908.
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L. cz. F inn. 1335 Stow. II. 67 (10835) j
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Lwów.
Brzmienie firmy: „Towarzystwo wy­

dawnicze we Lwowie, stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną poręką".

Zmiana statutu : na walnem zgromadze­
niu 10 czerwca 1908 uchwalono zmianę 
§§ 4, 7 i 15 statutu w brzmieniu w zbiorze 
załączników złożonem. Wedle § 4 udział 
członka wynosi odtąd 100 kor.

Członkowie dyrekcyi w ystąpili: Wacław 
Naake-Nakęski i Ignacy Domagalski, oraz 
zastępca członka dyrekcyi Ludwik Pręgowski.

Członkowie dyrekcyi wybrani: dr. Lu­
dwik Bernaeki, wicekustorz biblioteki Osso­
lińskich, dr. Stanisław Zakrzewski, profesor 
Uniwersytetu we Lwowie; zastępcą członka 
dyrekcyi wybrany dr. Zbigniew Pazdro, u- 
rzędnik wydziału krajowego we Lwowie.

Data wpisu: 9 listopada 1908.
0. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział IY.
Lwów, dnia 9 listopada 1908.

L. cz. Firm. 1049 Stow. IY. 11 (10791)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia : Zabierzów ko­

ło Krakowa.
Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 

i pożyczek w Zabierzowie koło Krakowa, sto­
warzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką".

W ystąpił przełożony zarządu Jan Lu­
bowiecki.

Wybrany przełożonym zarządu ks. F ran ­
ciszek Graca proboszcz z Zabierzowa.

Data wpisu: 16 listopada 1908.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 14 listopada 1908.

L. cz. Firm. 538/8 _ (10922)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi­
sanych już w rejestrze handlowym firm 

pojedynczych.
Do rejestru firm pojedynczych wciągnię­

to, co następuje:
Siedziba firmy: Rzeszów.
Brzmienie firm y: Lieberman Nathan.
Dotychczasowy przedmiot przedsiębior­

stwa: handel towarów bławatnych.
Prokurę udzieloną Edwardowi Lieber- 

manowi, wykreślono.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział Y.
Rzeszów, dnia 7 listopada 1908.

L. cz. Firm. 1587 Sp. III. 158 (10979)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi­
sanych już w rejestrze handlowym firm 

pojedyńczych i spółkowych.
Do rejestru firm spółkowych wcią­

gnięto, co następuje:
Siedziba firm y: Lwów.
Brzmienie firmy: „Kolej lokalna Dela- 

tyn-Kołomyja-Stefanówka“.
Członkiem rady zawiadowczej wybrany 

został Jan Hild, c. k. radca Dworu we 
Lwowie.

Dzień wpisu: 2 listopada 1908.
0. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział IY.
Lwów, dnia 1 listopada 1908.

L. cz. Firm. 1660 Rg. A .1. 115 (10977)
Wpis do rejestru handlowego firmy po- 

jedyńczego kupca.
Wpisano do rejestru handlowego Od­

działu A.
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: „I. Ingwer". 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel ma- 

teryalów drzewnych i progów kolejowych. 
Właściciel Izaak Ingwer.
Dzień w pisu: dnia 9 listopada 1908.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IY.

Lwów, dnia 9 listopada 1908.

L. cz. Firm. 542/8 (11059)
0. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za­

rządza na dniu dzisiejszym wpisanie do re­
jestru handlowego dla stowarzyszeń zarobko­
wo gospodarczych firmy „Spółka oszczędno­
ści i pożyczek w Łętowni, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką“ — 
z uwidocznieniem w odnośnej rubryce na­
stępujących okoliczności:

Spółka ta zawiązaną została na pod­
stawie statutów uchwalonych na walnem ze­
braniu członków-założycieli w Łętowni dnia 
19 lipca 1908.

Siedziba spółki jest gmina Łętownia 
ad Nisko, a okręg ich stanowią gminy: Łę­
townia, Wulka łętowska i Groble.

Celem spółki jest stara o materyalne 
i moralne podniesienie członków spółki a 
mianowicie przez :

a) udzielanie członkom swoim w mia­
rę potrzeby, użyteczności celu i w miarę 
funduszów pożyczek potrzebnych w gospo­
darstwie, przemyśle i handlu, a to z fundu­
szów, które spółka na ten cel gromadzi przy 
pomocy wspólnej, nieograniczonej poręki 
swych członków;

b) danie możności do umieszczenia na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych, a marnie 
leżących w ten sposób, iż [spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczsdności;

c) popieranie tworzenia spółek i sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki.

Zarząd spółki wybrany na powołanem 
zebraniu składa się z następujących człon­
ków: Franciszka Kostyry, jako przełożonego 
zarządu, Walentego Zybury, jako tegoż za­
stępcy, Jana Dziurdzia, Jana Kurasia, gospo­
darzy w Łętowni i Franciszka Pietrońskie- 
go, gospodarza w Wulce łętowskiej.

Ogłoszenia umieszczane będą na tabli­
cy przed lokalem spółki, a w razie potrzeby 
także w czasopiśmie wydzwanem dla spółek 
przez krajowy patronat.

Członkowie spółki ręczą wspólnie (so­
lidarnie) całym swym majątkiem za zobowią­
zania spółki, wobec osób trzecich, o ileby 
na pokrycie tychże zobowiązań w razie li- 
kwidaeyi lub upadłości spółki majątek jej 
nie wystarczał.

Spółkę podpisywać się będzie w ten 
sposób, iż pod pieczęcią (stampilią) firmy 
położy podpis swój przełożony zarządu, wzglę­
dnie jogo zastępca i jeden z członków za­
rządu.

Rzeszów, dnia 14 listopada 1908.

L. cz. Firm. 1744 Rg. B. 12 (10980)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm kupców po­

jedynczych i spółek.
Do rejestru oddział B. wciągnięto, co 

następuje:
* Siedziba firm y: Lwów.

Brzmienie firmy: „Zivnostenska Ban­
ka pro Cechy a Moravy v Praze filialka ve 
Lvove", po polsku: „Bank przemysłowy dla 
Czech i Morawii w Pradze, filia we Lwo- 
wie“.

Prokurę udzielono: Fryderykowi Jelin- 
kowi, urzędnikowi filii we Lwowie.

Dzień wpisu: 15 listopada 1908.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IY.
Lwów, dnia 16 listopada 1908.

L. cz. Firm . 1205 Stow. II. 1/11 (11012)
O g ł o s z e n i e .

Wpisano do rejestru dla stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarskich przy firmie 
„Spółka oszczędności i pożyczek w Wasyl- 
kowcach, stowarzyszenie zarejestrowane z 
nieograniczoną poręką zanotował, że na wal­
nem zgromadzeniu członków dnia 10 paździer­
nika 1908 odbytem, w miejsce ubytego ks. 
Karola Bialikiewicza, wybrano przełożonym 
zarządu ks. Karola Zwolińskiego.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 7 listopada 1908.

L. cz. Firm. 367/8 Rg. A. I. 67 (11165)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedyńczej.
Wpisano do rejestru handlowego dla 

firm pojedyńczych :
Siedziba firmy: Jezierna.
Brzmienie firmy: Mirla Fischer, dzier­

żawa propinacyi w Jeziernej.
Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 

propinacyi.
Właścicielka Mirla Fischer z Jeziernej.
Równocześnie wykreślono w rejestrze 

handlowym dlo firm spółkowych firmę Bi- 
nem Chrap i Rubin Fischer, dzierżawa pro­
pinacyi w Jeziernej z siedzibą w Jeziernej 
z powodu śmierci spólników Binema jChrap 
i Rubina Fischera.

Dzień w pisu : 4 listopada 1908.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 4 listopada 1908.

Spadki.
L. cz. A. V. 144/8 (8) (10805 2 - 3 )

E d y k t
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 

niewiadomy.
0. k. Sąd powiatowy w Chodorowie 

ogłasza, że dnia 15 maja 1908 w Podhor- 
cach zmarł Stefan Bodnar bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu usta­
wowego dziedzica zmarłego, a to syna zmar­
łego Semka Bodnara nie jest znane, przeto 
wzywa się go, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia wyżej podanego zgłosił się w

tutejszym sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłaszają­
cymi się dziedzicami i z kuratorem Nykołą 
Sadowym z Podhorzec ustanowionym dla 
nieobecnego Semka Bodnara.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Chodorów, dnia 9 listopada 1908.

L. cz. A. YIII. 245/8 (4) (10852 2 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

0. k. Sąd powiatowy w Delatynie ogła­
sza, że dnia 14 kwietnia 1908 w Bednarówce 
zmarł Wincenty Wójciak syn Jakóbanie po­
zostawiając rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu usta­
wowego dziedzica Józefa Wójciaka syna 
Wincentego nie jest znane, przeto wzywa się 
go, aby w przeciągu jednego roku, licząc od 
dnia niżej podanego, zgłosił się w tutejszym 
Sądzie i wniósł oświadczenie co do dziedzi­
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i z kuratorem Stanisławem V/ój- 
ciakiem z Bednarówki ustanowionym dla nieo­
becnego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Delatyn. dnia 19 września 1908.

L. cz. A. XVIII. 192/8 (7) (10720 2 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

0. k. sąd powiatowy w Krakowie ogła­
sza, że dnia 16 czerwca 1908 w Szczawnicy 
zmarła Felicya Westenholz bez pozostawie­
nia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Lu­
dwika Westenholza nie jest znanem, przeto 
wzywa się. go, aby w przeciągu jednego ro­
ku, licząc od dnia niżej podanego, zgłosił 
się w tutejszym sądzie i wniósł oświadczenie 
co do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem 
razie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła­
szającymi się dziedzicami i z kuratorem usta­
nowionym dla nieobecnego, dr. Tadeuszem 
Kwiecińskim.

C. k. Sąd powiatowy cywilny,
Oddział XVIII.

Kraków, dnia 7 października 1908.

L. cz. A. 255/8 (5) (10822 2 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

0. k. Sąd powiatowy w Skałacie ogła­
sza, że dnia 26 czerwca 1908 w Hałuszezyń- 
cach zmarł Błażej Ambrożko do spadku po 
nim powołanym jest syn jego Marcin Am­
brożko.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Mar­
cina Ambrożko nie jest znane, przeto wzy­
wa się go, aby w przeciągu jednego ro­
ku, licząc od dnia niżej po danego zgłosił 
się w tutejszym sądzie i wniósł oświadczenie 
co do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem 
razie spadek zostanie przeprowadzony ze 
zgłaszającymi się dziedzicami i kuratorem jego 
Janem Ambrożko.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Skałat, dnia 13 sierpnnia 1908.

L. cz. A. VI. 275/5 (21) (11311 1 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

O. k. Sąd powiatowy w Stanisławie o- 
głasza, że przed 14—15 laty zmarł Józef 
Schmil Lechner. Wedle ustawy powołani są 
między innymi Abraham Arnold, Berisch 
Gersten, Schaja Gersten, Mendel Gersten i 
Selig Gersten.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu tych­
że nie jest znane, przeto wzywa się ich, aby 
w przeciągu jednego roku, licząc _ od dnia 
niżej podanego, zgłosili się w tutejszym są­
dzie i wnieśli oświadczenie co do dziedzi­
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi 
się dziedzicami i z kuratorem adw. drem 
Darmem, ustanowionym dla nieobecnych.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział YI.
Stanisławów, d. 29 październiki 1908.

L. cz. A. IX. 371/8 (4) (11017 1—3)
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

O. k. sąd powiatowy Oddział IX. w Tar­
nopolu ogłasza, że dnia 11 lipca 1908 w Bor­
kach wielkich zmarła Justyna Paciorkowska.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Jó­
zefa Paciorkowskiego nie jest znanem, przeto 
wzywa się go, aby w przeciągu jednego ro­
ku, licząc od dnia niżej podanego zgłosił się 
w tutejszym Sądzie i wniósł oświadczenie 
co do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem 
razie spadek zostanie przeprowadzony ze 
zgłaszającymi się dziedzicami _ i z kuratorem 
Janem Paciorkowskim, rolnikiem w Borkach

wielkich, ustanowionym dla nieobecnego Jó- 
' zefa Paciorkowskiego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Tarnopol, dnia 30 lipca 1908.

L. cz. A. YI. 96/7 (11) (10574 1 - 3 )
E d y k t.

O. k. Sąd powiatowy w Podhajeach po­
daje do wiadomości, że Teresa Biernacka 
zmarła 5 stycznia 1907 w Dobrowodach 
z pozostawieniem ustnego rozporządzenia c- 
statniej woli za kodycyl uznanego.

Gdy miejsce pobytu ustawowej spadko­
bierczyni Maryi zam. Pauliszak nie jest zna­
nem, wzywa się ją, aby w przeciągu roku 
licząc od daty tego edyktu zgłosiła się w są­
dzie i wniosła oświadczenie do spadku, gdyż 
inaczej zostanie przewód spadkowy przepro­
wadzony ze zgłaszającemi się spadkobiercami 
i ustanowionym dla niej kuratorem adwoka­
tem dr. Adolfem Finklem z Podhajec.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział YI.
Podhajce, dnia 4 listopada 1908.

Amortyzacye.
L. cz. Ne. IV. 35/8 (1) (10307 2 - 3 )

E d y k t.
W sianie biernym realności objętej whl. 

124 ks. gr. gm. Rudnik Chany z Hanflingów 
Grunspanowej własnej, znajdują się następu­
jące wpisy i adnotacye: prawo zastawu:

1. dla sumy 300 złr. m. k. na rzecz 
Jana Hohna na zasadzie skryptu dłużnego z 
8 września 1815 przez Siskę Greismana wy­
stawionego a to pod datą wniesienia z 2 
września 1815,

2. pod datą wniesienia z 21 grudnia 
1816 dla sumy 300 złr. m. k. na rzecz Jó­
zefa Stinnera na zasadzie skryptu dłużnego 
z 12 sierpnia 1816 przez Siskę Greismana 
wystawionego,

3. pod datą z 10 maja 1817 dla sumy 
45 sztuk czerwonych złotych na rzecz Fri- 
mety Greisman na zasadzie zapisu z 1 marca 
1812 przez Siskę Greismana zeznanego,

4. pod datą wniesienia 11 marca 1818 
dla sumy 813 złr. w. a. i 236 złr. w. a. na 
zasadzie skryptu z dnia 20 listopada 1816 
przez Siskę i Frymetę Greismanow na rzecz 
Józefa Giętki,

5. pod datą z 15 października 1826 dla 
sumy 305 w. a. na zasadzie skryptu dłużne­
go z 4 lipca 1816 przez Siskę Greisman ze­
znanego na rzecz Jana Hohna,

6. pod datą 15 października 1826 dla 
sumy 300 złr. w. a. na podstawie skryptu 
dłużnego z 8 sierpnia 1815 przez Siskę 
Greismana zeznanego na rzecz Jana Hohna.

7. pod datą 2 lipca 1836 dla sumy 26 
złr. w. a. na rzecz masy ś. p. ks. Płachciń- 
skiego na mocy deklaracyi c. k. władzy fi­
skalnej z 16 maja 1836.

8. nadto znajduje się pod datą wniesie­
nia z 20 października 1826 adnotacya: „Na 
podstawie dekretu dziedzictwa c. k. Sądu 
szlacheckiego z daty Stanisławów 7 listopada 
1825 po ś. p. Janie Hohn wydanego prawo 
własności sum na rzecz tegoż Jana Hohna 
w stanie biernym niniejszej posiadłości inta­
bulowanych".

9. w końcu adnotacya pod datą poda­
nia 15 października 1826 oświadczenia dzi- 
dziców Jana Hohna, że niektóre kapitały na 
fundusz doinu inwalidów odstępują.

Na prośbę Chany z Hanflingów Griis- 
panowej zarządza się amortyzacyę powyższych 
wierzytelności, a odnośnych wierzytelności 
wzywa się, abz się ze swemi pretensyami do 
dnia 25 listopada 1909 w tut. Sądzie zgło­
sili, gdyż inaczej wpisy powyższe wykreślone 
zostaną.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nisko, dnia 24 października 1908.

L. cz. Ne. I. 563 8 (2) (10614 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Jakóba Feldmanna w 
Podgórzu wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionej karty udziałowej Powszechnego 
Zakładu kredytowego w Krakowie z 15 lute­
go 1894 Nr. 22 na 50 złr. 100 kor. opiewa­
jącej.

Posiadacza powyższej karty udziałowej 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swo- 
jerni prawami w ciągu sześciu tygodni i 3 
dni w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu za nieistniejące uzna­
ne zostaną.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Podgórze, dnia 30 października 1908.

H. e n .  T. Y . 18/8 (2) (10205 2 - 3 )
Ha n p o c t ó y  C h ^ o h u  3  X p y r u ;e B C K E x  

/ ( y n a e B C K O i B n p o B a g H c y e  c h  n o C T y n o s a H e  
a M o p T H a a n m m e  u e p e 3  h i o  3 r y 6 .ieH O 'i y g i . i o -  
BOl KHH 3KOHKH IIO B iTO B O rO  T o B a p H C T B a  ic p e -  
gyiT O B orO j cT O B a p H m eH H  3 a p e e c T p o B a H o r o  3 

oÓ M eaceH O io n o p y K O io  b  T e p H O n o ^ n  u .  511 
3  g ,a rrH  T e p H o n i . iŁ  3 n a ^ o .r a c T a  1902 H a

„Gazeta Lwowska" Nr. 288 z dnia 16 grudnia 1908.
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c y i iy  2 0  icop. i H a iw a  C h a o h u  3 X p y m ,eB - 
c k h x  ^ y H a e n c K o i  BHCTaB-ieHoL

U p O T o e  B3HBae ca  e^HKTa.iBHO rro c i- 
f la io H o ro  ceio  KHHHcoHtfy y g Ł io B y , m o6a  ero 
b  T ep a iim  1 p o n y  B ig o cT aT H o ro  o r o a o m e H a  
c e r o  e^H K T y t j t . C y^O BH n e p e ^ io a c H B , n o -
HeSKe B HpOTHBHlM BH naA K y KHEUKOUKa Ta 
3 icT aH e no3Ó aB JieH a B c e ro  n p a B H o ro  3HaneH H.

Uj- k. CyA oKpysKHHH, Bi/wiA V. 
TepHoni^B, ,;hh  17 skobthh 1908.

L. cz. T. 85/8 (1) _ (108B6 1—3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Ludwika Lewandowskie­
go i Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę Lu 
dwika Lewandowskiego zagubionej policy, wy­
stawionej przez Towarzystwo wzajemnych u- 
bezpieczeń w Krakowie 14 czerwca 1889 r. 
L. 9548 na nazwisko Ludwika Lewandow­
skiego, opiewającej na kapitał 2000 zł.'w. a. 
płatny po latach dwudziestu trzech okazicie­
lowi policy.

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 8 dni od 
ogłoszenia edyktu, w przeciwnym bowiem ra­
zie po upływie powyższego czasokresu za nie­
istniejące uznane zostaną.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 19 listopada 1908.

L. cz. T. 84/8 (3) (10714 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Michała Wesołowskiego, 
emer. strażnika w Skolem, wdraża się po­
stępowanie celem amortyzacyi rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej policy asekuracyj­
nej życiowej Towarzystwa wzajemnych ubez­
pieczeń w Krakowie z daty Kraków 25 li­
stopada 1873 1. 2555 opiewającej na 500 
złr, w. a.

Posiadacza powyższej policy asekura­
cyjnej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 6 
tygodni i 3 dni w przeciwnym bowiem ra ­
zie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 11 listopada 1908.

L. cz. T. 30/8 (2) (11127 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Iwana Prodywus, gospoda­
rza z Mistkowic, wdraża się postępowanie 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionej książeczki wkładkowej Kasy oszczę­
dności miasta Sambora Nr. 43383 na 300 
kor. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
licząc od ostatniego ogłoszenia edyktu, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 8 października 1908.

L. cz. T. IV. 15/8 (1) (10321 1 - 3 )
E d y k t.

Według twierdzenia Nasty Andrasz z 
Łosia miał mąż tejże Michał Andrasz umrzeć 
w Stanach Zjednoczonych Ameryki północnej 
w miejscowości Pri cedalle. Pa., co atoli nie 
może być stwierdzone dokumentem publi­
cznym.

Celem ustalenia dowodu śmierci wpro­
wadza Sąd przepisane postępowanie a usta­
nawiając dla Michała Andrasza kuratorem 
dr. Józefa Baranowskiego, adw. w Jaśle i 
wzywa wszystkich, którzyby mieli wiadomość 
o życiu lub śmierci Michała Andrasza z Ło­
sia, aby o tem donieśli tut. Sądowi lub ku­
ratorowi do dnia 31 stycznia 1909 r.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 10 października 1908.

L. cz. Nc. I. 384 8 (2) (11081 1 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Alfreda Wiśniowskiego, 
maszynisty przy żegludze w Nadbrzeziu wdra­
ża się postępowanie celem amortyzacyi rze­
komo przez wnioskodawcę zagubionej ksią­
żeczki Powiatowej Kasy oszczędności w Tar­
nobrzegu Nr. 1779 na kwotę 2400 kor. opie­
wającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu uzna je  Sąd za nieistniejące.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Tarnobrzeg, dnia 8 listopada 1908.

L. cz. T. 26/8 (1) (10718 1 - 3 )
E d y k t.

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku wdraża 
na prośbę Fóbusa Rappaporta w Zagórzu 
postępowanie celem amortyzacyi zaginionych

temuż Póbusowi Rappaportowi papierów war­
tościowych, a to :

1. serbskich losów nominalnej wartości 
po 10 fr.: S. 1595 Nr. 95, S. 6198 Nr. 72,
S. 1081 Nr. 48, S. 3809 Nr. 74 i kupon 
premiowy takiego losu S. 1025 Nr. 08;

2. włoskich losów Czerwonego Krzyża:
S. 1032 Nr. 35, S. 8399 Nr. 22, S. 10252 
Nr. 33, S. 11214 Nr. 29 i budapeszteński 
los budowy Bazyliki S. 4573 Nr. 06.

Zarazem wzywa się posiadaczy tychże 
papierów wartościowych, aby w przeciągu 6 
miesięcy od trzeciego ogłoszenia edyktu w 
„Gazecie Lwowskiej“ papiery te w Sądzie 
tutejszym złożyli i prawa swoje wykazali, 
gdyż w razie przeciwnym papiery te za u- 
morzone uznane zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 18 października 1908.

L. cz. T. 65 8 (1) (11114 1 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek p. dr. Antoniego WachUa, 
lekarza we Lwowie, wdraża się postępowanie 
amortyzacyjne co do rzekomo wnioskodawcy 
zaginionego kwitu depozytowego, wystawio­
nego przez Bank krajowy dla Król. Galicyi 
i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakow- 
skiem z daty Lwów 2 lipca 1907 Nr. 2546 
na imię dr” Antoni Wachtel i na złożone 
pierwotnie 27 sztuk papierów wartościowych 
nominalnej wartości 36 400 kor., obecnie zaś 
13 sztuk walorów nominalnej wartości 5690 
kor. opiewającego.

Posiadacza powyższego kwitu depozyto­
wego wzywa się przeto, ażeby ze swojemi 
prawami zgłosił się w przeciągu jednego ro­
ku od ostatniego ogłoszenia w „Gazecie 
Lwowskiej", gdyż w przeciwnym razie po 
upływie tego czasokresu kwit ten za nieistnie­
jący uznany zostanie.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 31 października 1908.

L. cz. T. IV. 18,8 (4) (11164 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Marcina Kapy zj Borzęcina 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej ksią­
żeczki wkładkowej Kasy oszczędności miasta 
Tarnowa Nr. 74738 na imię i nazwisko Mar­
cina Kapy wystawionej, na 200 kor. opie­
wającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu sześciu miesięcy, w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 19 listopada 1908.

L. cz. T. 52/8 (8) (11181 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Meilecha Zwiefacha w Pod­
górzu wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawezynię za­
gubionej książeczki wkładkowej Kasy oszczę­
dności miasta Podgórza Nr. 5790 T. XII. 
str. 290 na kwotę 319 kor. 59 hal. opie­
wającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy od 
ogłoszenia edyktu, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 16 listopada 1908.

L. cz. T. IV. 19/8 (2) (11262 1—3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Józefa Armaty z Dębicy 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej ksią­
żeczki wkładkowej Towarzystwa wzajemnego 
kredytu w Dębicy Nr. 3468 na sumę 2008 
kor. 73 hal. opiewającej, na imię i nazwisko 
Józefa Armaty wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejące uznane zostaną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 28 listopada 1908.

L. cz. T. 21/8 (1) (11008 1 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek c. k. Prokuratoryi skarbu 
imieniem gr. kat. cerkwi w Krajnej filialnej 
ad Łomna wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi zaginionej książeczki wkładko­
wej ruskiej Kasy oszczędności w Przemyślu 
Nr. 2790 opiewającej na 635 kor. a zawin- 
kulowanej na rzecz gr. kat. cerkwi w Kraj­
nej fil. ad Łomna jako legat ś. p. Katarzyny 
Proeyk.

Posiadacza zaginionej książecki wzywa 
się przeto, aby rzeczoną książeczkę w ciągu 
6 miesięcy, licząc od ostatniego ogłoszenia 
edyktu w „Gazecie Lwowskiej“ tut. sądowi 
tem pewniej przedłożył i prawa swe do niej

wykazał ile że w przeciwnym razie ksią- j 
żeezka ta za umorzoną i nieważną zostanie 
uznana.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 5 listopada 1908.

L. cz. T. 21/8 (2) (11297 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Anny Żarnowskiej z Tyli­
cza wdraża się postępowanie celem amorty­
zacyi następującej rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionej książeczki wkładkowej To 
warzystwa zaliczkowego w Krynicy zdroju 
Nr. 1316 na 2000 kor. i nazwisko Anny 
Żarnowskiej opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejące uznane zostaną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 12 listopada 1908.

L. cz. Nc. IV. 878/8 (2) (10780 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Ohaji Ryfki Goldfarb z 
Uhnowa wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagu­
bionej policy asekuracyjnej wystawionej na 
imię Chaji Ryfki Goldfarb ze strony Towa­
rzystwa Asek. „Gizela" z daty Wiedeń 13 
maja 1895 Nr. 106.964 opiewającej na 300 
złr, (600 kor.).

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przato, aby się zgłosił ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Uhnów, dnia 10 listopada 1908.

L. cz. T. 24/8 (1) (10840 1— 3)
E d y k t.

G. k. sąd obwodowy w Sanoku wdraża 
na prośbę Franciszka Piaseckiego we Lwo­
wie postępowanie celem amortyzacyi zaginio­
nego temuż Franciszkowi Piaseckiemu we­
ksla wystawionego w Sanoku na 1300 kor. 
opiewającego i przez Piotra Mycielskiego 
jako przyjemcę podpisanego a płatnego w 
trzy miesiące od wystawienia.

Zarazem wzywa się posiadacza tegoż 
weksla, aby w przeciągu 45 dni od trzecie­
go ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej“ 
weksel ów sądowi tutejszemu przedłożył i 
i prawa swoje do niego wykazał, gdyż w 
przeciwnym razie weksel ten za umorzony 
uznany zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 18 października 1908.

L. cz. T. 58/8 (2) (10918 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem uznania za 

zmarłego.
Dmytro Hereczy urodzony dnia 18 paź­

dziernika 1850 w Rawie ruskiej (Smalicha) 
wydalił się w roku 1868 wrzekomo na ro­
botę przy budowie kolei.

Według zaprzysiężonych zeznań świad­
ków Iwasia Pistuna, Jakima Senyka i Jaki- 
ma Hereezego widziano Dmytra Hereczego 
po raz ottatni we Lwowie około roku 1871 
i odtąd nie dał żadnego żnaku życia o sobie.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 2 ust. c., 
przetp wdraża się na prośbę IIka Hereczego 
zw. ćwiek, rolnika w Rawie (Smalicha) po­
stępowanie celem uznania Dmytra Hereczego 
za zmarłego. Wydaje się przeto ogólne wez­
wanie, aby udzielono sądowi lub kuratorowi 
panu dr. Blizińskiemu Kazimierzowi, adw. 
we Lwowie wiadomości o powyż wymie­
nionym.

Dmytra Hereczego wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym sądem stawił się 
lub w inny sposób uwiadomił o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 grudnia 1909 rozstrzygnie o uznaniu 
wyż wymienionego za zmarłego.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 9 października 1908.

L. cz. T. 57/8 (3) (10984 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Gerarda Boczara z Roz­
waża wdraża postępowanie celem amortyza­
cyi następującej rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubienej książeczki wkładkowej galicyjskiej 
Kasy oszczędności Nr. 29 655 na nazwisko 
Gerarda Boczar i na kwotę 850 kor. opiewa­
jącej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
od ostatniego ogłoszenia w „Gazecie Lwo­
wskiej w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu za nieistniejące uzna­
ne zostaną.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 28 września 1908.

L. cz. Nc. I. 101/8 (2) (11096 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Salomona Stisla, kupca w 
Oświęcimiu, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionej książeczki wkładkowej Zakładu kre­
dytowego dla handlu i przemysłu w Oświę­
cimiu Nr. 847/11. na kwotę 2130 kor. 80 hal. 
opiewającej na imię Jakóba Sticla z Oświę­
cimia i Miny Bilder z Ołomuńca wysta­
wionej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawa­
mi w ciągu jednego roku w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Oświęcim, dnia 23 listopada 1908.

L. cz. T. 62/8 (1) (11255 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Mojżesza Leiba Spri- 
tzera, kupca w Żółkwi, wdraża się postępo­
wanie celem amortyzacyi rzekomo przez wnio­
skodawcę zagubionego weksla z daty Żółkiew 
10 września 1903 na 60 kor. opiewającego, 
wystawionego przez Jonasa Schapirę, akce­
ptowanego przez Leona Porodko i zaskarżo­
nego już do L. cz. Ow. IV. 2257/3.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od ostatniego ogło­
szenia w „Gazecie Lwowskiej", w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejący uznany zostanie.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 19 października 1908.

L. cz. Nc. IV. 458/8 (1) (10416 1 - 3 )
E d y k t.

O. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu na 
prośbę Natana Halperna, kupca w Jarosła­
wiu, wdraża postępowanie amortyzacyjne 
względem zaginionego przez niego kwitu de­
pozytowego, wystawionego w Krakowie przez 
Efroima Rakowera na 2 książeczki Kasy 0- 
szczędności miasta Jarosławia Nr. 3183 i 
3184 po 1000 kor., tudzież na  ̂książeczkę 
Banku Adera w Krakowie Nr. 5324/VII. na 
2899 kor. 10 hal. i wzywa się niewiadome­
go posiadacza tego kwitu, by w przeciągu 
roku tutaj go przedłożył, gdyż w razie bez­
skutecznego upływu tego terminu, kwit ten 
za umorzony uznany zostanie i wystawca z 
niego odwiedzialnym nie będzie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jarosław, dnia 14 października 1908.

Doniesienia prywatne.
Wydawnictwa rok X.

n o w o ś c i  m b :  t s z f c i t
Jedyne pisano titeracfeo-nntowe 

poświęcone celniejszym utworom fortepianowym współczesnych polskich
i zagranicznych kompozytorów.

Na treść zeszytów w kwartale III. złożyły się następujące utwory: Michałowski 
A. Gawot. Kopczyński I. Preludyum. Borkowic M. Idylla. Uruski A. Romanze. 
Westh E. Andante religioso. Binet F. Scherzobalet. Lacombe P. Tęsknota. Rameau- 
Godowski Elegia. Rihowski A. Rozłąka, Toledano T. Kokieterya-Gawot.

W dziale literackim : liczne prace z dziedziny muzyki.
Prenum erata w ynosi: Rocznie rb. 5, z przesyłką pocztową rb. 6, Za graaieą rb, 7. 

Kwartalnie i półrocznie w tymże stosunku. Zeszyt pojedynczy kop. 60.
Premia bezpłatne dla rocznych abonentów:

trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina, artystycznie wykonany podług obrazu 
Ary-Scheffera. — Na przesyłkę premium należy dołączyć kop, 20,

Adres redakcyi: Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6.
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Tygodnik I U u s t r o w a n y , ' i ^
bitniejsze ostatnie utwory znakomitych pisarzów polskich, dających 
wszelką gwarancyę. że dzieła ich, poza swą wartością ideową, są 
także pierwszorzędnemi dziełami sz tuk i; na miejscu naczelnem wy­
mienimy tu dwie powieści, m ianowicie:

. U N I A ii
p p % J F * W M , J B.&, P O W I E Ś Ć  L IT E W 8 IC &

P R Z E Z  J Ó Z E F A  W E Y S S E N H O F F A
== z ilustracyam i KONSTANTEGO GÓRSKIEGO j=

* M  WM f W f  V m & F  Powieść z czasów za-
1  9mV J 9 L  J S b W l f  JL J J m Ł U  Siadania Władysława

”  syna Zygmuntowego
P R Z E Z  W IK T O R A  G O  K S U L I  O S I E G O  na tronie Rurykowym.

Z illustracyami.

NOWELE
autorów polskich i obcych, najwybitniejszych, z illustraeyami. 

POEZYE
oryginalne i tłómaczone, dające obraz twórczości poetyckiej ostatniej doby.

PODROŻĘ, opisy Polski i krajów egzotycznych,
przez własnych korespondentów-literatów.

FELIETONY literackie, historyczne, obyczajowe, z illustr.

KROM KI TYGODNIOWE BOL. PRUSA.

PRZEGLĄD LITERACKI prowadzić będzie J. Weyssenhoff. 
WIECZORY TEATRALNE i MUZYCZNE -  C. Jankowski. 
SPRAWY SPOŁECZNE i POLITYCZNE -  Wład. Rabski.
SZTUKI PLASTYCZNE — A. Gawiński, T. Jaroszyński i H. Piątkowski. 
PRZEGLĄD HISTORYCZNY -  H. Mościcki.

W każdym numerze KILKADZIESIĄT lLLUSTKACYI.

!! DODATKI NADZWYCZAJNE !!

Reprodukcye barwne najświetniejszych obrazów 
współczesnych malarzy polskich c o c c c o c

I I Reprodukcye dwubarwne na oddzielnych 
kartonach, z których utworzy się z cza­
sem galery a najnowszej sztuki polskiej.

W dodatku powieściowym najwybitniej­
sze utwory współczesnej literatury europejskiej.

W roku przyszłym wydamy szereg zeszytów • spe- 
cyalnych, bogato illustrowanych, z których wym ienim y:

Numer jubileuszowy ,.Tygodnika Illustrow." 
Numer Słowackiego z powodu stulecia urodzin 

poety. 
Numer Norwida, ułożony przez Miriama. 
Numer Jagielloński. 
Numer Massoneryi polskiej. 
Numer „Zapomnianych".

Pragnąc jak najobszerniej i jak najdokładniej oma­
wiać sprawy galicyjskie, powierzyliśmy reprezentacyę

„ T Y G O D N I K A "  M. Srokowskiemu, jednemu z najwybit­
niejszych publicystów krakowskich, który ze swej strony 
zorganizował biuro korespondentów literackich i fotogra­
ficznych we wszystkich celniejszych miastach zaboru au- 
stryackiego. Tym sposobem będziemy mieli illustracye i 
wiadomości z pierwszej ręki, rychłe i dokładne. Nie po­
miniemy też żadnego objawu życia społecznego tej dziel­
nicy Polski: polityka, sprawy ekonomiczne, literatura, 
sztuka, teatr znajdą szerokie uwzględnienie na łamach 
naszego pisma. Uważając, że publikacya, przeznaczona dla 
całego kraju nie powinna czynić żadnych różnic pomię­
dzy trzema rozdzielonemi częściami jednej całości, bę­
dziemy traktowali zupełnie narówni sprawy Królestwa, 
Galicyi i W. Ks. Poznańskiego.

Dla uprzystępnienia najszerszym warstwom nabycia 
szeregu dzieł wartościowych, pióra pierwszorzędnych pi­
sarzy polskich i obcych, postanowiliśmy zniżyć cenę 12 
tomów cennych i zajmujących powieści, nowel, poezyi 
i dramatów zniżyć tak, aby nabycie ich było możliwe 
dla wszystkich.

Jakoż oznaczamy cenę tę na 6 koron czyli zaledwie 
po 50 halerzy za duży tom , zawierający od 200 — 400 
str. ścisłego druku.

Na premium omawiane przeznaczyliśmy książki na­
stępujące:

A. Krechowiecki: „Mrok", powieść historyczna 
K. Gliński: „Boruta", powieść historyczna 
T. Jaroszyński „Miasto", powieść współczesna 
A. Gruszecki: „Zwycięzcy", powieść współczesna 
T. J. Choiński: „Różycki", powieść z dziejów po­

znańskiego
F. Morzycka: „Powrotne fale", nowele

F. Brodowski; „Chwile", opowiadania, nastroje, nowele 
Konar: „Panny", powieść współczesna 
R. Laskowski: „Melodye", poezye 
J. Słowacki: „Zawisza Czarny", dramat 
Z. Sarnecki: „Szklana góra", baśń sceniczna 
M. Gorkij; „Dzieci słońca", dramat

Nazwiska wymienione mówią same za siebie, rekla­
mować ich nie trzeba; jest to naprawdę: jedyna sposo­
bność wzbogacenia biblioteki domowej za bajecznie nizką 
cenę, zwłaszcza, że możemy przyjmować po 1 kor. 50 hal. 
kwartalnie, wydając w takim razie po 3 tomy co kwartał. 
Cena księgarska 37 kor. 50 hal.

Uzyskaliśmy też dla prenumeratorów] „Tygodnika" znaczne zniżenie ceny wspa­
niałego, pomnikowego wydawnictwa

ALBUM MALARZY POLSKICH W REPRODUKGYACH BARWNYCH
a mianowicie zamiast 27 koron za 6 zeszytów, prenumeratorzy nasi płacić będą tylko 
18 koron, z przesyłką 21 koron 50 halerzy.

Wydawnictwo to powinno sie znaleźć w każdym domu nolskim.

Nadto obniżyliśmy prawie do połowy cenę kompletów dzieł Sienkiewicza, wydanych w latach poprzednich, dla ułatwienia n o w y m  p r e n u m e r a t o r o m  
skompletowania sobie całości. — 81 tomów Sienkiewicza z lat ubiegłych za dopłatą 86 kor. za tomy oprawne. Komplet ten może być nabyty w siedmiu 

seryach. Pierwszych 5 seryi po 12 tomów, 6-ta serya 13 tomów, po 12 kor. i 7-ma serya 8 tomów 13 kor. w oprawie.

Prenumeratę dla Lwowa, Galicyi i Bukowiny przyjmują:

Główna ekspedycja „Tygodnika Illustrowanego“ we Lwowie,
Pasaż Uausm ana 9 .

( B i u r o  i  O g ł o s z e ń  S o k o ł o w s k i e g o )  oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism.
"\X7-a.r'u.xi3s:i preiru.meratsr „Tygrod-nUsa IUnstro-wanego41:

W  e Ł w o w i © :
kwartalnie . . * . . kor. 6 hal. 80, — z książkami . . kor. 8 hal. 30
p ó łr o c z n ie .....................  » 13 „ 60, „ „ 16 „ 60
r o c z n i e   „ 27 „ 20, >> „ 33 „ 20

W  G alicy i z przesyłką. pocztową :
kwartalnie . . . .  kor. 7 hal. 20, — z książkami . . . kor. 8 hal. 70
p ó łr o c z n ie ..............................14 „ 40, „ 17 40
r o c z n i e ...................................28 „ 80, „ 34 80

Ozdobne o k ła d k i do op raw ian ia  półrocznych kom p letów  „Tygodn ika*11 w  cenie kor. 3*20, na opakow anie o k ła d k i dołączyć należy 40 hal.
Numery okazowe i prospekty wysyła gratis: Główna ekspedycya „Tygodnika Illustrowanego“ we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 

(Biuro Dzienników i Ogłoszeń Sokołowskiego).

Wydawcy: Gebethner i Wolff. Odpowiedzialny za redakcyę w Galicyi: Tadeusz Ozapelski. Redaktor: dr. Józef Wolff.
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OLBRZYMI WYBÓR NAJNOWSZYCH I NAJGUSTOWNIEJSZYCH

PODARKÓW na GWIAZDKĘ
poleca Magazyn spscyalnycłi Nowości galanteryjnych STANISŁAW TKACZ L w ó w ,  “

ul. Hetmańska 1. 10.

Maourrn Futer JULIIII SOLIKA pŁw#Ws Ml- s‘ 4J  Poleca na sezon zimowy wszelkie gatunki kUTEK aan
(przedtem Fr. MROZOWSKI)

Poleca na sezon zimowy wszelkie gatunki FUTER damskich i mę­
skich według Baj nowszych fasonów" oraz kolie, czapki i zarękawki.

ŻAKIETY damskie z baranów krymskich, 
astrahanów i źrebiąt, oraz materye naj­
modniejsze na wierzchy w największym 

wyborze. Ceny umiarkowane. 
Cenniki na zadanie franko gratis.

D R O BN E  O GŁ OS Z E NI A
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

Ł e g a w i c c  przybłąkał się na polowaniu w Pod- 
liskaeh. Do odebrania: Lwów, ul. E. Orzeszko­

wej 1. 3.

&  SfowoSć! „ZNI€Z“. m
w  Naji epsisa oliwa do świecenia w oryginalnych 
jfifo flaszkach do nabycia w handlu farb 
^  MAKAP.OWSKI i Ska, Lwów, Batorego 12. <|g ,

"ów <3£>
w<9EKK><Sg>

Nieznane w handlu ru rrrrr: 
przyprawy kuchenne

do nabycia. — Żadać cennika.

RYSIAKIEWICZOWA, NOWY SAGZ.
L w ó w ,  n i. H e tm ań ska  4. 

Największy magazyn Jubilerski I zegarmistrzowski
JULIANA DĄBROWSKIEGO

kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienic.
Zlecenia załatwiać można poeztą i przez kore­

spondencję.

WÓZKI DLA DZIECI, 
Zabawki, Meble bambusowe, 
Kosze na kwiaty, Kosze po­
dróżne i t. p. sprzedaje naj­

taniej
A.  K O N I E W I C Z

Lwów, Batorego 12. 
Fabryka wyrobów koszykar­
skich i bambusowych. Cenniki 

franco.

Torty i pieczywo warszawskie |
wykonuje na zamówienie j|

C Z E S Ł A W A - S C H A Y E R  p
Fabryka Czekolady, Cukrów I Herbatników, |  

Lwów, ul. Jagiellońska I. 5. §
^      _  ̂ |

Eos. i s M a M i  l m o r l i l o i
najlepsza sorta, mało solony, gruboziarnisty 1 funt 
kor. 18-—, 1/3 funta kor. 9-—, II. sorty 1 funt kor. 

15-—, 1/9 funta kor. 7-50.

ROSYISKA HERBATA
w oryg. ros. opakowaniu z ces. ros. opaskami podług 

jakości za funt kor. 5, 7, 10, 12 i 15, dostarcza

Ł . A Jtn en , 3Podw©ł@c®ysk®,
i o s . gfrs n i c a .

SK ŁA D DRZEW A P A Ń S T W A  SK OŁE
•ul. (3-ród.ec]̂ :a. 1. ±0©„ — Telefon.

poleca każdego czasu
nr. 214:

Drzewo opałowe bukowe
z d r o w e  i  s u c h e

po 3 6  kor.
za 4  metry sześcienne wraz z dostawą do domu. ----------

Z E S tz a te ln a , m i a r a  ■ u.słm .gra.

K u p l ę
kilkumiesięcznego pieska rasy „ratler*. 
Zgłoszenia do biura dzienników Soko­

łowskiego, Pasaż Hausmana 9.

Strucle po koronie
pączki, ciasta po 6 halerzy, cukry deserowe 

funt kor. 1 60, karmelków 1 kor.
C  & k  i  «s r  3i i  ®  T  je o c  x  y  s& s  Ił i  © g  o

L iu ró -w , IPzećLTyr.

Nowości galanteryjne
z brortzu, skóry, sskła i porcelany 

już nadeszły — poleca

Soyfartt k DyflyńsM we Lwowie
przy placu Maryackim.

STAROŻYTNE iEBLE
z kilku pokoi do sprzedania, ulica  
Nabielaka 1. 15, I . piętro, oglądać 
od 2-giej do 4-tcj, tamże mieszka­
nie 6 ewentualnie 3 pokoje z m e­

blam i bub bez do wynajęcia.

+L A  A  ^  ^  A  A  A  A  A  A  ^  A  A  

T 7 T Z Q P T 7 T \V P V  A

„TYGODNIKA ILLUSTSOWANEGO"
Lwów, Pasaż H&usmaiia 9,

skupuje tomy 13 i 15 Sienkiewicza
jako dodatki do Tygodnika i p ł a c i

mmmmm

« ™  J E K o ł d j p y  ■tesusasa
na puchu i zwykłe, materace, po­
duszki, łóżka i t. p. polecają 

najtaniej

SCHUSTER i TOCZYSKI
'skład mebli dywanów I dokoracyj 

Lwów , Trzeciego Maja 5.

filia aa Kastałówca
składająca się z trzech pomieszkań 
do sprzedania, pośrednictwo wyklu­
czone. Zgłoszenia pod „K. Z.“ w biu­

rze p. Sokołowskiego.

m m m m m m

WĘGIEL |
^  kamienny-kuzienny i koks do- ^  

starcza wagonami i detailicznie
#  gwarantując za pierwszorzędną
m  jakość, po najtańszych cenach ^

1  Stowarzyszenie j j  
Ę  wytwórczo-spożywcze Ę
W- L W Ó W ,  W
#  wL S ło w a c k ie g o  16.
®  Telefon 1102. | |

; mmmm mmmm mmmmm
Do Lm. 124.143/08 (I.)

Sprzedaż dębów.
(11217 8— 3)

W lasach gm. miasta Lwowa w Żubrzy wyznaczono do cięcia 356 dę­
bów o przeciętnej grubości 43 cm.

Celem sprzedaży tych dębów na pniu, odbędzie się dnia 28 grudnia 1908
licytacya ofertowa w I. Departamencie Magistratu we Lwowie, gdzie też o
bliższych szczegółach i warunkach tej sprzedaży dowiedzieć się można.

Lwów, dnia 9 grudnia 1908.

Zakład derciystyczno-iechniczny

1 . nJGH SBEHU
Lw ów , tiL kssro la  L u d w ik a

(naprzeciw Teatru miejskiego)
wykonuje ZĘBY, SZCZĘKI w kauczuku 
i złocie bez podniebienia, podług najnow­

szych systemów.
E e js fa e y t  ¥  2 p l z i i i a c l .  C n y  um iarkowane.

Lm  ro w , u l ic a  M etn iaA ska 4„
Najstarszy i największy magazyn jubilerski we Lwowie

j u &ia jk ta  b ą i i § w i s i e ^ c>
Na nadchodzącą „O r W I A Z D K  Ę «  poleca 

najelegantsze i najodpowiedniejsze prezenta od najtańszych do naj­
wykwintniejszych jako to; modne paryskie pierścionki, szpilki do 
krawatów, laski srebrem i złotem kute. Bontony brylantowe każdej 
wielkości. Perły i naszyjniki. Riwiery princesse. Colier modne. Za­
stawy srebrne, arebrr? rd«Ałwe. Zegary ścienne. Paryskie bijące bu­
dziki, najmodniejsze zegarki srebrne i złote z pierwszorzędnych 

paryskich i genewskich fabryk, po niebywale niskich cenach.
w

^sse^sssf^hi

U t r z y m a ł e m
świeży transport

CHIŃSKIEJ
Znakomita w smaku i aromatyczna

h e rb a ta . C o a g o ................................................................ kor. 3-20
„ S c u e h o n g - ................................................................. „ 4-—
„ Soue:is.O."g' ubiór m ajow y .......................................„ 6 —

K a y s o w  . . . ~ . .................................................................„ 8-—
W y s t e w k l  z  h e r b a t ......................................................... „ 2-60
W y s ia w ld .  z  u s j l s p s z y c h  h e r b a t ..................................„ 3 20

za pół kilograma.

Handel herbaty i kawy

EDMUNDA MEBLI w e  L iw ie
siL 3 S E u ie d r y .

O W A G l l .
Przed zakupnem tandety pruskiej prosimy żądać od naszego wyłącznego zastępstwa 

na całą Galieyg pod firm ą:

P ierw szy  krajow y skład gram ofonów Durtowny i częściow y  
J Ó K E F A  W E I S Ł E I i

we Lwowłe, Syfestuska 2, — w Krakowie, Gredaika 71, 
Odznaczona na Wystawie Jubileuszowej we

" Zr.

ł l
Ń/ ....

1 Lwowie w październiku 1908 r. najwyższem 
odznaczeniem 

„GRAND
darmo i opłatnie najnowszy główny katalog nowo ulepszonych oryginalnych amerykań­
skich gramofonów z marką „PISZĄCY ANIOŁEK“ znaną na całej kuli ziemskiej 
z trwałości i oddania głosu naturalnego bez szmeru. Firm a ta ma zawsze na składzie 
kilka tysięcy płyt najnowszych zdjęć pierw szorzędnych  sił artystycznych w różnych 
językach oraz kolosalny wybór gramofonów oryginalnych. Główna ekspedycya hur- 
towna i częściowa na'całą Galicję. Centralna zamiana płyt. — Uzęści składowe

i warsztaty reperacyjne na miejscu.

TL© Gr&nijaoplioae Ltd. w Londynie.
NA GWIAZDKĘ: Gramofon koncertow y najnowszej konstrnkcyi z 10 noflwójnem i p łytam i 6C koron.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527.


